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Dzisiej 


Narodził się w „ubogiej stajence". Nie 
w zamka królewskim, nie w pałacu boga- 


cza, nie w pełnej ziota świątyni Salomona, Chrys 


nio wśród iaryzeuszów kapłanów, ani kup- 
"gów lub żolnierzy, ale w ubogiej stajence, 
pośród biednych i prostaczków. Po raz 
pierwszy w dziejach świata narodziło się 
jatie mie z iskry padającej, gdy miecz 
mderzą o miecz, ani w ciszy bibljoteki uczo- 
ego, ni w sercu poety - marzyciela, lecz 
' pośród maluczkich. Nie otaczały Go roje 
 miań i dworek, nie owinięto Go w jedwabie 
È purpury, nie kąpano Ge w srebrnych na- 
 czyniach. ` J 
= Istałosiętak nie przypadkiem. Albo- 
wiem światlo miało zejść dla rzesz uirudzo- 
gych, glodnych, poniewieranych i mordowa- 
_ mych przez króle, bogaczy, urzędników i fal- 
 Bzywyci kapłanów. W sercach skamienia- 
- łych od cierpień, w mózgach zaciemnionych 
rzez wieki niedoli, brudu i niewoli, po 
ród wydziedziczonych, i zgłodniałych miał 
- mytrysnąć płomień nadziei i miłości — Jo- 
| — który po dziś dzień goreie. Albo- 
wiem zgniły, spróchniały, w dobytkach i 
ycie zgnuśniały, w złości, chciwstwie i 
' okrucieńsiwie zapiekły, próżny i w ślepo- 
eie swej zarozumiały był świat Cezarów, 
 Herodów, Kajfaszów, faryzeuszów, świat 
vałtu i obłudy, zwierzęcej rozkoszy i wy- 
ętnego rozumu — świat władców, panów 
į kapłanów. 
| Próżnoby przeto Jedyny zeszedł ku 
mim. Zamordowaliby go, jak uczynili w 
trzydzieści lat potem, zanimby wyrzekł Slo- 
wo wyzwalające, które miało ludzkości 
wskazać drogi wieczyste ku odwiecznym 
selom prowadzące. Zgasiliby — władcy, 
panowie i kapłani — światło świata, jak 
wasili je przedtem i potem, jak gaszą je 
jeszcze dzisiaj, drżąc o swe komory, pełne 
dadła i złota. Albowiem On kazałby je od- 
dać rzeszom cierpiącym, jako i dzisiaj — 
Bakazuje. 
| Dlatego to Jezus urodził się w ubogiej 
'stajence, pośród maluczkich, ogrzewany 
tchnieniem zwierząt, kolysany do snu fujar- 
ką pastuszą i chórami aniołów. Był to pier- 
wszy dzień czasów nowych, któro miały 
zynieść ziewolnikowi wyzwolenie, kobie- 
tie swobodę, znękanym sercom i zrozpa- 
czonym myślom zaklęcie wielkiej, kosmicz- 
tej miłości. 
I tak się dzieje rok po roku. Rok w 
tok w dzień dzisiejszy powstaje światło, by 
' pgniem swym rozświetlić drogi, spalić kaj- 
fany dusż i nędzę rozpaczy, by przeciwko 
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sobie wyzywać nienawiść władców tego 


awiata. 

Ale próżna jest nienawiść panów, wład- 
sów.i kapłanów, na nie ich bronie, prelor- 
mie i policja, na nic prawa ukute na po- 
iębienie ogromnych rzesę ludzkości. 
Świałło wieczyste ugasić się kie da. - Pło- 
mień gorejący przepali, jak tyle już zła, 
'giewoli, nikczemności przepalił, strawi 
| wiezystko, co trwą na przemocy, materji, co 
trzyma się siłą jano materjalną i pożarem 
arnie miłosnym wszystkie serca i wszyst- 

kie umysły. 


zy numer zawiera 12 stronic. 


Karo dzeni g 


Taka jest prawda i łaka fest treść we- 
wnetrza dzisiejszego święta i narodzin 


tusa. 
Tuka jest treść wewnętrzna, serdecz- 
na, mistyczna dnia dzisiejszego, 
I dlatego jest to święto tak mite wszyst- 
kim ludziom, których oko umie giębiej się- 
gnąć poza skorupę zdarzeń, spraw i słów. 


Lecz i dzisiaj, jaxo było przed dwoma 
tysiącami lat, skażony jest kształt prawdy 
przez panów, władców i taryzeuszów-kapła- 
nów. Ci, którzy z urzędu święcą święto Na- 
rodzin Jedynego, uczyuik z ixaienia Jego 
powróz na szyję ubogich, słowa jego pro- 
ste, jasne, promienne ubrali w pstrokate 
formuły, poza któremi niemasz czynów mi- 
łościi prawdy. Martwy jest Kościół — mó- 
wilo dwóch najprawdzi ek w osat- 
nich wiekach chrześcijan w Polsoee — Mio- 
kiewicz i Towiański. Tak jest. Martwy 
jest Kościół a sługi jego są w przeważającej 
liczbie onemi faryzeuszami, ch Chrys- 
tus pędził przecz ze świątyni. 

Dlatego to, niejeden z nas, socjalistów, 
dobrze rozumiejący i aż do samyca  trze- 


„wiów ducha czujący Słowo Miłości, nie idzie 


święcić tego Święta do kościołów, aby nie 
słyszeć, jak skażony bywa tam nieraz pro- 
sty nakaz: „kochaj bliźniego swego jak 
siebie: samego“ i w imię tego przykazania 


czyń! i 

Albowiem wiara bez uczynków mar 
twa jest. 

Przeto niejeden z nas woli dzień ten 


czcić w ciszy sumienia swego i godzinę u- 


roczystą, największą w dziejach Świata, 
spędzić w dumaniach o Słowie, które wcie- 
lito się w Syna Bożego w „ubogiej stajen- 
ce í 


go Narodzenia. Cieszmy się jeszeze dlate- 
go, iż trzecią już Wigilię spędzamy w Nie- 
podległej Polsce. Prawda, iż i w tej Oj- 
czyźnie naszej wolnej są duchy ciemne, są 
laryzeusze i celnicy, którzy sprawiają, iż 
zimno, głód i chłód w niejednej panuje iz- 
bie. Ale prawdą jest również, iż ciężkie 
czasy walki z wrogiem okoliym, czasy woj- 
ny i pożogi światowej dziesięckroć więcej 
zniszczyły w Polsce, niż gdzieindziej. 

,, Dziesięćkroć biedniejsi jesteśmy dzi- 
siaj, niż inne narody. Lecz i ia bieda mi- 
nie, bośmy wolni, bo jaż nikt obcy nie bę- 
dzie z nas czynił niewolnika, nie zedrze z 
nas ostatniej koszuli i radzić nad pokona- 
niem zła nie zakaże. Z faryzeuszami i cel- 
nikami swoimi damy sobie radę. Od nas 
to tylko zależy, albowiem my, Cały naród, 
wszyscy razem i każdy z osobna jesteśmy, 
powinniśmy być i możemy czuć się gospo- 
darzami we własnym kraju. Do nas, do 
nas wszystkich razem i do każdego z osob- 
na należy cała ta ziemia polska i wszystko, 
co jest na niej. Tak brzmi prawo, które je- 
dnak nie wszyscy znają i nie wszyscy rozi- 
mieją. 

Lecz radość wieczerzy zmąci niejedne- 


Cieszmy się przeto w ten dzień Boże- 


ie KT" ACEI Ć MIKY 


Kasa czynna od ii do 2. 


nasz i jego kresy w krwawej, okropnej woj- 
nie z Moskalem, który stałszowawszy ideał 
socjalistyczny chciał nas ujarzmić, ograbić 
i zniszczyć. Ale ten niechaj wspomni, iż 
wedle praw Ducha, Miłości, którego święto 
dzisiaj święcimy, żadna ofiara dla czystego, 
waniosłego colu oddana nie jest ofiarą pró- 
żną I jałową. Bohaterami 3 ci, co zginęli, 
życie swe ołiarując i pamięć ich żyła bę- 
eai ge wieki, zasię gdyby byli cofnęli się 
p tą ofiarą, imiona ich podane bylyby 
w hańbę wieczystą a ziemia nasra za slu- 
sznym wyrokiem naszego własnego sumie- 
nia i opioji świaia dźwigałaby kajdany po- 
dłości. Nie ty jedna wspominasz i ronisz 
łzy, dzisiaj, matko, której syn legł od kuli 
bolszewika. Nie ty jeden, sga pogrążusz 
się w smutku, łamiąc dzisiaj oplatek wigi- 
lijny. Jest was takich w Polsce setki ty- 


|sięcy, zsś w Angli, Francji, Włoszech — 


miljony. 

Albowiem prawo miłości i wolności, 
zapowiedziane dwa tysiące lat temu, w nie- 
których zaledwie dziedzinach zostało speł- 
nione. Jeszcze mordują się wzajem ludy, 
jeszcze nawet rzekomi „wyzwoliciele lu- 
dów”, bolszewicy, nie mogą wyzbyć się dra- 
pieżności i zaborczości, czyhając na wol- 
ność narodów, jak ongi earowie i cesarze. 

Ale przyjdzie czas....1 

Zakładem tego, obietnicą, dowodem 
niezłomnej wiary ludzkości w ten ideał, 
jest dzisiejsze święto radosne, które od ty- 
sięcy lat ludzkość obchodzi, śpiewając we- 
sołe kolędy na cześć wcielonego Słowa Mi- 
łości, które dzisiaj zaów promienieje nad 
nami. ; 

Cieszmy się przeto, iż narodził się 
Chrystus-dziecię, zapowiedź innych czasów, 
które z pracy, z żarliwej potrzeby serc i z 
natężonej woli całej ludzkości nastaną. 
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WACŁAW WOLSKL 


Z wtajemniczeń. 
«W mroku duszy ia nota prawda mi stę 


przędzie, 
Rsórą moće w przyszłości obizezniej ruswing, 
Że realny byt twoczy awid Czego, lupiuię, 
L że mądrość jest skryla w marzenia obłędzielw 


Że pod resinych zdarzeń migotliwą złudę, 
Pod męki życia bóle, katoriaiczem prektem, 
Oo jest tak bezlitośnie, nieludzko przewieklemę 
Śni sezamu Marzenia niezgiębione oudolle. 


Że powszedniość, oo tak nam Bujkę 
| spospołlcie, 
Co sprawia, że nam nieraz z oczu światła giu, 
To jest tylko ułudne, kłamliwe domino, 
W jakie—swe boskie piękno skrył Kopciuszek 
życiamę 


Wszystko jest cudem, Bajią!.. Do prawdy | 
istoty 


Dusza nasza dociera tylko przez marzenie... 

Uumiej w burdzie usłyszeć Snu śpiewy syrenią 

Ujrseć w skladanie rupieci — sezam Basmi 
zloty fa 


Umiej poprzez skorupę niezrozumień, winy, 
Dobrać się do skrytego w człowieku amiota, 

A coś w tóbie radośnie „Hosanial“ zawody 
I, pomnąc na dno złote, wyrozumiesz Czyny 


„.I usłyszysz, jak w noce Chaosu tułacze, $ 
Co jeszcze spowijają naszą ziemię biedug, 
Ale które przeczuciem Świiania już bledną, 
Żałosna Psyche ludzką za boskością płaczelm= 
Warszawa, dnia 19 grudnia 1820 r. 
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Fryderyk Engels. 


Wspomnienie. 


Dwudzi: ósmego listopada minęło 


polscy w Genewie. obchodzili pięódziesiątą 


estego 
sto lat od czasu, kiedy w, Barmen przyszedł na | rocznicę Powstania listopadowego, Marx made 


świat znakomity socjalista niemiecki, Fryde- 
ryk Engels. W całej Międzynarodówee robotni- 
czej rocznicę tę obebodzomo, jako. datę wyjąt- 
kowej wagi, Niema dziś socjalisty, czy popno- 
stu społecznika, obeznanego jako tako z histo- 
rją i literaturą ruchu robotniczego, któryby na- 
zwiska tego nie znał, a człowieka, który je no- 
sił, mie czcił. Żyją jeszcze na świecie ludzie, 
którzy pamiętają Engeisa, Żyją i socjaliści pol- 
sey, którzy go pamiętają z czasów ich przymu- 
sowej emigracji w kg ze Pamiętają jego 
gościnny dom lomdyński,.w którym Polak: był 
przyjmowany radośnie i na uprzywilejowanym 
sadzany fotelu. Marja Jankowska i jej malżo- 
nek, Stanisław Mendelson, bywali tu gośćmi ur 
lubionymi. Dawno już riie należeli do ruchu 
socjalistycznego, a bywali u Engelsa, Oni też 
wraz z lmizą Kautsky, Eleanor Marx-Aveling 
zamknęli starcowi oczy, gdy w r. 1895 odcho- 
dził po ciężkiej chorobie, w zaświaty. spalili 
szczątki śmierielne.i — w myśl życzenia zmar- 
łego — prochy do oceanu wrzucili. Oni też czy- 
tywali mu „Przedświt”, albo czytać pomagali. 
Engels bowiem czytał į sylabizował po poisku, 
jak czytał i sylabizował w kilkunasiu językach. 


Dowiadywał się zawsze o tein, co się w Polsce | 


sla] im z Londynu list, w którym dał wyram 
przekonaniu o konieczności odbudowanią Poł 
ski zjednoczonej, trójzaborowej. I wbrew mło 
dym, fanatycznym „iniermacjonalistom*, któr 
rzy wołali nec locus ubi Troia fuit, kończył 
swój list, on, międzynarodowiec, twórca pierw- 
szej Międzynarodówki, autor hasła, nawołują: 
cego „wszystkich proletarjuszów*, bez wagięr 
du na kraj i ojczyznę, pod jeden sztandar ozet 
wony, współautor „Manifesiu”, w którym mot, 
na było czytać, że „proletarjat nie ma ojczyzny 
Marx zamykał swój list starem hasłem: „Jesz 
cze Polska nie zginęła!*. Te same wyrazy, po 
polsku powiedziane, słyszał autor tego wspo 
mnienia od Fryderyka Engelsa we wrześniu 
1893 roku w Berlinie... Wtedy też stary już por. 
dówczas rewolucjonista żegnał młodego stu- 
denta na drogę życia temi samemi ' i 
a zanim je był wygłosił, opowiadał o pobycie 
w Brukseli w latach, -które poprzedziły rok 
1848-my, opowiadał o Lelewelu i o Woreelu, 
Dla niego niepodległość Polski była kanonem 
wiary socjalistycznej. ` Nie mogło być inaczej; 
miał lat dziesięć w dobić powstania narodowe.. 
go, miał lat czterdzieści, gdy duszami polskier 
mi rządził Traugużt, a pomiędzy temi dwiemę 


dzieje. Dla niego zawsze „Polska“ była, Uwar i daiami leżała sławna epoka roku 48-go, kiedy 
mu gorycz wspomnienia i żałoby. Tysiące | żał rozbiory Polski za zbrodnię i wierzył w jej 'ou sam, Engels, „do lasu chodził"... 
mogił z ostatnich miesięcy pokryło kraj zmaniwycawsianie. Kiedy w m. 1881 socjaliści Eugels urodził się w zamożnej, kupieckiej, 
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of i bardmo pobożnej rodzinie, Był 


| | | JGSGYALE pikot, M grodów WD di 
Bebla i Bernsteina | kich poczynań rozwierającem 


przeszedł przez życie Pele wstrząśnień i zma- Gującej w wiszewiiunć, pęzyszedi kondoo WOM 


wydanej przez 


ga miodu bardzo pobożny. Wcześnie awli sira- | (w r. 1913 w 4 tomach) wyziera oblicze jedne- 


wił wiarę i zaczął szukać innej. Zualazł ją w 
socjalizinie. Był oniusjistą z uwodzenia, Tali 


był zawsze. By! euntuzjasią w kościele dzieciń- oble drugicyy, 
swa, kochał później filozofów niemieckich, ko- | wątpliwości, że udział Engelsa w twówozości 


dbał Hegla | Feuerbacha Ci dwaj mężowie naj- 

ębsze na nim uczynili wrażenie, Ale ta flo- 
sofja była tylko etapem w jego umysłowym 
mogwoju. Już w Ż2-gim roku życia pisal: „na 
esa partja musi dowieść, że jeżeli wszystkie ur 
silowania tiłopodów niemieckich od Kanta do 
Feuerbacha nie mają być plonne, muszą do- 
póowadzić do komunizmu”. 

W r. 1843 losy przeniosły Engelsa do Man- 
dhewter, gdzie ojciec jego miał filję domu bái- 
dlowego. Tu zobaczył inne zgoła, niż we wia- 
onym kraju, Życie przemysłowe. To, oo dotych- 
czas było dla miego tylko teuretycznem wnios 
kowaniem, dodudicją filozoficzaą, staje się od- 
tąd rzeczywistością. Widzi wielki przemysł, 
konceużrację kapitałów, nędzę robotniczą, ja- 
kiej wie widzial w Niemczech, widadi mieszka 
mia robwtuteye Zaczyna czytać aprwwuzdania 

zentrzia, badaud ankioiy w sprawach spor 
katóryoh, a właściwym mu entuzjanuwio przy” 
ępaje do ruchu czartystów. Przema wim na wio 
each | pisuje do gazet owenistów. Owocem 


tych rabuseyów teoretycznych | praktycznych bę 


dzie dzieło, la uwo casy znakomite „O polg- 
oniu klasy robotniczej w Anglji" (1845). Wie 
dy wozumiał że podział pracy, stosowanie pa- 
ry, meszyny — prowadzą do przebudowy św iar 
te Małe mieszezrństwo starych czasów ulega 


| gorkładowi i rozpadu się na małą majejsześć 


bardzo bogatych kapitalistów i olbrzymią 
więftszość biednych robotników.. System wol- 
nej konkurencji rodzi nędzę pnzercżejacą, jako 
stan normalny życia, rodza też stale powtarza- 
jące się przesilenia. Wszystko to razem wzięte, 
muai doprowadzić do krwawej rewolucji, chy- 
ba że w ostatniej godzinie uda się pojednać 


 wFazystkie eprzeczności naszego życia w wyt- 


szym pierwiastku komunizmu. Prócz tej książ- 
ki, Engels zdążył w tym samym czasie napisać 
jeszcze parę innych ważnych prac, w tej liezbie 
„Krytykę ekonomji politycznej“. Prace te wy- 
sunęły jego osobę na czoło ekonomistów owe- 


go tau. 

. Ale duwa jego w tych pracach nie ntong 
Że Od roku 1842 odwiedzał Marxa w Kolor 
ef Od roku 1844 byli już przyjaciółmi i po 
gostali niemi aż do Śmieri Marxa w ciągu 
dat etendziestu. By? to stosunek zadziwiający. 
T tu Engels byl stroną „dającą* w każdym sen 
e i bea rachunku: nietylko utrzymywał 
Marr'a i jego rodzinę w ciągu całego tego czar 
we w censio materjalnym, ale pracował dla 
stawy przyjaciela. Czyta] wszystko, co ten pi- 
enl, zbiera! dla niego malerjały, dawa} mu go- 
towe rękopisy, był to Saucho Pansa, a jedno- 
cześnie kochanka najwierniejsza. Nie było 
ofiary, któraby mu sę wydawała zbył wiel 
ką. Uważał, że być bluszczem, eo się koło naj- 
większego mędrca jego czasów owija — bę 
dzie wystarczającą nagrodą jego ofiary i jego 
młości. Marx był zimnym, złośliwym i bar- 
dzo wymagającym kochankiem. Z ich kores- 


go i 
dego, 


drugiego, wysaźne słoneczne obiieze je- 
dającego, — dune i piesynyatyczne 
— biorącego, Nio ulega dziś 


naukowej Marx'a był bardzo poważny, Nie 
mówiąc już o tem, że w chwili, gdy Marx w 
mierał (1883), istniał tylko jedem pierwszy 
tom  „Kapitału* (1867). Engels z ręsopisów 
pozostałych po Marx'ie wydał drugi (1850) i 
wzeci (1844). On jeden tylko mógł z matecjar 
łów, zbieranych w ciągu calego dlugiego życia 
— zbudować wielki gmach tilozofji spolocznej 
| ekonomicziej, noszącej tytuł „Kapitału”, Ta 
wspólprsca zuczęla się wcześnie, Razem wy- 
dali mhdzi przyjaciele ów przesławny „Mani: 
test Komunistyczny”, najważniejszy dokument 
ruchu socjalistycznego XIX stulecia, razem 
też wydawali w Koloaji „Nową Gazetę Reń- 
ską* (do 19 maja 1840). Reakcja niemiecka 
wymlotła przyjaciół s kontyngentu do Anglii. 
Tu Engels masowo wrócił do handlu a Marx 
do bibljoteki | do nieopisanej nędzy. W roku 
1869 Evgols bierze emeryturę i przenosi się 
dw Lendymi Odtąd obaj przyjaciele Żyją już 
rażetn aà do Śmierci Marx'a. 

Emeryt oddaje się z całym zapałem stu: 
djom: pisze z zakresu filozofji w obronie mar 
teriedistycznego pojmowania dziejów (1878), 
później entuzjazamują go badania Morgana nad 
dziejnini rodziny i pisze swoje popularne, bar- 
dzo cenne szkice © „Początku rodziny, własno- 
ści 1 państwa”, | 

Wszystkie prace Engelsa znalazły tłoma- 
czy. Byl znany i popularny we wszystkich ję- 
zykach świata. Z biegiem lat stawał się le 
gonda. Zjeźdżali się do niego z czterech krań- 
ców świata socjaliści, młodzi i starzy. Był do 
radcą, opiekunem, arbitrem. Gedzij zwaśnio- 
nych, czuwał nad czystością programów. Ży: 
cie różniecowało proste, ześrodkowane formu- 
ły marksizmu, On starał się calkować, prowa- 
dego wszystko na wyżyny. Uważał, że emocjo- 
nalny pierwiastek zeałkuje to, oo racjonalny 
dzieli i naodwrót. Uważał, że wszyscy mogą 
być tak, jak on czyści, dobrzy, entuzjaści Każ- 
dej dobrej sprawy. Nie bra] pod uwagę na” 
tmiętności, próżności, pychy. Nie miał tych 
przywar. Jeżeli miał jakiekolwiek, przetopił 
je w tygu, w którym golowała się jego wielka 
przyjażń dla Marxa. 

Byla to piękna natura, Jego koresponden- 
cja ujawniła w całej pelni jego przywiązanie 
do ojczyzny, zdolność do najdalej idących ofiar 
na rzecz całych, Zśednoczenych Niemiec, nie- 


kiedy dochodzaca do przesady. Tu pewnie by- | 


ło źródło jego przywiązania. do sprawy mepo- 
dlagłości Polski. Tu było źródło jego nienawi: 
ści dla caryzmu, 

Klasa robotnicza znajdzie z czasem swoje- 
go Plutarcha. I w tym Płutarchu Międzynaro- 
dówki Socjalistycznej jedna z najpiękniej: 
szych kart przypadnie w udziale Fryderykowi 
Kagelsowi, rycerzowi bez skazy, 00 z czerwo- 
ną pochodnią w dłoni, wierny bezgranicznie 
prawdzie, z sarem niby za sprawą tajemni: 


czego heljotropizmu ku słońcu czystych i wiel- 'powszechnię w klasie robotniczej. 


ZOFIA WOJNAROWSRA 
KOWAL, 


= Wejdź, 


Mistrzu, do Łukasza, 


_ byś może. 


Jezus nie odpowiedział. Siedział na ka- 


mieniu w ogrodzie Betbanji *) i pieszczotli- 
wym wzrokiem błądził po sztywnych łody- 
gach poblizkich krzewów, Uczniowie gwar- 
ną gromadką stali lub siedzieli o jakieś kilka- 
| dziesiąż kroków opodal, 

|| — Wstąp Mistrzu, do Łukasza, ano i my 
sobaczylibyśiny to piękne malowidło, o któ- 


po mieście powiadają, wiele, 

Jezus przeniósł oczy na mówiącego. 
— | rzekłeś, iż może być dumuym? 
Jan zawstydził się, 


— Wszak duma nie jest pychą, Mistrzu ? 
¿e A Czy zamieszkalbyś chętnie w przed- 
mieścia zarażonego trądem miasta? Wierz 
mi, Janie, iż duma jest przedmieściem pychy. 
Aie pójdźmy do Łukasza. Zapytaj tamtych. 


- Poszli chątnie wszyscy. 


Wzdłuż murów  Bethaoji droga wiodła | - 


polna do posiadłości Łukasza, 
~o Zazwyczaj Jezus mówił bardzo mało i tyl 


w koniecznych razach, „milezał więc i teraz, | : 
idąc w letnie popołudnie przez upalony słoń- 


oem szmat palestyńskiej ziemi, 


(,  Uezaiowe opowiadali sobie © Łukaszu: 
Zamożny jest, wiele. oślie i wielbłądów  po- 
siada, dom ma pięknie murowany z gladzo 
nego kamienia, własne miyuy i tartaki, Ale 
dobrym jest i często wspomaga biedniejszych. 
Słów Jezusa słucha uważnie, 
ale nie ma odwagi rzucić bogatego mienia, 
by iść razem. Maluje pięknie, lepiej od rzym- 


I mądrym jest, 


ich malarzy, 


Może to owe malowidła trzymają go bar- 


na- 


Może go nawet do Rzymu pośle, 


dówania Łukasza, Furta była otwarta, 


gładził ich łby i grzbiety. 
Na ścieżce ukazał się gospodarz. 


witał ich ramionami, 
— bywajcie | 
ceni miłem powitaniem, 
ku *) przed domein, 
dla utrudzonych drogą, 
ciom 
Łukasz zarumienił się z radości, 
| — Owszem, pokażę ją wam chętnie, 
stał obraz zasionięty purpurową 


Łukasz odsunął ją nerwowyta ruchem. 
* Uczniowie wydali okrzyk zdziwienia. 


czy WiSLość, 


zdawało się, że rozświetla praco Fnię, 


płomienia, dyszała życiem, 


już zrobionych, leżało na ziemi. 


dziej przy domu, niźli bogactwa, Teraz po- pochwałach, 


apee w 
*) Miasto s Paiestynie, 


| zaa M A 


8) w altanka, 


gań, wziotów i upadków—białą owiany szatą! Ly 


a ae ae kad de „ać cknaótdkon an otnaci 


MARA. ani w Czechach, ani w Serbji, Było w zjawiska "AR 
4 -nad wszelki wyraz ciekawe. Wybitui nawed - 
hd è socjaliści nie chcieli mu długo dać wiary. Przyś © 
Bóg się rodzi! pomiuam sobie, jak w rok po wujnie jeden w 


Gwiazda i a cie tal przy muie wracającego z Francji towarzyw 
Fo ’ i Toho ag h zd póz sza: „a kiedy, a prędko będzie rewolucja W M: 
Bóg się rodzi — w uadziejach i modłach D¢ | paryżu?" Był bardzo zdziwiony, gdy ten 3 A 

' dzarzy | powiedzial, że na rewolucję się tem woale nie | 


Z pohańbienia ludzkości i jej wiary w sieb.el 
Bóg się rodzi! 
Przed choinką wieść skupia, zamknięta w le- 


Bóg się rodzi! Qdzie? — może nigdzie, pewnie 


W każdej lichej stajence — nie w przybytku |terun wybudhu rewolucji w Paryśu i był śród 

M możnych... | chę zagwiewany. „Żadnej rewolucji niw będzów | 

Będzie przeciwnie coś zgoła niego”, >. 

Bóg się rod Aie wracamy do Kellewumua Opowiada © 
O zac wade, wyko moc | ai Tam a kotleta | 

W chwili, gdy wre bój święty o ludzkiego du-| pojążył tam na wzgórzach ach c 4 

chal | dziesiątki tysięcy u auiieckich żołnierzy. Jest 


Bóg się rodzi! Qzy lęk wasz nie słyszy, choć 


Jaka burza nad ciszą skrzydłami lopoce?.. 


Niech zgrzytną rygle — więzień rozewrą się 


w a O ZO z 
dobno wymalował jakiś nowy piękny obraz. 


Byli bardzo ciekawi obrazu. Rozmawia- 
{jąc doszli do ogrodzenia, opasującego zabu- 
ale 
kilka wielkich kudłatych psów wyskoczyło 
i . ku przybyłym z grożnem szczekaniem. Lecz 
malował on obraz, z którego zaiste dumnym |zajedwie się przybliżyły począły łasić się do 
Jezusa, skomłąc radośnie, a teu pieszczotliwie 


Przy- 
spieszył kroku na widok gości i rvzłożonemi 
Jezusa wziął zaraz pod ramię i prowa- 
dził ku domowi, a inni szli za nimi, <achę- 
iż było gorąco, zasiedli w dużym letni- 
Łukasz rozkazał służbie, 
aby przyniesionó posiłek i chłodne napoje 
| Gospodarz sam usługiwał Jezusowi i goś- 
ba Przyszliśmy zobaczyć twoją ostatnią | 


pracę — powiedział po pewnym czasie Jezus. 


` Poszli do pracowni, Na podwyższeniu 
zasłUnĄ, 


Istotnie, obraz łudząco naśladował rze- 
Przedstawiał on wnętrze kuźni 
i półuagiego kowala, kującego młotem. Ogień 
palący sią na palenisku był tak udany, iż 


Muskuły robotnika prawie że drgały, 
twarz, zaczerwieniona pracą i odblaskawi 


Kowal kul duży gwóżdź; kilka innych 
Zachwyt uczniów wyrażał sią w krótkich 


 ltrsąoych, że obraz raptem poszarzał, płomie- 


skie. Ro 


pn WP I O ORZEKA 
swoję kielichy, 'koniec wojny w Rosji, zaraznięcie swoje szumy 


w Niemczech, w Ausiro- Węgrzech, ua Bage 
kanach. Wszęuzie byla Pewowuwyje, tylko m4 
w paastwach, klóre z kalaklizmu wojeunegù | 
wyszły zwycięsko: Nie bylo rewolucji ani wg Ai 
Francji, ani w Auglji, aw w kumunji, ani u nag 


Stanisiaw Puosnor. 


1 


W otchłani, która mroki grzebie, najwybitniejszych socjalistów austujackich py* 


zanosi. Nie wierzył, Oblicze jego mówiłoż 
„nie wierzę, o» mówisz, tam rewolucja musk 
być, jeżeli nie jutro to za miesiąc. | wuel dos 
dał: „wy dawno wyjechaliśwe z Paryżał* 

— Pięć dui temu P 

— Dziwna rzecz] Jek «przemo są wid 
domości, przychodzące + Paryża! A AB 

— „ludzie widzą | elyszą zozwyceuj, W 
, (cheq widzieć i ulyszet”, odpowodziaj ów po 
wszędzie: | jróżiik, który widać tie ać już był pytany © 


Tułaczy po dalach bezdrożnych 


gewdzie... 


p 


to typ juakra pruskiego, żołnierza, monardze | 
sty. Przypomina każdego 4 wybituych Lude © 
dorftów ostatniej wojny: Jego syn, ofivec, (a= 
ni się w rękę roziyślnie, aby ua tom wief 
nie wracać, a przyttajunnej powrót ten możie | 
wie odroczyć. Córka, piękna Ruth prowadzą 
kuchnię polową. Jest to wzór cnót protestam © 
ckieb, ale w trzecim noku wojny dowiaduje stę 
itot a s że cy po kolacji kę 2 e 8 
ie wraca aż nad ranem. mianowicie, 
U bram czekają rzesze... Cytl... eytt.. tyt!» — | kochanką siudeuta Ackermana, ` rewolucjonie S 
Daremniel.. | sty, bohatera powieśn. Po jego Śmierci maje 
Bóg się rodzi... i skona. lecz zmartwychpow: |się komunistką. Jej kochanek chce na czelb 
alunie! |oddziału przystać do rewolucji, musi uciekać 
Musi uciekać pu dachach aż celny strzał kła © 
dzie go i sprowadza 0a ulicę Jenevał pòd 
wpływem wstrząśnień doznanych w dzień We 
buchu rewolucji, uiniera na parażiż serca —— 
Powieść sławnegu awora nadaje się ni JĄ 
piej do przedstawienia w kinie, często 
wrażenie, jak gdyby w tym właśnie celu, mi 
ła być napisana. Czemu nasi siawai auiorówi 
Bernhard Keller- ‘nio pomyślą o przedstawienie, o zobrazowanie 
chwil podobnych w powieściach? Muięjęza © 
to, czy będą doskonałe, Zgóry wiemy, że niy 
będą. Artysta musi odejść od tematu, aby ga 
podnieść. ua wyżyny piękna. Fotogratja chwil 
nadaje się do kinemalogralu. Ale pamimo całej | 
Chodziło tedy autorowi o podnalowanie tla, z niedoskonałości pragnęlibyśmy bardzo takiej | 
którego rewolucja wyrosła. Mniema on, że re- | powieściowej historji. Andrzej Strug próbował 
wolucja jest dzienięciem wojny. Lepiejby uczy- |dać nam fragment takiej „powieści ch 
nid, pisząc: „przegranej wojny”. czasów" w „Odznace za wierną służbę”. Że 
Na początku i w boku wojny myślano tak 
Przyszedł 


slucha, 


Bóg się rodzi! 
Uznajcie Jego królowaniet 


Dnia 24 grudnia 1930 r. 
SZOPA AAS PARA JA PRALKO NOE WIZY RAEE 


Chwila obecna 
a literatura pięśna. 


məno wydał świeżo powieść pod tytulem; 
„Dziewiąty listopada”, Jest to bistorja niedaw- 
nej rewolucji berlińskiej ua tle wojny. Sama 
rewolucja zaczyna się już pod koniec książki i 
książka sama kończy się na dniu rewolucji. 


romski w „„Charitas” opisał sceny wojny na 
terenie galicyjskim, aby raczej dać wyraź Só 


nie na palenisku straciły blask, a postać kow 
wala poczęła niewyraźnieć i blednąć, ze, 
Przerażony Łukasz zdarł z okien maty, sj 
ale w ostrzejszgm wietle jeszcze bardziej 
uwydatniło się niknięcie obrazu, ORO 
Barwy szarzały, zlewaly się w jeden 
ton, zacierały się kontury, jakby je kto zmas 
zywał, a jednocześnie coraz wyrażniej słychać 
było uderzenia mlota,  Znikio wreszcie 
wszystko, Janka S mR 
Na podwyższeniu stała tylko czworokątna | 
deska, zaprawiona po malarsku pod farbq, 
Uczniowie stali w niemem przerażeniu, Łe 
kasz drżał caly, Poszedl do obrazu i począ 
go macać rękami, jakby własny:n nie wi6- 
rząc oczom, Wreszcie purpurowy 2 gnień 
rzucił sią ka Jezusowi z giestem yrożby 
i okrzykiem: WORA 
— (o uczyniłeś ? u 
Lecz wzrok Jezusa był spokojną i peł: 
ną miłości odpowiedzią, CHN 
W i ipa; w drzwiach stanął kowai 
— bprzyniosłiem gwużdzie, która kan À 


liście nii uczynić, 
— Oddaj twojemu pana, by ó. 
— Łukasz, drżąc wyciągnął po nie rękę 
ale palce odmówiły mu posłuszeństwa i, poe 
dawaue przez robotnika gwoździe, rozsypały 
się pod świecącym pustką drzewem obrazu, 
tuż u nòg kowala, który stał w ualęknioni 
nieruchomy, jakoby obraz wtóry. „oj 
— | który 4 nich mocniejszy € — Zw 
pytał cicho Jezus, i NE) 


— Zadziwiające 

— Cudowne | 

Przeszedłeś mistrzów pendzia. 
ile w tym prawdy! 

I śmiałości, 

I odczucia | 

Łukasz słuchał zadowolony, ale jedno- 
cześnie z pewnym niepokojem spoglądał na 
Jezusa. 

A ten odsnnąwszy się nieco, aby lepiej 
obraz wzrokiem ogarnąć, milczał, 

— | cóżł zapytał go wreszcie Łukasz, 
nie mogąc dłużej opanować drguień podraźnio- 
nej ambicji, 

Jezus uśmiechnął się leciuchno, 

— Gdzie przyglądaleś się temu kowalo- 
wi? zapytał, 

— Jost mała kuźnia tu między zabudo- 
waniami. 

— Czy mógłbyś mi zawołać tego ko- 
wala ? 

Łukasz posła] poń skwapliwie, sądząc, że 
Chrystus chce porównać podobieństwo, & gdy 
kowal wszedł pólnuagi i trochę onieśmielvny, 
wskazał z dumą obraz: 

— Prawda, że ten sam? ł 

— Ale Jesus nie odpowiedział, tylko 
zwrócił sią do kowala, 

— Czy masz teraz ogień na palenisku? 

— Mam, panie. 

— ldź, wykuj nam zaraz kilka gwoździ, 
a gdy będą gotowe, przynieś, 

Kowal wyszedł... 

Łukasz spochmurniał i chciał zasłonić 
obraz, ale Jezus zatrzywał go za rękę i rzekł. 

— Popawzywy jeszcze, 

A słowa te byly tak znaczącym powie: 
dziane tonem, że wszyscy patrzeli w dwój- 
nasób uważniej i pilnieje W pracowni zapa- 
nowała zupełna cisza. 

Tylko po chwili, przez półprzysłonięte | ° 
matami okna, zaczęły dochodzić suumione 
uderzenia kowaJskiego młota, 

I zdało się wiedy zdumionym oczom pa- 


NRA ke OE". o Wi 

A gdy w wieczór odchodził wraz s óż 
niami ku Bethauji, stabął Lukasz w fdFdie 
ogrodzenia i, wyciągająć ręce, zawolał 4 płac K 
ZARA zali 


LG > A k : 
— Pójdę za Tobą, Mistrza ! AE 
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- im politycznym  orjentacjom, z wojną związa- 
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Nr. 850. 


mym. Czemu nie dają pełnego obrazu wojny i 
| pokoju, rządu lubelskiego i warszawskiego? 

Przyjdzie czas, kiedy wiełki artysta zobrazuje 
_ te dzieje inaczej, być może. Lew Tołstoj w od- 
_ ległości lat sześćdziesięciu spisał. i przefilozo- 


_ fował dzieję 1812 roku, Zola w trzydzieści lat 


_ po wojnie 1870 roku opisał „La Dóbacie", bra- 
cia Margueritte po ozterdziestu latach obrali 
„Komunę påryską“ za przedmiot powieści. Po 


„R 


letach wrócą i nasi wielcy artyści do czasów, 
które kraj przeżył od roku 1914, do „Amari 
wychwsiania'* Polski, mianowicie. Nie zna 
czy to, abyśmy dziś o tych czasach nie mieli 
myśleć, pisać, czytać — artystycznie! 

Przegłądając katałogi wydawnictw gwiazd- 
kowych myślałem, że znajdę tam uwzględnioną 
i abwilę bieżącą: Nie znalazłem. Niemiec był 
bardziej przemyślny, bardziej pomysłowy. 

I nietylko na polu literatury pięknej. 


. . 


| Socjalizacja kopalń w Niemczech. 


q 
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Niemcy są obeenie jedynym krajem, gdzie 
sprawa socjalizacji kopaiń nio schodzi z po- 


rządku dzienuego, gdzie o tę gocjalizację ostra 


= wre walka siron zainteresowanych i gdzie ta 


i 


/ bacznie śledzić winni rozwój walki o 


' sprawa iak lub owak będzie rozwiązana. 


Y 


Dlaiego też górnicy wszystkich krajów 
socjali- 
 mację w Niemczech i korzystać z doświadczeń 


tej wałki. 


b 


- Żądanie socjalizacji kopalń węgla wysunę- 


| N górnicy niemieccy tuż po rewolucji listopa- 


dowej. Hasło to podjęły wszystkie organiza- 


w 


cje roboinicze, a wśród górników panuje jed- 


_ momyślność zupełna w tej sprawie (związki 
_ „chrześcijańskie również domagają się bez- 


względnie socjalizacji kopalń, a nawet „żółte“ 


/ wiązki żądają przejęcia kopalń na własność 


J 
M 


U. 


 ogólu bez odszkodowania właścicieli kopalń!). 
Ustawa socjalizacyjna z marca 1919 r., 0- 

rez odpowiedni artyku} konstytucji Rzeszy 

' Niemieckiej zapowiadają eocjalizację kopalń, 
jako najbardziej dojrzałych do socjalizacji 


, warsziatów pracy. Sprawa ta jest więc w za- 
_ BAadzie ustawowo przewidziana i zagwaranto- 
_ wana. Idzie tylko o wprowadzenie jej w ży- 
p Gie. 


ko 


Ale tu właśnie rozpoczyna się starcie 


/ czynników zainteresowanych w takiem iub in- 


_ całą sprawę ubić, a przynajmniej odwiec w 
- nieskończoność. 
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zacji, odkładając ją na czas późniejszy, kiedy 
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nem rozwiązaniu sprawy, lub też pragnących 


O ile w żądaniu socjalizacji wszystkie or- 
/ ganizacje roboinicze są zgodne, o tyle panuje 


, różnica zdań w poglądach na praktyczne prze- 


_ prowadzanie socjalizacji. Poglądy te są w zna- 
cznej mierze uwarunkowane od względów ua- 


| fury politycznej. Tak np. socjaliści więkeności, 


| gczkolwiek zwolennicy socjalizacji w duchu 

programu soejalist , nie mogli bronić 
programu i musieli iść na ustępstwa wo- 
bec kapitalistów i mieszczaństwa,. ponieważ 


wchodzili w skład rządu koalicyjnego. A rząd 


ten mie kwapił się wogóle ze sprawą socjali- 


- Niemcy uregulują swe zobowiązania wobec Em- 
 teniy. A wiadomo, że wśród tych zobowiązań 
_$prawa dostarczania węgla przez Niemoy od- 
Ri grywa pierwszorzędną rołę. a 

f Z drugiej strony komuniści, a w- znacznej 


/ mierze także socjaliści niezależni, uzależniają 


p 
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 mióżliwość przeprowadzenia socjalizacji od 
objęcia władzy politycznej przez robotników i, 


_ fie wierzą, aby na drodze kompnoniisów mo- 
_ śma byio dojść do porozumienia w tej spra- 


vie: W tym wypadku walka o socjalizację 
_ sprowadza się do wałki o władzę państwową, 


/ jako niezbędnego warunku urzeczywisinienia 


j Podstawowych punktów prognamu socjalistycz- 


| Różnica między niezależnymi i komunista- 
= «i jest jednak ia, że podczas gdy osiatni u- 


_ prawiają taktykę wyłącznie opozycyjną i jako 


i) 


_ jekt Lederera, Rathenaua i in. Jedną z różnie 
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A üe“ 
_ własny projekt socjalizacji kopalń. 


jedyny cel swej działalności uważają „robie- 
rewolucji, to niezależni opracowali swój 


Projektów takich jest już kilka. Jest pro- 


między projektem socjalistów, a innemi jest 
_ ta, że socjaliści żądają natychmiastowego prze- 
jęcia kopalń na własność ogółu, podczas gdy 
projekty kompromisowe (np. 'Rathenau'a) 
grzew dują przejście tych kopalń :zirąk właści- 


dieli prywatnych dopiero po 20 latach. 


`~ _ Ale są też inne różnice matury glębszej, 
które tak utrudniają porozumienie w tej spra- 


| wie i sprowadzają walkę na teren: polityczny, 


A 
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Idzie np. o odpowiedź, kto. ma przejąć kopal- 


| file. Czy państwo? Kapitaliści powołują się na 


b 


$ 
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 £6, że przedsiębiorstwa już upaństwowione, 
(ip. koleje, a między in. także szereg kopalń, 
będących pod zarządem państwa) przynoszą 
state niedobór i obdłużają państwo. Socjałiści 


= ódbowiadają na to: 


Być może, ale robotnicy nie mają chęci 


_ mtytężać swych mięśni i mózgów dla wzboga- 
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/ państwo jest tylko jedną z form przedsię- 
- biorstw kapitalistycznych, a robotnicy nie ma- 


J 
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| €jalistów i t. p. 


| ćdkia państwa burżuazyjnego. 


i Gdy, władza 
państwowa będzie w ręku robotników, wów- 
 6%a» wyniki pracy będą całkiem inne. Obecne 


ją wpływu na kierownictwo tych  przedsię- 
biorstw, ani kontroli nad niemi.: f 

Tak samo zachodzą spary .w sprawie od- 
śsxodowania właścicieli, odrzmanego przez $0- 


(Wszystkie projekty socjalizacji - przedłożo- 


R mo do orzeczenia Państwowej Radzie, Gospo- 
| gerczej i Państwowej Radzie Węglowej. Wy- 


4 


i foniono podkomisję, w której większość zdo- 


| byli przedstawiciele magnatów wielkoprzemy- 


słowych i właścicieli kopalń, jak Stinnes, Ku- 
no, Silversberg, Vógłer. Podkomisja ta opra- 
cewała własny projekt, zwany projektem Stin- 
uesa. 

Jest to szczególny projekt „socjalizacji“, 
Według tego projektu kopalnie węgła mają u- 
tworzyć wspólne jednostki gospodarcze z 
przedsiębiorstwami, opierającemi swą wy- 
twórczość na węglu i produktach węglowych, 
a więc w pierwszym rzędzie z hutami żelaz- 
nemi it. zw. po niemiecku „Schwerindustrie”, 

Po pokryciu zapotrzebowania węgla w 
dotychczasowych rozmiarach, cała nadwyżka 
produkcji naieżałaby właśnie do tych wielkich 
przedsiębiorstw. 

Stinnes usprawiedliwia swój projeki twier- 
dząc, że socjałizacja samych tylko kopalń wę- 
gla „przerywa“ proces produkcji, że przez po- 
łączenie kopalń z hutami i t. p. zaoszczędzi się 
kosztów produkcji, że wiełkie przedsiębiorstwa 
hutnicze, odbierając nadwyżkę węgla i zainte- 
resowane w tej nadwyżee, popierać będą fi- 
uansowo kopalnie węglowe i umożliwią im 
rozwój produkcji, że projekt jego, Stinnesa, u- 
możliwi najszersze wyzyskanie wszelkich po- 
bocznych produktów węglowych, co do których 
wartości uczyniono ostatniemi czasy doniosłe 
odkrycia nąukowe które mogą zrewolucjonizo- 
wać przemysł. 

Ponieważ właściciele kopalń w Niemczech 
są przeważnie też właścicielami wielkich hut, 
zrozumiała jest rzeczą, że w razie urzeczywist- 
nienia projektu Stinnesa, doszłoby do zmono- 
polizowania węgla i wielkiego przemysłu me- 
talowego w ręku kilku potentatów, że drobne 
przedsiębiorstwa, a zwłaszcza komunalne za- 
kłady gazowe, elektryczne i in. byłyby zdane 
na łaskę nowych trustów. 

Dla robotników projekt Stinnesa przewi- 
duje odczepne w postaci drobnych akcji po 
100 mx. któreby umożliwiły robotnikom nale- 
żenie do wielkich bezimiennych przedsię- 
biorstw. Przez to odczepne Stinnes chciałby 
zainteresować robotnika w większej dochodo- 
wości przedsiębiorstwa i, oczywiście, wybić mu 
z głowy wszelką myśl o strajku. Stinnes chciał- 
by w ten sposób przekupić robotnika. 

Robotnicy jednak z całą sianowczością od- 
rzucili projekt Stinnesa. Związek górników w 
liście do Fehrenbacha zaprotestował przeciw- 
ko temu projektowi i zarzucił rządowi, że mi- 
mo obietnic, poczynionych w okresie zama- 
chu Kappa, mimo że po konferencji w Spa 
górnicy w interesie państwa zgodzili się na 
dodatkowe godziny pracy, by państwo mogło 
wywiązać się z zobowiązań wobec Ententy — 
rząd dotychczas nie wystąpił w parlamencie 
z projektem socjalizacji. j 

A rząd uie czyni tego, ponieważ składa 
się z przedstawicieli partji burżuazyjnych, 
zwalczających wszelkiemi środkami myśl ó so- 
cjalizacji, Dodać bowiem należy, że nawet de- 
mokraci — lewe skrzydło partji 


na pewnego rodzaju współudział w zyskach 
robotników i kontrolę z ich strony. 

Oprócz górników także melalowcy zapro- 
testowali przeciwko projektowi Stinnesa. „Je- 
żeli — powiadają oni — socjalizacja samych 
kopalń jest niemożliwa, więc należy uspołecz- 
nić także fabryki imetalurgiczne i huty, zwła- 
szcza, że obie te gałęzie wytwórczości zupel- 
nie dojrzały do socjalizacji, przyczem kopalnie 
i fabryki znajdują się nawet na jednym tere- 
mie i są niejako związane ze sobą lokalnie". 

Sprawa socjalizacji kopalń utkwiła więc 
narazie ma martwym punkcie. Państwowa 
Rada Gospodarcza wyłoniła „komisję porozu- 
miewawczą* z 14 osób, która ma na celu u- 
zgodnić jako tako żądania robotników z żąda” 
niami kapitalistów. Komisja ta, tak samo jako 
wspomniana podkomisja działa w Essen, w 0- 
środku przemysłu węglowego i metalowego. 

Ale mio dotychczas nie zdziałałą. Na- 
tomiast przerwała pracę na 4 tygodnie, gdy 
okazało się, że nie można osiągnąć porozu- 
mienia. Rodzą się najdziwaczniejsze pomysły 
i projekty. Tak np. zaproponowano, aby ko- 
palnie oddać na wiasność społeczeństwa, ale 
eksploatację węgla wydzierżawić przedsiębior- 
com. Inny znów projekt dąży już nie do cza- 
sowego wydzierżawiania, lecz odstąpienia na 
stałe prawa eksploatacji prywatnym osobom. 

Wszystkie te wysiłki zmierzają przede- 
wszystkiem do prazewlekania, ibe tylko się 
da, sprawy socjalizacji. 

Gómicy poznali się na tem. Odmówili u- 
działu w „komisji porozumiewawczej”" i przy- 
gotowuja się do wałki ostrzejszemi środkami. 
Powołują się przytem na uchwałę międzyna- 


purżuązyj- | 
nych—odrzucają socjalizację i godzą się ty:ko |. 
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rodowego kongresu górników w Genewie, któ- 
ry polecił górnikom wszystkich krajów rozpo” 
cząć walkę o socjalizację kopalń i w wake tej 
me zaniechać żadnej broni, do strejku po- 
wszechiego włącznie. B. 


Podarok GMialdktwj | 
tia KAKIEKIGZNAW. 


Jak czytelnikom wiadomo, Sejm zepsuł do 
gruntu ustawę o ochnonie lokatorów i, zacho- 
wując dawną nazwę, zmienił ją na ustawę o 
ochronie kamieniczników. 

Oto w streszczeniu główne przepisy nowej 
ustawy, 

Podwyżka komornego w stosunku do ezer- 
wca 1914 nie może przekraczać 100% za mie- 
szkanią do 6-ciu pokojów, od 6-iu — 150%. 

Dotyczy to zarówno mieszkań, jak lokali 
na szkołę i urzędy. 

Tu zaznaczyć należy, że w obecnej ustawie 
niema artykułu, który był w dotychczasowej 
ustawie i u kategorji pokojów wyłączał kuci- 
nię, przedpokój, pokoje dla służby i t p. W 
ustawie jost tedy luka, którą niewątpliwie wy- 
zyskają kamienicznicy, aby mieszkania choćby 
pokojowo uznać za 6-pokojowe. Konieczne 
jest więc niezwłoczne wyjaśnienie w przepi- 
sach wykonawczych. 

Podwyżka za hotełe, pensjonaty i pokoje 
umeblowana — 200%. 

Za sklepy, lokale przemysłowe i handlo- 
we, tudzież praoowuie, nie połączone z miesz- 
kaniami — 500%. 

Oprócz tego kamienicznicy mogą pobierać 
od lokatorów zwyżkę w stosunku do czerwca 
1914 r. następujących wydadków: 1) oplat 
gminnych od dostarczania wody, od kanałów, 
od oświetłenia schodów, bramy it. p., od wy- 
wozu śmieci (gdzie tego rodzaju opłat gmin- 
nych niema, lokatorowie zwracają kamienicz- 
nilkowi poniesione przez niego wydatki na wo- 
de, wywóz śmieci i t. p.), 2) opłat za czyszcze- 
nie głównych przewodów kominowych, 3) po- 
łowy wynagrodzenia stróżą (bez mieszkania). 

Kamienicznicy maja wywiesić w bramie 
domu wykaz wszystkich tych wydatków w ze- 
stawieniu z czerwcem 1914 r. oraz rozkład na 
poszczególne mieszkania w stosunku do ko- 
mornego. 

Art. 10 o rozwiązywaniu i wypowiadania 
najmu jest — zapewne umyślnie — tak nieja- 
sny i rożciągliwy, że ułatwi kamienicznikom 
wyrzucanie lokatorów, ew. wymuszanie więk- 


szych, niż ustawa przewiduje, podwyżek groż. | 


bą wyrzucenia na bruk. Wprawdzie o wyrzu* 
caniu rozstrzygać mają „ważne przyczyny“ (u- 
stawą wymienia je, lecz tylko przykładowo, 
mie wyczerpuńąc wszystkich) — ale sądy nie 
będą zbyt skrępowane tym niejasnym punk- 
tem. 

Dla robotników ma znaczenie art., który 
stanowi, że sąd może zawiesić na 8 miesiące 
eksmisję z mieszkania 1-—2-pokojowega, o ile 
takie zawieszenie jest usprawiedliwione poło- 
żeniem lokatora, w szczególności brakiem 
pracy. 

Podwyżki wchodzą w życie z d. 1-go Sty- 
cznia 1921 r., mogą być stosowane także do u- 
mów, zawartych przod tym terminem. W razie 
jeżeli umowę zawarto na czas dłuższy od mie- 
siąca, kamienicznik ma uprzedzić o podwyż- 
kach w ciągu 30 dni po ogłoszeniu ustawy. 

Ustawa stosuje się do caiego Państwa 
Polskiego ~ lecz zawiera pewne odrębne prze- 
pisy dla b. dzielnie austrjackiej i pruskiej, 
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Hii pataisa. 


Czy może nazywać się człowiekiem ten, 
kto w przyszłość patrzy ze strachem, zaś o 
przesziości mówi z żalem i uiechęcią? 

Obowiązkiem mym jest pracować, tworzyć 
i być przyczyną poprawek, udoskonaleń, ulep- 
szeń. Ponieważ nie wolno mi pracować tylko 
a sobą i dla siebie, a-ze wszystkimi i dla 
wszystkich, czy znajdzie się ktoś taki, ktoby 
mógł mnie wynagrodzić? 

Pracować winienem dla wszystkich i mie 
powiem, że praca moja była owocną, jeżeli 
dziewięódziesięciu dziewięciu będzie zadowo- 
lonych i szczęśliwych, podczas gdy seiny  bę- 
dzie miał łzy w oczach. 


W mej pracy duchowej, twórczej nie pro- 
szę o pomoc, Sam jeden idę na czele myo 
prądów lub przeciw mym prądom. Nigdy nię 
liczę na pomoc, nie gardząc nią zarazem. Ży- 
jac tylko z pomocy, byłbym podobny bankru- 
towi, który buduje mie za własne kapitały. : 


Tylko siły fizyczne, tylko ciało męczy się, 
wolno im omdlewać i odpoczywać — rozumo- 
wi i duchowi — nigdy. 


Jeżeli choesz, by głos twój był słyszanym 
w krzykliwym i bałasującym tłumie, jesteś w 
błędzie, probując dorównać głosowi tłumów. 
Zmęczysz się, głos twój zginie i nikt cię nie 
usłyszy. Lepiej uzyn sz, mówiąc zaledwie do- 
słyszalnym głosem. 
Andrzej M9oty,' 
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Mały żeljeton. 
przylecieli aniottewie... 


No, stary — zwrócił się do mnie redakto 
— napiste no „na gwiazdkę“ coś wesołego. 

-— Najpierw nie jestem jeszcze stary — 0 
burzyłem się — kręcąc z jednego włosa, który, 
jeszcze zdobi mą łysnę kokieteryjny loczek. 
Rowtóre o wesołość dzisiaj tak mi trudno, jak 
papieżowi o odwołanie zakazu wobec polskich 
księży na Górnym Śląsku. 

— Zawsze złośliwy! — zauważył z angieł- 
ską flegmą sekretarz redakcji, z angielską ile- 
gmą paląc opiamowanego augielskiego papie- 
TOSA. 

— Wyżmijeie papierosa z twarzy — zawe- 
lalem do sekretarza — kiedy mówi się do dye 
rektora menażerji, jak mnie wozoraj nazwał 
Boski w swoim „marginesie“ 

Cwany sekretarz w mig skapował i z anm- 
gielską fiegmą wyc:zgnął do mnie papierośni- 
ce z angiejskiem: papierosami, To mnie pogo- 
dziło z życiem. Zaciągnąlem się, zwichrzyłem 
czuprynę t. zn. postawiłem mego jedynaka drui- 
cikiem do góry, złem okiem przeszyłem tow. 
korektorkę, która mi na udry puszcza „djabit- 
ki“ w „Małych Feletonach", nadąłem twam 
natchnieniem i zacząłem pisać: 

Czy wiecie, czytelnicy, dlaczego za drugim 
razem przeszedł wniosek o wydanie dzieł Mio- 
kiewicza, który posel Anusz znowu postawił w 
Sejmie ubiegłej soboty? — Nie wiecie. — I ja- 
bym też nie wsedział, gdyby mi tajemnicy nie 
zaradził pewien kolega, znawca stosunków bu- 
luarowych. Wniosek przeszedł i to jędnogłoś- 
nie dlatego, ponieważ na posiedzeniu nie był 
obecny ks. poseł Lutosławski, który pojechał 
do Wiina i ks. arcybiskup Teodorowicz, który 
udał się do Rzymu. 

— Zawsze złośliwy! — zauważył znowu z 
flegma angielską sekretarz.—Nie widzę w tem 
jednak nie wesołego. 

Spojrzałem nań takim wzrokiem, jakim po- 
patrzył Dzierżyński na swoją teściową, dowie- 
dziawszy się, iż dama sowiecka w samym Kre- 
mlu trudni się paskiem, wbiłem pióro w stół, 
jak sztylet, wygładziłem czuprynę, dokończy- 
lem angielskiego papierosa i oświadezyłem: 

Powiedziałem już, że mi do wesołości dzi. 
siaj tak daleko, jak ks. Okoniowi do infuły?! 
He? 

— To maczy miljon mil angielskich! — po- 
twierdził sekretara. 

I zamyśliliśmy się obaj. 

Zmierach zapadał a mnie mi stąd ni zowąd 
jął snuć się po głowie motyw ślicznej, prostej 
kolendy: Ę 

Przylecieli aniołkowie, jak ptaszkowie 


a z nieba 
I śpiewali dzieciąteczku wesoło, jak trzeba. 
Hojże, hojże, Panie Jezu, hojże, hojże — 
hoe! hoc! 
Śpiewaliśmy, budziłiśniy pastuszków 
\ całą noel 


Melodja raźna, skgczna coras vatarczywiej 
opanowywała munie i kołysała. 

I wydało mi się w półmroku, że widzę e8” 
łą Polskę od Wilna po Lwów i Tatry, jakby £ 
wysokości góry, a gdzie tylko rzuciłem spojite- 
nie wszędzie w chałupach, ziemiankach, dwo- 
rach, w kamienicach i koszarach jarzą się cicho 
świeczki, tyle świeczek, co gwiazd na niebie. 
Naokoło nich krzątają się ludzie starzy i mło” 
dzi, dzieci i niewiasty a wszyscy z twarzami po- 
godnemi. Nawet jeśli kto ma troski, zapom- 
miał o mich na chwilę. Jakaś dobroć promien- 
na, jakaś łaskawość w spojrzeniu, jakieś ea- 
chwycenie ciche i zaduma łagodna unosiły się 
nad calą polską krainą. 

I nagle, zdało się, „przylecieli ci aniołko> 
wie, jak ptaszkowie z nieba”. Rzekłbyś całe 
girlandy aniołów białemi ekrzydłami wionęły, 
niby obłoki przejasne, nad ojczyzną moją wel-- 
ną i radość na krótkie chwile wstąpiła w serca 
najsmutniejsze i nawet w serca najgorsze. Sły- 
chać było w powietrzu piór anielskich turkot, 
od których ukojenie spływało ma ten świat dzi- 
wny bardzo, częściej podobny do piekła, niż do 
raju. I zdawało mi się, że tu i tam aniołki e 
pyzatych buziach zaglądają przez szyby do mię. 
szkań, jakby szukając czegoś. 

© — Szukają z pewnością — pomyślałem — 
domu ubogich ludzi o sercach najcichszych, 8- 
żeby tam w dzisiejsze narodzenie złożyć „dzie 
ciątetako*. i 

I w duszy wciąż śpiewała mi kolenda ja- - 
sna i prosta, niby stokrotka wiosenna: 


Hojże, hojże, panie Jezu, hojże, hojże = 


i hoc! hoc! 
Śpiewaliśmy, budziliśmy pasztuszków caię 
noot 
wW. 
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Wszystkim czytelni- 
kom „Robotnika“ za- 
syłamy życzenie We- 
sołych Swiąt! | 
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Swity. 


/ Był śwt. Bzeregiem nas pędżono 
przez pustkę stepu niezmierzoną. 
Mieliśmy, razem ręce skute 
my dwaj. Różowość promieniała 
na białość pól zawianych śniegiem. 
IWygnańcze oczy mgłą żasnułe... 
Wygaańcze utrudzone ciała, 

Wprost słońca gaano nas szeregiem... 

- Nie poómnę dobrze, jak się stało — 
żelazo oków zadźwięczało 
i mój towarzysz padł na śniegu 
i nie wstał. Byłem sam w szeregu, 
tylko okuta ręka prawa 
„om mi się Pos A krwawa. 


Był ik . Poncz. okno 5 cytadeli 

my towarzysza śmierć widzieli. 

Pod ścianą szary stał jak ściana. 
Po salwie upadł na kolana, 

A później twarzą w błoto grudnia. 
Tak dziwnie oddech pierś utrudnia 
po w Sa krew ZONE 


m 
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Byli świt. “Baek » olebć a blad oslo? 
piaszczysta wydma, rzeczny brzeg 
i on, tropiony w tajdze zbieg, 
obdarty, dziki, krwawy. 
Kozackiej lot obławy, 

mieludzki wrzask, gałęzi trask 

i wrogów łup — 

pasowany zło 

Był A świt. Mozela a STATÓŚĆ mglista 
płomiennej zorzy lice 

otarły się o szubienicę, 

gdzie wisiał rewolucjonista 

i malowało sznury 

blaskiem HP: 

Świt. Rewolucjonista... Który? 

_ Ten, czyją śmierć zakryły chmury? 
Niezapisany w żadnej księdze? 
Czy ten, którego smętków jędze 
gnały przez pustkę obcych pól? 

- Czy ten, co konal w beznadziei 
dróg złych, i w śnieżmej padł zawiei? 
"Ten rozstrzelany? Powieszony? 

"Wid skrwawiony, 
ogromny Wid... 
Rewolucjonista — świt... 

. Skronią przerasią górski szczyt, 
pierś ma szeroką, jak mórz tonie 
i w przestwór TEEN ręce, 
gdy spojrzy — niebo płonie 
we wstydu kac 


Każdy za prawdę wleczony 

w piekło mąk i więzień mrok, 
„ każdy na stryczek skazany, 

każdy daiko rozstrzelany. 


Rewolucjonista — świt. 
Głucho tętni widma krok, 
głucho jeny piośno Woś a 

wziął w pierś umęczonych ię 

= wchłonął w siebie męki zgrzyt 
śmiercią tamtych w życie wrasta 
i kroczy obudzić miasta — 
Rewołucjonista — Świt. 


r 


Jan Hutnik, 


Robotnicy popierajcie 
| swoje pm codzienne! 


MOBOTI K, piątek, 


Adolf Dygasiński.! 


(Aforyzmy ż niewydanych rękopisów). 
Ze wszystkich osłów największe są uczo- 
nę. 
Ciasną głowę nauka jakaś jednostronnie 
tak ogranicza, zamyka jej wszystkie widnokrę- 
gi, prócz jednego, jak i brak nauki, 


ę 
Kondotjer konserwatyzmu, z którego: sam 
konserwatyzm się naigrawa. Zwalczył dążno- 
ści materjalistyczne, przekonał, że uauką jest 
zbyteczia i zawodzi. Człowiek na raty, co 5 lat 


— inny i oo 5 lat się dziwi, że mógł kiedyś napi- 


sać takie głupatwa. 


s 
+ 
Głupota głęboka przybiera nieraz ton do- 
gmatyczny, aby ogłosić światu jego najulubień- 
sze brednie. I takim jest. dobrze. 


LJ 
Niejeden porzuca Boga, a boi się djabła. 
Jest to także filozofja. Bóg i djabeł utworzeni 
na podobieństwo ludzkie. 


s 
Okròpna mecz pomyśleć, że ktoś taki w 
jednym kąsku zjada naraz pożywienie kilku 
ubogich rodzin. 


+ 
Literatura nasza nie wyszła jeszcze z e- 
poki męczeństwa, jak chrześcijaństwo w 
pierwszych wiekach. 


s 
U nas głowa autora rzadko kiedy jest 
spokojną. Trudno o takiego, który ma swoją 


— |herbatę, wino, cygara, fotel — meczy posiada- 


ne przez każdego przedsiębiorcę literackiego. 
Masa jedynie miłość sziuki i to ci powinno 
wystarczyć. Z nią głęboko w duszy uchodź od 
świata, mie baw się, nie używaj, i w samotno- 
ści, napojony goryczą, twórz, a jeśli stworzysz 
dzieło cierpkie, obedrą cię zę skóry. . Mówisz 
wyraźnie: „Boli mię!* Nic nie pomoże, Roz- 
placz się w bek, to ci dadzą jalmużnę, ogło- 
szą składki. przez gazety — oh! Pomogę ci 
wyciągać rękę do litościwych. Warunki, 
wśród których nasi literaci. żyją, oddziały wu- 
ją przecież na koloryt ioh dzieł... 


RAS 
Autor mało skromny, gotów ja ie 


odnie 


Zawód musi wake każdego, kto szuka 
urzeczywisinienia swoich własnych ideałów 
w życiu. Ałe gdy poznasz świat, wtedy poło- 
jn in Św 

*) Urodzony 1889 r., zmarł 1902. „Zapomniany 
leży drugi władca innego obszaru mowy naszej — 
pisze o nim Stefan Żeromski — języka nisin i da- 
lekości słowiańskiej, lasów i pól, pracy w polach 
i po chałupach. „Ten pisars bardziej nas zbliżył | 
do pierwoźródła mowy słowiańskiej, niż wszyscy 
pisarze ostatnich lat killdziesięcim, razem wzięci, 
Któż kiedy wspomni o tym samoistnym człowieku, 
którego bezwzględne widzenię rzeczy, ogromu ży- 
cia w jego całości i prawdtie, bes cienia literao- 
kiej ozdoby, dało mu możność wykonania dzieł ję- 
dynych w-awoim todraju nietylko w naszej, lez w 
powszochnej literaturze". 


24 grudnia 1920 | 


we mu przebaczysz, a znesztą jego błędów 
wystąpisz do walki, gdyż tylko walka jest 
godna życia, oną jest rzeczywistem jego pra- 
wem — walka i snucie ideaiów Szozęścia. Na 
życie codzienne zaś wystarczają te uciechy i 
rozkosze, które ziemia daje. Marzenia być 
muszą, gdyż inaczej mie byłoby „wyżej i wy- 


żej”. 


' 5 « 
drzech uudrysów. 
(Ballada finansowa), 

Stary paskarz, czując stę bliskim śmierci, 
przywołał do łoża swego trzech synów. 

— Dzieci moje, rzecze, zanim ten 
świat płaczu j smutku, w którym dla ludzi bo- 
gobojnych i uczciwych niema miejsca, pragnął- 
bym się z Wami pożegnać, 

Otóż wyznaję, że pe zkiczemiu całego ma- 

jatku, który zebrałem twardą pracą i nzetelno- 
ścią, i po wyliczeniu prawnej części waszej 
matki, pozostało 15 miljonów marek. Nie chcąc | 
nikogo z was wyróżaić, zapisuję każdemu po 
pięć miljonów, które możecie już odebrać. Nie 
będziecie potrzebowali płacić podatku spadio- 
wego. 

To mówiąc, wręczył kańdlemu z synów 
paczkę z zawartością pięciu mitjonów. 

— Ale — ciągnie dalej — pozostał jeszcze 
bardzo cenny pierścień, za który przed wielu 
laty zapłaciłem tysiąc rubli, dziś zaś wart z pół 
miljona. Rozumiecie, że klejnotu na trzy czę” 
ści podzielić nie mogę. i dłatego postanowiłem 
po długim namyśle, darować go temu, który 0- 
kazał się najmędrszym. ” 

Wzruszony do głębi serca syn najstarszy 
zgłasza prawa do pierścienia. Toć — wywo- 
dzi — ożenilem się że starą bezdzietną wdową, 
za którą wziąłem majątek ziemski 100 włóko- 
wy z lasem i siedzę na nim jak u Pana Boga 
za piecem. Krescencje sprzedaję w szmuglu 
ipo 6000 marek za korzec, a mléko po 80 ma- 
rek za kwartę. Zapisałem się ma miljon marek 
Pożyczki Odrodzenia, boé trzeba coś dla O 
czyzny poświęcić, ale natychmiast zastawiiteri 
papiery w Kasie Pożyczk. za 800 tys. marek. 
Kosztuje więc mnie ta zabawa 200.000 marek. 


Z. kolei drugi syn prosi o pierścień. Bo — 
mówii — sprytnie uchyliiem się od służby woj: 


skowej, na którą mi obowiązki społeczne nie |; 


pozwoliły, Anpełowólora da damom, kwestującym 
ery w naj- 


priri >. prezes psy z banków 
„patrjotycznych”. 

— Proszę o głos — zawołał najmłodszy ze 
synów, Boloio. 
a--powiada—braci starszych moctnom 
prześcignął Nie zaprzągłem stę do rydwanu sta. 
rej wdowy. Do wojska się zaciągnąłem, jako 
ochotnik, specjalista od spraw intendentury — 
daleko, daleko od frontu. W mtmdurze łatwo 
mi było ciągnąć pasek. Przermacatem wagona- 
mi mąkę, pieprz, skóry, tkaniny i wiele innych 
rzeczy. Po kilku miesiącach miałem bitych 
dziesięć miljonów. Zamieniłem je po dobrym 
kursie na dolary i sterlingi, które ulokowałem 
zagranicą. Teraz wypoczywem, mię zjadając 
nawet procentów. Konkluzja: ETAN mnie 
się dostać powinien. 


— 


| 


pe 850. 


+ 


Starzec, konającym wzrokiem  obejnzująć 


synalka, włożył mu pierścień na palec i * | 


zamknął oczy na zawsze: 
Jan Prosna. 


AZER EAODEDODZEZ I CWDSPOCA 


Uniwersytet warszawski, w dyplomaci, 
wydawanych kończącym studja słuchaczom, 
wymienia ich wyznanie. Jest to klerykalny 
wybryk, nigdzie nieznany, Qo za związek ma 
wyznanie słuchacza z nauką uniwersytecką.?. 
Jak pogodzić takie kwalifikowanie ludzi we- 
dług wyznań z zasadą konstytucyjna, że rodzaj 
wyznania nie może być Pam do zajimo- 
wania urzędów? 

Jest: to wprawdzie drobiezz — ale jakże 
znamienny dla tego klerykalnego ducha, któ- 
ry wszędzie się wciska! 


Zbiizkai z daleka, | 


Wesoły burmistrz! 


Oszczónstwo nie ma ojczyzny! Wszędzie 
jest obecne, wszędzie jest w domu. Wszędzie 
jest niemal takie same. Przystosowuje się do 


wszelkich warunków. Jest zmienne jak kame- 


leon a stałe jak pory roku. 


A 


Francuska czarna prasa, obsługująca wro- 


gów republiki, rzecz prosta prowadzi walkę z 4 


socjalistami. Wszelka broń jest dla niej dobra. 


Socjalista jest dla niej zdrajeą kraju, sprze- y 


dawczykiem, który handluje tajemùicami Oje 
czyzny. Jest też szkodnikiem społecznym, któ- 
ry rozmyślnie „robi“ strajki w celu zniszczenia 
przemysłu i zmuszenia rodaków do kupowania 
towarów zagranicznych. I t. d. it d. Stos 
się do socjalistów wszystkich krajów i do i 
oszczerców, bez różnicy narodowości i wyzna 
nia. 

Zdarzyło się niedawno — wczoraj — we 
Francji, że rojalistyczna szmata „Action 
Française“, pilnie czytana i przepisywaną 


aj 


z 


j 


przez reakcyjną prasę polską — oskarżyła bur- 4 


mistrza miasta Perigneux, socjalistę Bouthon= 
nier'a 0... bolszewizm, Bouthonnier 
mieszczenia następującej odpowiedzi, pe aa u 
dla przyjemności naszych socjalistycznych rad 

miejskich podajemy w streszczeniu: 

„Zaledwie narzuciliśmy miastu maszą NS 
ktaturę, powiększyliśmy znakomicie płace na- 


A ulżyć 
robotniczym, na säcka miasta dg 
śmy wszystkie dzieci, uczęszczające: do szkół 
ludowych, w książki i kajety. Jako prawdziwi 
wadziliśmy światło elektrycz- 


barbarzyńcy zapro śmy 
szczę”  |oo w eakale regla £ wr wiekszej eb cali 


naszego miasta. Zwracamy też znaczną uwagę 
na czystość ulic, która dawniej tyłe gosiek 
ła do życzenia, 

„Jest prawdą, że nie przyjęliśmy trożeówe 
wojennych, które przygarnął biskup i umieścił 
pod sklepieniem katedry, e e 
mieniu Chrystusa. Co dotyczy dawnego gma 

chu. Seminarjum, oddaliśmy go do podłe 
nieszczęśliwych napróżno szukających miesz- 
kań w przeludniońem mieście. Rozumiem, że 
byłoby lepiej kazać nocować kobietom i dzie- 
Koi wa sile i os ONNA RA WA) 
rym młodzi seminarzyści praktykowali mą" 
„Środek miasta nie posiadał parku. Nie 
wahaliśmy się założyć taki ogród mierne 
Dzięki nam stary ogród Urszulanek został =. | 
dany do użytku dzieci, Nazwaliśmy go parkiem 


Jaurćsa, zamordowanego przez waszego wy. 


8. TAJFUNI. 
(inż. S. Kuruliszwili) : 


Powrót. 


> Bialy całun pokrywa ziemię. 
-Białe piatki pływają w powietrzu. 
*'. Drżą i trzęsą się. 
Dzielnica robotnicza jeszcze nie śpi. 
* Wieczór wigilji Bożego Narodzenia..: 


czy doszła do miejsca przeznaczenia, mie mogiła 
się dowiedzieć. 

Niektórzy donosili, że uciekł z więziemża i 
że go szukają. 

Skutkiem niezwyktej i ciężkiej pracy, jako 
też zmartwienia, Maryna zachorowała i położy” 
ła się do łóżka, a dzieci zostały bez opieki i 
głodne. 

Dzisiaj Boże Narodzenie... 

Światecznie ubrany tłum przechadza się 
po mieście. 

Dzwony dzwonią i napełniają duszę raz 


Na krańcu miasta, tam gdzie skupiają się | smętnem, drugi raz wesołem przeczuciem. 


Sloty i uciemiężemi, na których niebie rzad- 
-ko zablyszczy słońce, palą się ciemne latarmie. 
W suterymie smutno, posępnie ii tęskno. 
Słychać jęk chorej i od czasu do czasu ka- 
szol.. Maryna już dwa tygodnie chora i walczy 
ze śmiercią. Jej dzieci, Tigla i Tamro siedzą 
przy niej i blade dnżą ze strachu. 
Staruszka Nina, matka jej męża silnie za- 
stanem zdrowia synowej. Nie 
nocami, a w dzień krząta się aby coś do- 
dla wyżywienia Maryny i jej dzieci, 
'Qto juź trzy lata minęło, gdy aresztowano 


D ohp dawien wasi wcp tny | 


tam na Syberję. Z początku przychodziły od 
cie o. pij pomoc zera 

iw więzieniu, o i 
niedługo do nich powróci 


Ale później toy pisywać i jakkolwiek 
wiadomości 0 


staruszka Nina zasięgała nim, 


nie mogła się dowiedzieć co się z nim dzieje. |bo to ją wzruszało i 
: Raz nawet wysłała do niego paczkę, aleltlaną dal, a łzy obficie 


Tylko tutaj w tym posępnym kąciku miar 
sta panuje smutek i strach. 


— Mateczko — pyta Tigla Marynę — czy 
prędko przyjdzie tatuś i przyniesie chleba. 
Wszak dzisiaj Boże Narodzenie, jak wesołe 


IL. 


Wiatr szaleje i huczy.» 

Białe płatki kłębiąc się próg: na ziemię. 

Dzielnica róbotmieza już jest uśpiona, wy- 
czerpana ciężką dzienną pracą 

Czamy cień powołi przybliża się do dziel- 
nicy robotniczej. Qały odutony jest płaszczem, 
tak, że widać tylko oczy. Otóż i znana ulica, 

znane drogie sercu misżyce. 

Dzwony dzwonię... 

Nieznajomy zdjął czapkę i przeżeguał się... 

Otóż już jest przy suterynta, 

Puka. 

Puka, a serce bije przyspieszonem tęt- 


| nem... 


— Kto tam? — słychać za drzwiami s gos 
! Niny- 
— To ja — wzruszonym głosem wić 


dźwięczą dzwony, Wszyscy mają choinki, i jak | da Zacharjasz. 


ladnie świecą one a u nas nie niema. 
— Poczekaj, drogi synku, gdy wstamę 
tropów urządzę — odpowiedziała Maryna. 
Maryna zamyśliła się. Przypomniała jej 
się przeszłość szczęśliwa, młodość, pierwsze 
spoikanie z Zacharjaszem, Zebrania potyka. 


1 die tes gorących wyteła 


Wszystko przychodziło na pamięć, wszyst- 
przenostło w jasną świe 


płynęły z oczów. 


Drzwi się otwierają — Wpada w Lo 
matki. 

Dzieci: się przebudziły iz kraykiewi . „tais“ 
rzuciły się ku niemu 

Oparłszy się na piesi męża, Maryna z mi- 
łością spogląda na miego è jest szczęśliwa i 
„Rug w w tej ywa? 

w kącie klęcząc prow zg się gorąco 

do Matki Boskiej staruszka matk 

I w życia dionetik i tyczki 


esoły ptaszek 
wał pieśń tryumfującej Soares 


HL 
Daiń, dziń, dziń, dowonią  dźwięczą dzwo- 
ny. 


I w duszy jego narodhiła się znów niezwy 
ciężona sila. 

Kocha on ten dzień. 

Ponieważ dzisiaj narodził się = proj 
zaniósł ciężki krzyż na Golgotę w 


Ry: 
O 
P, 


rd 
4 


| AC | 


idbiszem się niejednokrotnie z prof. As- 

' Benazym za jego bytności w Paryżu i wtedy 
j iować moglem zbytnią jego ostnożność 

- szy też bojaźliwość w wypowiadaniu swych 
_ póyśli do końca, ale jednak ciekaw byłem, 00 


nam powie teraz w Warszawie, Po jego 5-cio-| n 


ych podróżach w sprawie polskiej po 


być ostrożne, zasługują jednak na uważne ich 
edczyianie, choćby ze względu na brak ordy- 
uamej szablonowości, tak zwykłej u większo- 
6ci naszych mężów politycznych. 

1 „Najogólniejsze wrażenia moje 00 do stanu 
wewnętrzaego na Zachodzie, a specjalnie co 
- ilo Francji i Angiji, są te, że dokonała się i do- 
konywa się tam wielka rewolucja gospodarcza 
å intelektualna, Objawy tego 64 bardzo ciężkie. 
Życie stało "się daleko trudniejszem, stąd czar- 
" mowidze i tchórze wnioskują, że idzie się do 
„chamhbardement geueral* (do chaosu pewolu- 
cyjnego), do zguby calej _kultliry zachodniej, 
pod naporem nowego barbarzyństwa, jak nie- 
gdyś przy upadku Rzymu”. Zdanie to uważam 
2a nonsens. Rzym ginący nie mia? żadnych 
czynników twórczych i stał pod względem go 
gpodarczym na niewolnictwie i pod względem 
duchowym na zmartwiałej kulturze, a dzisiej: 
szy Zachód nosi w sobie najpotężniejsze Czyn” 
niki twórcze cywilizacyjne i spoleczne, które 
żadne banbarzyństwa, jak ta bezprzykładna o- 
gółzia wojna nie Są W stanie zgasić, a Wpaost 
/ przeciwnie zauważyć się daje postęp w wielu 
| duszach. „Widziałem w Paryżu, Brukselli, Lon- 
- dynie i Genewie mlodzież, która wysała z tego 
- piekla wojny bez żadnego piętna militaryzacji, 
few przeciwnie z wyższym walorem etycznym. 
- (Wśdać. już nawet wyrażnie silne odrodzenie 
panki, co daje się spostrzegać w gorączkowem 
wznowieniu pracy w uniwersytetach i wyższych 


i iach zwłaszcza w dziedzinie nauk huma 
GR rtf na całej linji i nie go już nie po 


i 
| 
t 
| 
| 


| weg. 1 tutaj zresztą stało się kilka rzeczy do- 


- brych: zahamowanie imperjalizmu niemieckie- 


2 "wagi zaś na tem podłoż 


* diej sprzeczności. Zesmia 


"Na marginesie. 

6 Uświęwazym awyszajem i by tradycji stało 

_ siłę zadość, niżej podpisany akłada następujące 
podarki gwiazdkowe: 

Witosowi — j 


| Prezydentowi mi 
wat. 
Ministrowi dzielnicy pruskiej Kucharskie- 
mu — model ulepszonej komory celnej. 
|. Marszałkowi Trąmpczyńskiemu — instru- 
 menty tow. Klemensiewicza. 
Ministrowi aprowizacji Śliwińskiemu — 
*wobistego spożycia z pobożnem życzeniem, by 
mu poszło na zdrowie. 
Ministrowi skarbu Steczkowskiemu — le- 
War do podboszenia marki. 
Ministrowi Spraw Wojskowych  Sosnikow- 
śkiemu — album z widokami Jabłonny, 
io Ministrowi sprawiedliwości Nowodwor 
skiemu — fotogratje Papiniego. 
Poslowi ks. Lutosławskiemu — przycisk 
ua biurko w postaci minielurowej  szubie- 


w: > Poszwińskiemu — elementarz polski. 
Posłowi de Rossetowi — akwa... fortę. 

„7 Panu Ignacemu Pen EEN = 

_epiamowy z op. „Chanieclair”. 
ah Paderewskiej — samego Chante- 
* Andrzejowi Niemojewsiiemu — pierwsze 
4 miki „Myśli Niepodległej", jako zalążek dla 
bibljoteki Instytutu Żydoznawczego. Ý 
_  Posłowi d-rowi T. Dymowskiemu — „li 
śty, które go nie doszły” i „Podręcznik do wer 
pgwania dziewcząt na tront“, 

Posl. Maślance — seuatorską togę. 

PA Posłowi polskiemu w Rzymie p. Kowal- 
ailemu i jego małżonce — abonament kapie 
kwy „2 Ustęepestwem“, 

7 posłowi polskiemu w Stanach Zjedno- 
x Am. Północnej, p. Lubomirskiemu — 
tkartę do Europy, również „z ustępstwem*. 
8 Ka. arcyb. Teodorowiczowi — portret ra 
'póńa Perimutera. 

| post. rab. Perlmuterowi — portret ks. ar" 
ib. Peodorawicza, Roman Boski, 


Prof. Rskenazy o naszej | 
| i ogólnej sytuacji.) 


dla Czechosłowacji — zakazaną jest dla Pol- 
ski. Podobnych przykładów mnóstwo, 


| | 


funt wilgotnego cukru „czekoladowego*” do o 


leńszezyzute, przybyte na miejie w mocy s soe 
boty aa niedzielę 19 b. m. Przebyła w W iuże 
pełne trźy dni i w sobotę rano opuściła g% 
ścinne miasto, odprowadzona przez  pnezesń 
Tymczasowej Komisji Rządzącej, p. Abramowie 
cza, dyrektora Iwanowskiego i kap. Prystoray 
repreżeniującego gen. Żeligowskiego. Delega- 
cja spotkała się ze strony władz miejscowych, 
zarówno ze strony samego generała, jak jego 
oficerów oraz Tymczasowej Komisji Rządząceję. 
z jaknajdalej idącą życzliwością i serdecznością 
i doznała z ich strony jaknajdalej idących uła» 
twień w spełnieniu swej misji, Przez trzydnio” 
we, późno w noc przeciągające się konierencjej 
2 pełną Komisją Tymczasową w obecności ge- 
nerała mogła delegacja, obradująca pod przes 
woániciwem pos. Erdmanna, uzyskać gruntowe 
my wgląd zarówno w faktyczny stan rzeczy, jak 
iw jego przyczyny i zapoznać się gruniownie z 
programem Tymczasowej Komisji Rządzącej i 
z poglądami poszczególnych jej członków oras 
przedyskutować i wspólnie rozważyć wszyst 
kie możliwe drogi wyścia dla wspólnego wszy« 
stkim celu: zjednoczenia Wileńszczyzny 2 nesz= 
tą Rzeczypospolitej na podstawie prawdziwego 
wyrażenia woli ludności jak również poznania 
dokładnie najpilniejszych potrzeb  miejsęo- 
wych. Pozatem delegacja przyjęła szereg dele- 
gacji miejscowych, poczynając od Rady miej- 
skiej, komitetów ugrupowań politycznych Tóż- 
nych odcieni przedstawicieli ludności sąsied- 
nich powiatów i prasy. Członkowie delegacji 
odbyli również osobno szereg konferenóji z od- 
powiadającemi im ugrupowaniami ludności 
miejscowej i ta drogą jeszcze wszechstronniej 
mogli poznać nastrój, poglądy i dążenia tej lu- 
dności oraz położenie i potrzeby całej dzielni- 
cy. Ze spostrzeżeń swych delegacja złoży szcze- 
gółowe sprawozdanie komisji sejmowej spraw. 
zagranicznych po świętach. Tymczasem zaś od- 
niesie się bezpośrednio do rządu dla uzyskania 
niezwłocznych zarządzeń, których konieczność 
i pilność poznała na miejseu. Delegacja doszła 
do przekonania o najzupełniejszej poprawności 
stosunku względem władz Rzeczypospolitej zę 
strony władz wileńskich i o całkowitej możno- 
ści skupienia wszystkich wysiłków całego spo“, 
łeczeństwa miejscowego na bezpośrednie zada: 
nia: przyśpieszenie zjednoczenia Wileńszczyzny 
z Polską na podstawie wyraźnej woli jej miesz» . 
kańców. Wynik konsultacji ludowej w takiej 
czy innej formie nie może pozostawiać wątpli- 
wości. Delegacja stwierdziła, że zarówno czyn- 
niki rządzące jak i cala ludność uważa za naje 
odpowiedniejszą formę wyrażenia woli ludno- 
ści co do jej przyszłej przynależności państwo- 
wej — powołanie Zgromadzenia tejże ludnoś- 
«i. Położenie ludności wobec doszczętnego ©» 
grabienia i zupełnego wyczerpania paszy jest 
nadwyraz ciężkie i wymaga jaknajszybszego, . 
bardzo energicznego rabunku. Duch wojska w 
Wileńszczyśnis jest znakomity. Zarówno woj- 
sko jak i ogół ludności przejęte są calkowitem 
zrozumisniem konieczności obrony. Delegacja 
ze swej strony mogła zapewnić przedstawicieli 
ludności, że Rzeczpospolita. wszystkich sił do- 
loty, aby ich wali stało się zadość i w żadnym 
rę Wilna i Wileńezczyzny nie opuści. (P. A. 
Prezpóważ Whos we Lowie 


Womuaj mao o godz. 10 przybył do Lwowa a 
Wasenowy prezydent ministrów Witos I minister 
skarbu dr, Sieczkowski, Towarzyli jm w podzóśy: 
wice-niudstier Weinfeld, szej Wydziału prasowego 


niono pezy nich %unych autorów, Dzieło poprze- 
dume jest uwagami, ujętemi w trzy punkty, w 


szkołach średnich, 

Anna Nałkowska, „Geografja Polski”, wyd. 7; 

z 64 rysunkami; wydawn. M, Arcia w Wanszawie. 
1921. 

Jest to jeden z najpopularniej napisanych, od- 
dawna w szkołach znany, krótki podręcznik geo" 
graiji Polski, przeznaczony na najniższe lata gawki 
tego przedmiotu, ' Autorka, znana popularyzatorka 
wiedzy geograficznej, wydanie siódme uzupełniła 
nowemi rycinami, zmieniając nieco dobór ich po- 
przedni. Pozatem uiad į metoda wykładu pozo- 
stały te same, 

M. Nowakowska, Geografja historyczna Pol- 
ski; z rycinami; 1920; wyd. M. Arcia w Warszawie. 

Książeczka, zwłaszcza dla uczniów szkół śred- 
nich, bardzo użyteczna, wypełniająca prowizorycz 
nie doikliwą lukę w naszej literaturze omegi ryty! 


M 


Jednym z najważniejszych skutków nio 
ustatkowania nowej Europy jest trudność poli- 
tycznego i ekeuncuwrnego skoondynowatią z 

i ki“ 


Po tych ogólnych uwagach nad sytuacją we- 
wnętrzną i zewnętrzną Europy, prof, Askenazy 
w tych słowach omówił sprawę polską: 

„Mamy jeszcze na Zachodzie poważne 
sympatje. Posiadaliśmy wprawdzie pod tym 
względem ogromny kapitał, zebrany dla Polski 
przez zgórą sto lat, to jest męczeństwa demo- 
kratycznej emigracji polskiej zagranicą. Ten 
kapitał, zabrany przez Kościuszków, Dąbrow- 
skich, Miekiewiczów, Lelewelów i wiełu innych 
w zikeznej części został stracony: 

Uważam za jeden z największych obowiąz- 
ków naszego przedstawicielstwa zagranicą: 
przywrócenia dawnej: powagi, poczucia spra- 
wiedli wości, czystości imienia polskiego i zgod- 
ności ducha polskiego z ideami duchowemi Za- 
chodu. Nie mówiąc już o naszej godności naro- 
dowej, jest to. też niezmiernie ważne pod 
względem czysło praktycznym. Pojęcie o mas 
zagranicą, zwłaszcza wW szerokich masach, jako 
o -Polsce neamh zipek gm 

cznej wyrządzato nam wyrządza na E 
Sanaat kok Przekonałem się o tem w Buyno M. Sloneczko, Powieść dla młod- 
rozmowach zarówno z wybitnymi przedstawi- szych dzieci. Str. 164, w ozdobnej oprawie. © 
cielami klasy robotniczej, jak i z przedstawi Gawiński A, Lolek Grenadjer. Czarodziej- 
cielami innych klas i rządów na Zachodzie, ja- ska historja dla chiopców. Z kolorowanemi 
ko też i z delegatami Ligi Narodów, rycinami, w ożd. oprawie. Str. 144. 

Janowski Ai Samolotem mad Polską. 


„Stan naszych Spraw wobec Ligi nie stoi ć izy: 
świetnie, tyczy się to zarówno sprawy litew- Przygody lorda Ralfa. Powieść dla młodzieży, 
skiej, jak i Gdańska i ta ostatnia dużo ucier- z rycin. W. Lipińskiego. Str. 144. W ozdobnej 

oprawie. 


piata, zwłaszcza częściowo z powodu nieprzy f : 
Janowski Al. Duch Warszawy. Pogadanki 


chylnej tendencji angielskiej. ? ý 
-Co do Śląska, ostrzegam przed zbytnim krajoznawcze o Warszawie, z 20 rys. Wyd. Il, 
ję |w ozd. oprawie. ; 


optymiamem, Akcja Niemiec w tej sprawie 
prowadzona przeciw nam zasługuje na podziw Jatowski AL Pogadanki Krajoznawcze. 
ze względu na swoją konsekwencję i zręczność Wydanie LV, z 20 ryc, w ożd. oprawie. 
a tembandziej, że mają przeciw sobie wyraźne Konopnicka Macja. Śpiewnik dia dzieci. 
brzmienie twaktału wersalskiego, a nieslely Muzyka Zygmunta Noskowskiego. Zt, I. Sto- 
nie możuą tego powiedzieć o naszej konbrakcji, pień I dla najmiodszych, Stop. Il średni, 
bardzo spóźnionej i niezaradnej, która z braku Radziszewski Henryk Prot. dr, Polityka 
realnego czynu zastępowana bywa zbył czesio ekonomiczna, Oz. I. Produkcja. Sir. 528. 
caujostkowym frazesem*, Umiński Wł. Czego Polsce potrzeba. Str. 
Tyle prof. Askeuazy! — wiele rzeczy om 144. Treść: Zadanie niniejszej książki. — Co 
zauważył, lecz niestety nie posiada psychiki | to jest interes narodowy. — Bogactwa. — Na- 
socjalistycznej, by dojść do tego wniosku, że ród polski musi być zjednoczony, — Siany w 
melody dzisiejszej dyplomacji z gruntu muszą Polsce i ich położenie gospodarcze, — Ziemia, 
ulec zmianie, t. j. miszą być zasiąpiono decy: | jako własność narodu. — Podżźwignijmy rolad- 
dowaniem 6 Sprawach międzynarodowych, | stwo polaka. — Przesmysł polski żywicieiem 
przez wybrańców ludów, a nie wybrańców bur- bezrolnych. — Unarodowienie miast. — Una- 
żuazyjnych £ kapilulistycznych, rodowienie handlu. — Dobre drogi — jedna z 
/_- Hieronimko. usjplimiejszych potrzeb Polski, — Oświaia zaj. 
23 gnadnia 1920 z. ważniejszą potrewbą Polaki. — Polska musi się 
dobrze madas, — Ketormiy społeczne Arue- 
szajmny wię. — Bik moriua uajwiękzzom do- 
brom narodu, — Co to josi moralność nerodo 


WAL 
Książka WI Umińskiego przeznaczona jest 
dla wszystkich, a zwłaszcza dla robotników, 


Książki nadesłane. 


Nowości wydawnicze księgarni M. Aneta, War- 
szawa, Nowy-Świał 35, Poznań—Lwów—Wil- 
n0—Łódź—Lubbiu, 


WACŁAW WOLEKI, 
2 nowych sonclów. 


(Wspomnienie z Włoch). WADA poge mieta ER btnanem Rady ministrów, dr, Sokalski i sekretara 

Zamięczcniej wizji miss Miriam Wi Mtkowska H. i Sawie auka o Pol- | Otwinowski, Na powitanie dostojnych gości przybyk 
£ » Ę z UR sce współczesnej. Str. 288. Treść: Ziemia. — | na dworzec: generalny delegat Rządu dn. Galecki, * 

ZYC $ RN zd | 3 J 


"Ludność. — Życie gospodarcze ziem pol- 
skich. — Kultura duchowa. — Państwo. — 
Ważniejsze zagadnienia Polski współczesnej. 


Eroniza polityczna. 
Minister Aprowizacji podał się do dymisji. 
Wczoraj w poludnie minister aprowizacji, 


komendant okręgu generalnego geu, Lemezan Sa- 
ling, komendant miasta i placu gen. Linda, prezy- 


„Cudne, wdół opuszczone marzenme powieki, 
dent miasta Neuman, naczelnicy wszystkich wladz 


Snadá w Au dela *) wsluchane- gędźbę uwi- 

domień... 
Smagła cera Arabki... krwawy bluzki płomień... 
1 uśmiech senny, taki od życia dalekim. 


reprezentanci Polskiego Stronnictwa Ludowego, re- 
prezeniauci prasy, oraz licznie zebrana publiczność, , 
Po krótkiej konferencji a generalnym delegatem - 
Rządu i po przywitaniu się z obecnymi udali się 


Lgi w czarnego organu politurve deki 
prezydent ministrów Witos i minster Steczkowski 


Jakby obłęd mistycznych, gwiezdnych 08zo- 


! łomień, kwiński. złoż i prost do gmachu delegatury na koni ję a re- 
4 26, |p. Śliwiński, złożył na ręce prezydenia Witosa i egatury erencję a 

Co zmroziły tej duszy południowej plowed, prośbę o dymisię. w prezeutantami prasy, O godz. 11 odbyła się jem w 
Niby tehnące Otehlanią lodowaią Wioki.m List p. Śliwińskiego, wystosowany do poe- obeonaści generalnego delegata Rządu d-ra Galeo- 


kiego bonterencja a przedstawiciejami prasy, w któ. 
rej wzięli udział redaktorzy pism lwowskich i zer 
prezentanci prasy zamiejscowej. Pan prezydent mf- 
nistrów w dluższym wywodzie przedstawił zebra: 
nym obraz położenia zewuętrznego i wewnętmnego, 
poczem p. minister skarbu omówił obecny stan fi 
nansowy naszego skarbu | przedstawił plan i zamise 
rzenia na przyszłość. Po przemówieniu prezydentg 
ministrów Witosa i ministra skarbu Steczkowskie- 
go reprezemianci prasy prosili o wyjsśnienia w niei 
których sprawach bieżących, Odpowiedzi z całą gos: 


zydenta Witosa brzmi, jak następuje: 

Wielce Szanowny Panie Prezydencie! 

Wobec nadejścia w najbliższych dniach 
statków ze zbożem i maką amerykańską do 
Gdańska, a więc powrotu do normalnych wa- 
runków aprowizacyjnych w kraju, mam za 
szozyt prosić Sz. P. Prezydenta 0 dymisję. 

Czternastomiesięczna praca na stanowisku 
ministra aprowizacji tak bardzo wyczenpała 
mi zdrowie i siły, że nie jestem w stanie nadal 


..Popraez mgłę lat mą dusag marzeniem ko- 


Jej dłoń oudna, na biale spuszczona klawisze... 
Niebiańska gra organu w zacisznej kaplicy... 
Ten czar Świętej Cecylji z Bajki — a 
ceh 
Co, śród: organowego, cichnącego piana, 
Nieruchomiala cudnie, w Wieczność zasłu- 


chanam. | prowadzić akcji wyżywienia kraju i przeciw- czę : | 
Warszawa, 19/XII 1920 p. stawiać się niedomaganiom finansowym i dów Mistra b kie i minister Stesgr' 
transportowy. decydującym o jej powodze: | Fowski, oraz szel w polityczno - przsowego: 


gólności przemawiali: prezes Towarzystwa dzienniu 
karzy polskich redaktor Laskownieki, klócy też 
imieniem zebranych wyraził prezydentowi minik? 
strów i ministrowi skarbu podziękowanie za podję: 
te trudy, redaktor Fryling, który apelował do Rote 
du o spełnienie cajpilniejszych postulatów pras% 
oraz panowże Skoczyński, redaktor „Ziemi Sanog» 
kiej“, i redaktor „Rzeczypospolitej* Opioła. W kofie 
cowem przemówieniu p. prezydent ministrów mapē 
wail zebranych w imieniu Rządu, że Rząd, znażąg 
położenia prasy małopolskiej, tak szczągólnie $rud. 


Racz przyjąć Panie Prezydencie wyrazy 
głębokiego szacunku i poważania. 
(—) St. Śliwiński, 


a EP PZDYCAPA BYE WADE RAZER 


Nowe wydawnictwa. 


M, Nowakowska i H, Jaroszyńska, „Zbiór opowia- 
dań z dziejów ojczystych” dla użytku aiższych 
klas szkół średaich i szkół powszechnych, — Wy- 
danie IL., Wydawnieśwo M. Arcta w Warszawie. 
1021, 

Treść tej książeczki odpowiada w zupełności 
tytułowi, Opowiadania dobrane są starannie; Cg- 
ścią są to wyjątki z dobrych dziel naszych piszczy, 


Podobno Rząd tekę aprowizacj! zapropo- 
nuje burmistrzowi m, Kalisza, p. Michalskiemu. 
Komisja sojmowa w Wilnie, 

Delegacja sejmowej komisji spraw zagra- 
nicznych w której skład weszli posłowie: A. 
Brdmann (przewodniczący), L. Czerniewski, I. r 
Kosmowska (sekretarka), ksiądz Lutosławski, | ne, będzie się starał w granicach mośności. 
ks. Maciejewicz, tow. Ziemięcki i Zmitrowicz, | lej wszystkie postulaty, Apelom do współpracy © 
wysłana dla zbadania stanu rzeczy na Wi | poważnem zadaniu budowy państwowości naszej 1% 


rządowych, członkowie wydziału  sanorządowego, -. 
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Fx Zawodzą żałośl wie skrzypce, 
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kan prezydent ministrów wwojo przemówienia, 
D gods, ref po południu odbylo się przyjęcie W ra- 
$uasu, w któram wzięli udział reprezeutauci wszyst. 
kieh ater miasta. O godz. 4+-ej po południu odbył p, 
prezydent ministrów Witos kouferencję 2 delegatami 
 włościaństwa. O tej samej porze miadster skarbu 
' Bteczkowski udzielał audjencji w gmachu dyrokcji 
skarbu, O godz, 8 wieczorem odby! się obiad w ho- 
tela Krakowskim, wydany przeea Związek banków 
ma ozoćć p. prezydenta ministrów i p. ministra skar- 
du Wieczorem opuścił Lwów p. prezydent miui- 
Strów Wiws i minisier skarbu Sieczkowski wdw Z 
fowarzyszącemi im osobami, (P. A. T.). 


Mowy poseł angielski przy rządzie polskim. 


W Londymie oficjalnie ogłoszono miina 
dje p. Mazu Müllera na stanowisko posia nad 
gwyczajnego | ministrs połmwiiosatgo Przy rug 


w sprawie węgia 


Uchwała Ligi Narodów 
dia Fois 


Komisja odszkodowań przy Lidze Naro- 
dów powzięła w dwiu 21 b. m uchwalą, na za” 


% J„AWSGTAIE piytwi, GŁ gitaa W w 


sudzie której przewóz węgla niedostarczanego 
Polisa przez Niemcy, do którego Polska ma 
prawo, ma być w najkrótszym czasie uakulęcz. 
niody, 

Komisją odszkodowań orzekła w dniu 80 
maja 1v20 roku, że Polska ma otrzymywać 


Przed plebiscyiem na Górny 


Warszawa, 23 grudnia. 


(P; A. T). Z miarudaznego źrouia dowia jpolskiej i miliiarnych 


miesięcznie 450 tysięcy tou węgla, stanowiące | dujemy się, żo Rada wubąswaorów Ostatbuzuie 


20% produkcji gónuośląskiej. Z tej iiości 3850 
tysięcy ton mieli dostarczyć Niemcy wlasnemi 
wagonami, Od czterech miesięcy Niemcy do 
wożą jedynie. 100 tysięcy ton miesięcznie pod 
pretekstem, iż Polska nie odsyła w 1ów do 
Niemiec. Komisja posiada dowody, iż pre 
tekst ten jest lałszywy, oo skkuiło ją do po 
wzięcia powyższej uchwały. (E. E). 


Likwidnoja PAT'a, 


Dowiadujemy się, że w da. 1 stycznia zo- | 
stanie zlikwidowana Polska Agencja Telegra | 


ficzna, Rolę P. A. T. odgrywać będzie obena 
Express Telegraphe de L'Est, t z East Ex- 
press, która prawdopodobuie zmieni swą na- 
LWA , 

JL SARENA PEE NEA e A EE 


Rokowania pokojowe w Rydze, 


SPRAWA POWROTU JBRCÓW. 


$ Ryga, 28 grudnia. 

PZJ. Przybył do Rygi rzeczoaiawcy 

do spraw archiwalnych Korzeniowski, Laiewież 
i Płaszyoki. Przy komisji finansowej rozputzę- 
ża działalność nowa podkomisja do praw 
gwroiu archiwów polskich wywiezionych do 


Roapoczęła również działalność podkomi: 

sja do spraw rozdziału funduszów publ.cznych 

. pochodzących s zapisów i fundacji, Zadaniem 

womiej będzie ustalenie, jakie fundusze pol- 

- ekis ziajdujące się w Rosji mają być zwrócone 

państwu polskiemu, Chodzi o zwrot fundu- 

sw pubiczuych, stypendjalnych, fundacyj- 

mych oras kościelnych. W obradach komisji ti- 

nansowej poświęconych tej sprawie uczesiniczy 

Kom. redakcy jua obradowała we wtorek przez 

8 goda nad eprawanu związanemi z Umową © 

powrocie jeńców. Osiągnigio porożum enie, jakie 

orje osób uprawnione są do powrotu i 

w jakiej kolejności następować ma powrót. Po- 

wraca będą kolejno jeńcy cywilni, Internowa- 

mi se względów politycznych, zakłaądnicy, wy- 

, em:granci, wreszcie jeńcy wojenni. Z 

pośród jeńców przedewszystkiem powrócić ma- 
ją chorzy i niezdolni do służby w szeregach. 

Ustalono rówaież, że Polacy znajdujący się 


LEONARD KOCIEMSKI, 


Variété. 


ju tomu „Likwidacja milości“ — Pacchi, 
Milane 1919), 


GRupzowate | uśmiechnięte oblicze na afi: 
850 przy wejściu zaprasza cię uprzejmie, © prze- 
sbodniu, do zmn'ejszenia zawartości twych kie- 
gael i 6korzysiania 4 odpoczynku i rozrywki 
awnie dozwolonej. Kasjerka powila cię mi- 
uśmiechem, pokazując szerokie, spróch- 
miale, żólię zębiska, a ledwo przekroczysz próg 
olbrzymiej sali, potok światła uwydatni kurz 
ma wem ubraniu, a jeśli posiadasz palio, to 
wakaże ci wszysikię piamy na num, w miarę 
ezes, porobione. Z rumieńcem wstydu, zda- 
mać się będziesz nieśmialym od urodzenia. 
|, Niemal że na twe powitanie orkiestra za- 
iotonuje marsz jakiś a śpiew skrzypiec rozbu- 
dzi w tobie wspomnienie dawuo straconych u- 
aué — trąby zimmuszą się do wyboru miejsca, a 
kontrabas nakażę ci mikzen'e sleniorowym 


Chwila ciszy — oczekiwanie, 

Bęben, ten prawdziwy „enfant terrible", 
się czekając ua magczay ruch pałeczki kapel- 
- mistrza, obdarzonego błyskliwą lysiaą — za- 
warczy od czasu do czasu, nastawiając inne in- 
strumenty do próby głosu. Nagle rozebrzmi 
dzwonek — zatkuij przezorm'e uszy — na ten 
beuwzględny rozkaz posłusznie zrozsunię się 
kurtyna. 


Patrz! Kapelmistrz zaczyna wykonywać 


| mzybkie ruchy, jakby chsiał przekonać o swym 


talencie lub o zdolności w prowadzeniu -tej 
dki muzykantów i instrumentów — jak- 
kolwiek mogliby się oni obejść bez niego. 
Sentymęnialne pianissimo wita sympatycznie 
| parę łydek obciągniętych w jasno-pomarańczo- 
we jedwabne pończochy i gub ących się w 
krótkiej spódmiczce tegoż koloru nie dosięga- 
gącej kolan.. Twarz — mniejsza o nią... 
łka forte- 
pian, trąby podchwytują ten żal tak latwo 
wzruszających się braci a głos śpiewaczki pra- 
wie zam'era, a twarz jej — twarz, która może 
kiedyś przed laty czemś była, wyraża uczucie, 
serce nie podaiela: 
„L'amor è un dolce sogno 
ma dura cosi powo." 
„Miłość to słodki sea, 
` Jeca trwa tak krótko", | 


EK bainiin anri dreni SCI 


„|si cię w krainę marzeń. 


w Rosji na służbie rządowej zostaną g niej 
zwolnieni bez przeszkód. 
PANI PIESZKOWA W RYDZE. 
Ryga, 28 grudnia. 
(Œ. E.). Delegacja pokojowa polska po- 


dejmowała obiadem przedstawicielkę polskie- | 


go czerwonego krzyża w Rosji sowieckiej p. 


Pieszkową. 
Ryga, 23 grudnia. 
(P. A. T.). (Radjo). Łotowskie Biuro pra 
3owe donosi; Pani Pieszkowowa żowa Maksy- 
ma Gorkiego, oświadczyła naszemu. korespon 
dentowi,. że Polski Czerwony Krwyż powierzył 
jej pieczę nad polskimi jeńcami wojenaymi w 
Rosji i że przybyła do Rygi, aby się tutaj apot- 
kać z panią M.cbałowską, która stoi na czele 
organizacji opieki nad rosyjskimi jeńcami wo- 
jennymi w Polsce. 
PROTEST JOFFEGO. 
Ryga, 23 grudnia. 
(Œ. E). Przewodniczący sowieckiej dele- 
| gacji. pokojowej, Jofie, przesłał delegacji pol- 
skiej nową notę. Nota protestuje przeciwko 
rzekomo złemu traktowaniu jeńców lekarzy i 
sióstr miłosierdzia w obozach dla jeńrów w 
Polsce. Jofte twierdzi, iż polscy lekarze i sio- 
stry miłos'erdzia korzystają w Rosji ze spe 


cjalnych przywilejów i domaqa się, tego same- 


go dla jeńców-lekarzy, przebywających w obo- 
zach polskich, 


— Bijcie brawo — mówią one — wszak 
dla was to obojętne a dla mnie każdy wasz 
oklask ma wartość kilku lirów. Klaszczcie — 
jutro wydrukują na afiszach; na żądanie pu- 
blicznośc:! 

Umieją żebrać te oczy śpiewaczki... 

Bis! 

Bis! Bis! ; 

Zarobila kilka Mrów 4 prócz tego: żądanie 
publiczności, 


I znowu jakas riewidrialna ręka naciska 
gozik dzwonka: 

Trrl Trr! trrrrrrrr! 

Wale miłosny. Pojawiają się: 

Kobieta złotowłosa (oh, tajemnice fryzje- 
ra, wody utlenionej lub tureckiej henny) z a- 
tsza — francuska, doświadczenie zaś uczy, że 
jest ona tranouską z przedmieścia Rzymu, Flo- 
rencji a w najlepszym razie z Turynu.. Męż- 
czyzna czarnowłosy bez określonej narodowo- 
ści, pewno neapolitańczyk. Kobieta- wspiera 
się ca ramieniu mężczyzny i w tym ruchu u: 
wydatala wszystk'e swe kształty, poczynając 
od nóg ku górze. Kostjam blado-niebieski — 
à la modę electrique...l 

Szum wentylatorów elektrycznych kłóci się 
z orkiestrą intonującą walca s para na esira- 
dzie wiruje, wiruje woląż tak długo, jak na to 
pozwoli kapelmistrz, Znowu tanies i znowu 
oczekiwanie. 

Tymczasem najbliżsi sąsiedzi zechcą zgłę- 
bić tajemnice progiamu, który, o mój przyja 
cielu, został ci wciśnięty w rękę u wejścia a 
jakaś amatorka cudzych wypeln onych kiesze- 
ni oprze się niechcący o twoje ramię, spoczy* 
wające na poręczy fotelu. Jej elegancki to- 
warzysz me nie zauważy, 

Variete! varieté! 

Pierrot i Kolombinał 

Gasna św atla. jedne po drugich a wśród 
pomroku jakaś pełna uczucia melodja przeno: 
Pierrot śpiewa dla 
swej Kolombipy a ona słu'ha. 

Zdaje ci się, że i ty masz prawo śp'ewać, 
boś i ty był niegdyś jak ten Pierrot, i ty n'e 
gdyś Spiewaleś piosenki milosne... I śpie- 
waer, inni również śpiewają, śpiew staje się 
ogólnym...» 

Jakto wielka jost potęga miłości!... 

Koniec... 

Ta chwila przerwy należy ele „nlubień- 


pom publiczności”, bo mają w nasiępnem 


a BATEO ZERO ORT WWE ESERE ROW EERE E EEES EER 
O, jakżeż oczy śpiewaczki żębrzą o p% fp 


Landi urządzić głosowanie €luigraniów 


górnośląskich w terminie późaiejszy m, Wý glo- 
sowane inieszkańców, Komisja mędzysojusz- 
nicza w Opolu ozuaczy, w ile dni po ogólnym 
plebiscycie odbędzie się głosowanie €lugiau- 


tów, 

Rada ambasadorów praguie podobno, aby 
plebiscyt odbyl się przed połową lutego, i do 
maga się przyśpieszenia prao pizygolowaw” 
czych Komisji opolskiej, co wresztą odpowiada 
też życzeniu gen. Le Ronda, 

Sprawa głosowania w olwęgech dworskich 
(t. mw. Gutsbezirke) postała romstrzygnięta w 
tym duchu, że najmniejsze a okręgów dwor 
skich głosować będą współmie z guńnami wiej: 
skiemi, średnie składać będą głosy w osobne 
umy lecz głosy te będą doliczane do głosów 
właściwych gmin wiejskich, a jedynie 12 uaj- 
większych okręgów dworskich głosować będzie 
oddzielnie. > 

OSTRZEŻENIA „GAZETY ROBOTNICZEJ, 
Bytom, 28 grudnia. 

Œ. EJ. W gorącym artykule „Uazeła Ro- 
botnicza* dowodzi na podstawie taktów, te 
bandytyzm na Górnym Śląsku jest grą me 
mieczą. Bandytyzm jest potrzebuy Niemcom, 
ażeby odroczyć plebiscyt, zdysknedytować zau- 
fanie do komisji międzyaljancziej i ostatecznie 
zamiknąć hermetycznie polską granicę. „Gaze- 
ta Robotnicza” notuje pogłoskę, iż. Niemcy wy- 
| puścili z więzień oały szereg niebezpiecznych 
rroestępców. 


NIEMCY FALSZUJĄ LEGITYMACJE PLEBE 
SCYTOWA. 


Bytom, 23 grudnia. 

(E. E). W okręgu Piena (?) zualeziono 
wielką liczbę falszywych legitymacji piebiecy- 
towych. Władze niemieckie nie chcą wydawać 
legitymacji Polakom, którzy uczęszczali do 
szkół polskich w Poznaniu i Krakowie lub któr 
rzy służyli w armji polskiej. Niemcy żądają w 
gminach podpisania kart plebiscytowych in 
blanco, poczem wypełniają je, jak cheg- W 
gminach okręgu Piena niema komisji kontro- 


lującej. 
Bytom, 23 grudnia. 
(P. A. T.). W prasie nieraieckiej widocz- 
ną jest uowo zorgan'zowana kampanja prze- 
wko Polsce w tęczności z plebiscytem górno- 
śląskim. Kampanja idzie w dwuch kierunkach: 


rzedstawieniu odśpiewać tą samą piosenkę 
łącznie z publicznością i lak 00 dnia, dopóki 
publiczność się wreszcie nie znudzi... 

Zabrzmiał dzwonek.. wystawa nóg... 
rietę. 

Twoja sąsiadka z lewej stromy oparta na 
ramieniu swej prawej lub n'eprawej połowy 
wspomina lala ubiegle i mary. Jakże czuła- 
by się szczęśliwa, gdyby i ona mogla pokazać 
te wszystkie piękności, które niezaprzeczalną 
jej własność stanowią i które starannie okry- 
wa jedwabiem... a jej połowa tymczasem ma- 
rzy o nogach Kolombiny. W poblizkiej loży 
uśmiecha się do ciebie właścicielska włosów 
miedzianej barwy, zdaję sę obiecywać wza 
mian za kilka banknotów nieokreślonej warto 
ść, wszystko to, eo podobne jej dać ci mogą... 
O, jak ci zazdrości ten stary Don Juan siedzący 
obok ciebie... ŚSpojrzałęć mimowoli aa pro- 
gram: 

Sensacja.«. 

Całowiek wuflraa 
Jedyny! Nie do wiary! Nigdy aie widziane! Je 
dyny! 

Jedyny!! Fenomenalny Fenomenalny Jedyny! 
Jedyny! Nadzwyczajne wsażenie.. Jedyny!! 
Przekonajcie się! | Pezekonajcie się! 
Człowiek połykający ogień, 
Człowiek wubkkanł 


va- 


Mer. Trr. Torr, Trrerrr— 

Milczenie. 

Wychodzi pajae przed kurtynę: 

„Ponieważ numer ten wetrząsa nerwami, 
wober tego dyrekcja Varieté prosi aby osoby 
wrażliwe a zwłaazma pan'enki opuściły salę“. 

Nikt się nię rusza, wazyscy chcą pokazać, 
iż mają silne nerwy. 

Ogarnia się nagła ciemność, zasłona roz 
suwa się zwolna. Na estradcie widnieją w 
półmroku cztery urny pompejańskie, w których 
płonie spirytus; niebieskawe płomyki węży: 
kowate błyskają a z nagła jakiś ciemny kształl 
wyłania się z głębi, Widać tylko parę rąk 
wyciągniętych przed się nad płomieniem, któ- 
ry pieśri je det katnie. Jowaczę raz ta sama 
złuda Zabłysło światło na sali. y 


Pokazują ci blaszankę z nafta, pierwszo- 
rzędnego gatunku — zapewnia się uprzejmie 
ktoś zę służby — p'erwsaorzędny gatunek... 

Człowiek wulkan webodzi na scenę — wy- 
piła pó! kwarty nafly | zapala małą drzazgę. 
Płomycaek błyszezy ledwo-ledwo, bo światła 
zgaszono ponownie, widać, jak ręka zbliża go 
do ust aż nagle wznosi się w powietrzą deszcz 


ZZ ZZOZ, i 
aranean í 


me. Gi 4 


m Siąsku. | 
iĝ e | 
Na wykazywanie rzekomej ekonomicznej ruiny 
agresywnych zam arów. 
względem U. Śląska. Markę polską lendene $ 
cyjie notują jak najniżej. MKażaą skargę z 4 
prasie poissiej na jakieś niedoiwaganią rog 
dmuchuje się do nieurożliwości, Faiszywe wia” | 
domiości o militarnych zamiarach Polski wzglę* 
dem Górnego Śląska rozpoczęła na BOWO rog | 
szerzać berlińska „Post“, donosząc, że Polaka 
konceutruje aż 7 dywizji na pograniczu Górnęę 
go Śląska i dąży do opanowania tego h 
gwałiem. Na czele dywizji puanańskich ma 
stać generał Raszewski. Na czele halierow= - 
śkich sum Haller, na cwele dywizji iegjiowowych 
— RydzŚmigły. W zakończenia lej „sensacji 
mieści sę pytunie: „Tak się przygotowuje Pole 
ska do plebiscytu górnośląskiego — a mász rzą | 
co poczynił?* To pytanie zdradza też teudag 
cyjne doniesienie monarchistyezuo - junkies 
skiego organu. Oczyw ście prasa uiemięcka Ag 
Górnym Śląsku skwapliwie tea artykuł powłów 
rzyła. Jedynie tylko ceuirowy „O i 
scher Kurier" zdobył się na krytyczną ocene - 
tej sensacji; bw'erdząc, że tulnemi doniesienia, 
mi daje się tylko broń Polakom w ręce. 
KOMUNIŚCI NIEMIECCY, p 
Bytom, 23 grudata. 
(E. E). Organ komunistów Górnego Ślę © 
ska, „Czerwony Sziaudar”, daje resumé dym 
kusji, która miała miejsce w zgromadzeni 
komunistów w  Bismanks H 


dog 


4 
A 


Hutte. Miejscowe, 
koła polskie zwracają uwagę na fakt, że zgro» % 
ponr zawotowało rewolucje, skierowane, © 
bezpośrednio przeciwko Polsce. Treścią pić E 
sżej z tych rezolucji, moótywowanej przez ko, 
mumistę niemieckiego z Berlina, Ebeniena, jes. 
walka przeciwko transportom broni | amuni 
do Polski. Argumenty wysunięte przez Ehe. 
lera przeciwko Polsce, są identycznie 4 lemi, 
które się myta codziennie w dziennikach 
iwszech - niemieckich.  Charakterygiyczu "m 
szczegółem jest to, że komuniści z Bismąpk 
Hutte, którzy również atakują gwążjowam pg 
państwa Ententy. nie znaleźli ani jednęgo siq © 
wa zarzutu przeciwko  impecjalizmowi ; gie 
mieckiemu. Co się tyczy plebiscytu. zgromge 
dzenie 50 głosemi przeciwko 47 pona WY a 
eyzję niebrania w nim udziału. dy - IA 
NOWY PREZYDENT POLICJI NA ŚLĄSKU, 
Bytom, 32 grudnia 
(E. E). B. naczelnik powiatu katowic 
go, dr. Szwendy, ustąpił z zajmowanego ŝi 
wiska prezydenta policji państwowej Da 
nym Śląsku. Na jego miejsce mianowany i j 
stal kapitan żandarmecji francuskiej, Holvet | 


iskieT-» 


To samo po raz drugi. M 
Big. Bis. Bis. SARA 
Bis. Bis.. j i 5 » £ 
Bis.. no 


Radują się trąby, 0, tz. Wite 
śmielej to czya'ą skrzypce sentymentalne a be | 
bay obrzucają człowieka o nadzwyczajnych | 
płucach swojem 
zwyczajem toskańskich wieśniaków. 
twój 2 lewej strony zauważy najpewniej: „3 

— Czyż to nie lepiej i rozsądniej Jl 
befsztyk i wypić butelkę wina... itd 

— Ale za jedzenie befsztyków i pide wię 
aa nie płacą.. — odpowie sąsiadka z prawej 
strony... a cą 

Orkiestra hałaśllwym marszem mówi dł 
bez ogródek, że użyłeś już dosyć, niema) see 
wiele rozrywki dostępnej tobie i tobie podob» © 
nym. Trąby w zapale praw'e że chwytają cię 
za kołniem i wyrzucają za drzwi.. przeczą 
precz!... Ti UA 

Wyjdźciel Wyjdźcie wszyscy! — piszczj 
skrzypce... KA 

Do zobaczenia, dzięki — mówi uśmiedh © 
kasjerki, która pewno jest wice właściciel | 
kieszeni właściciela i zupełną właścicielką je 


SETCA... 
Varieté. Varieté. EEA 


Jużeś wyszedł a wrażenie trwa jewesi 
Wszyscy wychodzą, krzyczą, rozprawiają bem 
ceremonji a ty jeszcze poprzez staccata powów © 
zów, poprzez dzwonki tramwajów slyszysz m4 
lodję piosenki Pierroia. Jużeś wyszedł i z 
kąś nieokreśloną  melancholją patrzysz M 
głupawą, roześmianą twarz ua afiszu | na 
dobiznę człowieka — wulkanu otoczoną wy4 
krzykn'kammi  rozmieszczonewi tutarystycznią l 
nàokót. W RAD: A. 
Czy nie byłoby lepiej jeść befsztykt — o4 
to głos rozsądku, głos oportunizmu. Nape 
byłoby lepiej, odpowiada instynkt niewieścię 
ale wtedy nie płaconoby za podobny spektakl. 
nie po to się chodzi do varieté, aby zubaczyć 
jedzącycu befsztyki... KI kb 
Biędacy nie przypuszczają, że każdy, wyć © 
chodząc z przybytku rozrywki, zwanego Trias 
non, Chat Noir, Chat bleu, Loup blane, Apol 
lo lub Margherita, wohodzi do innego przyb 
ku w tym samym rodzaju. Każdy nawet wbrew 
swej woli bierze czynny udział w tem yś 
miem, nieprawdopodobnem, wstrząsającom É 
nadzwyczajnemi varieté, jakiem jest Życie 


Tłómaczyła z włoskiego Irena Marreng SĘ 
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É powała stanowisko rzą 


| tewakie oyiują artykuł „Roboduika” w 
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 Dokoła sprawy rosyj 


Pozędhrngy skl Tazd SGaeióW 


Belsłtagfors, 23 grudnia. 

{E E). Pierwsze posiedze e wszetisue 
ego zjazdu suwielów rużpoczęlo się 22 gu 
grudnia o godz. li rano W Walze wielkau w 


- Moskwie. 


Lista obermości wykazuje 139% delegatów, 


w tej liczbie 1211 komunistów, jeden bundo- 
więc, reszta bezparty jai. 


Na porządku dziennym zjazdu stoją nastę- 


F: gujące sprawy: relerat wszecłwosyjskiegó Ko- 


"miłetu centralnego wykonawczego rady komi 
sarzy ludowych o polityce zagranicziej. 2) Za- 
danie odbudowy bogactwa marodowego. 8) 
Odbudowa przemysłu. 4) Odbudowa komuai. 
kacji. 5) Rozwój produkcji rolnej i pomoc go- 
apodarstwom wiejskim. 6) Zjednoczenie dzia- 
łalności urzędów sowieckich w stolicy j na pro- 
wincji, walka z biurosratyzmem. 7) Wybory 


| do cenirainego komiielu wykonawczego. 
{ NARADA KOMUNISTÓW PRZED ZJAZDEM. 


Hels'ngtors, 23 grudnia. 


< YE. EJ. 21 grudnia odbyla sę w Moskwie 


| marada przedstawiciel: na zjazd sowietów nale- 


żących do partjj komunistycznej, Lenin pie- 


= mawiał 1% godziny. Bronił on slauowiska 
rządu w sprawie udzielenia koncesji kapitali- 


stom zagranicznym. Referat wywołał bardzo o- 


k ożywioną dyskusję. Wielu mówców oponowalo | 
4 
du w sprawie koncesji. | 


- przeciwko wywodom Lenina. Większość apro- 


ZJAZD SOWIETÓW MOSKIEWSKICH. 
Ryga, 28 grudnia. 


M 


EB EJ. Przedstawiciel ajencji „East Ex- 
reas“ w Gdańsku zostal przyjęty przez wyso” 
4 komisarza Bernarda Attolico, < Dłużaza 
rozmowa dotyczyła główiie problemów gospo” 
darczych, wiążących wolne miasto Gdańsk 2 
państwem polsisiem, ze szczególnem uwzględ- 
mieniem kwestji emigracyjnej. Doktór Altoli- 


eo poświęca sprawie tej najbaczniejszą uwagę 


Pasta a Ł ta, 


Ryga, 26 grudnia, 
Uczeni). Prawie wszystkie dzienniki lo 


© Łońwie. Gazety z zadowoleniem kunstalują, 
6 i w Polsce konieczność zbliżenia z Łotwą ua 


| 
t zasadach demokratycznych, sprawiedliwych i 
opartych na zaulaniu wzajemnew jest należycie 


pojmowana, 
| kut W 


1). (Radio). 


Kyne 


Ryga, 23 grudnia. 


"RL Me, ewowicz, łotewski 
18 grudnia, odbył konferencję z hr. 
oskim ministrem spraw zagrniczaych. 
Mojerowicz wyraził wdzięczność za stanowisko 
włoch w sprawie łotewskiej na konferencji 
Ligi Narodów į oświadczył, że Łotwa nie po 
poslanie na rvdzięczności W słowach, lecz za- 
mierzą okuzać ją także przez poparcie haitu 
| włoskiego z Łotwą i przez Łotwę z Rosją. Hr. 
Sfora oJpowiedział, że Włochy są potowe 
wejść w pertraktacje w sprawach końiecznych 
postanowień o podjęcia stosunków. W tym ce- 


| fu pczyg tuwuje Się specalną konierencję W 


| auinisterium spraw zagranicznych, 


Jadą © Wim 
Paryż, 28 grudnia. 


A. T) (Havas). Donoszą z Hagi, że 
g apraw aayranicznych przedłożył pro 


PAŁ 


pia: wł ostawy w oprawie wysłania kontynye0u 


iego dv Wilna ora? wyjsśnił, że 
mógł odrzucić zaproszenia kady Ligi 


JERZY POSNER 
sys nieżyjącego Stanisława i Fanny, 


poehorąży W. Py członek P, Ca Wu Śludcuć r oatacin ika wargzzwskiajy 
zginął d. 9 go Sierpnia r. b. przeżywszy iat 24. Pochowany zostań w War- 


U ciężkimi tyia ciosie zawiadamia w nieobecności braci i bratowej 


".(E. E). W Moskwie otwarto ziazd Sowie? | morza Czarnem, 
ów guberaji moskiewskiej. Przewodniczył Ro- | 


oine m. Gdańsk. 


Gdańsk, 23 grudnia. | 


| gona 
Nr, 328.1 stja. ; 
r warunkami wszelkich śledztw i procesów prze- 


aw zagranicznych, który przybył 


” 


bN ai 


Y Kiu 


PUS PY WYŁ A OVAA 


skiej. 


Brouszteln-Trocki 


senield- Kamieniew. 


(ji sowieck-ej sianowią najważniejsza zadania 
zjazdu. Zjazd wybral delegatów na ogólno ro- 
syjski zjazd sowietów. j 
Według wadumosci prywatnych otrzyma” 
nych z Moskwy VILI wszechrosyjski zjazd so- 
więtów — wbrew ovzekiwsaiom — posiada 
charakter bavdziej lewicowy, niż ugrupowanie 
Bucharina. 
WYŚLANNIK NIEMIECKI W SOWDEPIIL 
berlin, 23 grudnia. 
(E. EJ. „Wola Rossiji” gonosi, iż Jerzy 
Hilger pelni w Moskwie funkaje tajnego wy- 
słarnika rządu niemieckiego; jako taki uznany 
urzędowyo przez rząd sowiecki. Sekretarzem ję 
go jest niejaki Morgeostern, znany że swej dzia- 
ialności w różnych organizacjach szpiegowskich 
podczas wojny, Hilger korzysta ze specjalnych 


przywilejów, między inneni a prawa podocu | 


miewania się ze swoim rządem zapomocą. de- 
pesz szytrowych i wysyłama swych ageatów w 
gląb Rosji, oraz do krajów ażjatyck.ch, 


laiesicnie hokea GAGA 
ga aata anen. 


; Helsngłors, 23 grudnia. 

(E. EJ. Bolszewicka „Prawda“ w nume- 

rze z du. 16 grudnia donosi, iż ambasada an- 
giejlska w Koustautynapolu udzieliła zezwole- 
nia statkom angielskim na zawijanie do por- 
tów rosyjskich. „Prawda“ uważa ten fakt za 
dowód nowy zniesięnia blokady angielskiej na 


. 
WAŁA 


KIL 


Pzp" TODIEATCZCA ARE AP 


sprawy emigracyjnej, o czem świadczą jego 
praco naukowe, poświęwue bym km es jeż, 

Beria, 23 grudnia. 

(© E). Na oslataiem  przedśw.ąlecznem 


posiedzeniu parlamentu niemieckiego omaj 


wiano sprawę umowy pomiędzy państwem nie- 
mięckiem a woliem m. Gdańskiem. Umo 
wa dotyczy uregulowania sprawy obcji, We- 
dług prawa Niemcy tracą obywatelstwo nie- 


4 pragnie w nejbliższym czasie ua miejsou |nieckie i siają się gdańszczanami, jednakże 


| gsbadać stosunki emigracyjne. 
Jak wiadomo, dr. Atiolioo jest znawcą 


zachowują prawo obeji na przecig dwuch lat, 


ma 


konta m Pipi. 


FONA Berlin, 28 grwdn'a 

TE. E). Po Nowym Roku najpóźniej ogło- 
będzie na Wegrzech daleko idąca amne- 
Tyczy się ona zniesienia pod pewnemi 


‘wko przestępcom politycznym. 


Tardiną Wa n-anią tpnyini PIT 
gadag ba maale trestal wenalkclega 

` Paryż, 22 grudnia. 
(P. A. T). (Wied. Biuro Kor.). Według do- 
ulesień zdecydował się Harding nie przyjąć do 
wiadomości traktatu wersalskiego. Plany Har- 
dinga idą w tym kierunku, by calem zawarcia 
pokoju z Niemcami wdrożone zostały Pokowa 
nia między innemi z rządami koalicji. Równo 
cześnie majg się toczyć rokowania W dnodze 
dyplomatycznej w sprawie nowoj Ligi Naro 
dów, Nastąpi to bezpośrednio po objęciu mą 
dów przez Hatdiuga, 


Wagane w Gai 


Berne. Morawskie, 28 grudnia. 
(P. A. T). „Lidove Nowiny” donoszą Ł 
Preszkurya, że kierownictwo partji komunisty- 
cznej wydało okólnik. do. poszczególnych grup 
komunistów, w którym wskazuje, że cen |rala 
komunistyczna w Pradze i Kładnis uważa 0- 
statm strajk generalny jedynie za próby sił 
proletarjalu i przygotowamie do akeji, mającej 
dopiero nastąp ć, 


Praga, 23 grudnia. 

(P A. T.). „Rude Prawo“ twierdzi, że w 
więzieniach czeskich znaduje sę oknło tysiąca 
komunistów czeskich. Przesłu'han'a rozpoczną 


się jeszcze w grudniu, 
Praga, 23 grudnia. 
(P. A. T). Wied. biuro korgsp. Górniev 
zaehcdwch Czech odbyli zgromadzen'e, na któ- 
rem przyjęli rezolucję przeciw wszelkim kro- 


FARB kom wywolania przewrolu komunistycznego w 
Czechach. 


|| baglet przciyta Barovi czekiem, 
zi storzu, odbytyan( w dmiu 16 grudnie r, b, wygiosil 


8 | papiet mowę, w której między inmemi powiedział: 
| Zachowanie się większej częsci kieru czecho-siywac- 


A poumiiaią o godności kapiaiskiej, Dziękuję Bogu, że 
Ti większa część kieru niemieckiego Czecho-Słowacji 


wypo- i EF 
aE a AEAT FR saa ać -,.| postanowienie o oelilueie, Powsaech.ie wiadomo, 
wiedział mowę programową, wskużując, Że ZA” |; pogigż TEE Fiji » 


daisui : w lorina biurolkra- | | i 
gaduionia gospodwiyea oraz relorma biurokra | bardzo wiele cekibatowi, Kościół nie wy ee 


piatek, 31 gridnid T920 s ` m. 
Król udzieli szerokiej amnestji dia. pras 
stępców politycznyoh. 


bto nada gredźiea, 


. Paryż, 23 gmudsis, 
(P. A. T.). Według doniesień z Aten po- 
słowie francuski, wloski i angielski otrzymali 
wskazówki od swych rządów, aby me ułrzymy= 
wać stosunków z nowym rządem gręckiin. Wia- 
doiność o lem zrobiła duże wrażenie w greckich 
kołach politycznych. Zaznaczył się znaczny 
spadek kursu drachmy greckiej. Obawiają się 
I kryagysku finansowego. 
kryzy SK 6 


(P. A. T.). (Radjo). Z Londynu donoszą: 
Angiekię okręty wojenne „Ajax“ i „Con- 
queror* nagie otrzymały rozkaz opuszczenie 
Maity. Miejsce ich przeznaczenia niewiadome, 
przypuszczają jednak, że udadzą cię one na 
wody greckie. Okręt „Ajax“ otrzymał polece- 
nie przygotowania się do przyjęcia na pokład 
admirala de liobecq. 

l U y 
Pizygady GAsiinzia, 
Rzym, 22 grudnia, 

(P. A. T). (Agencja Slelau:). D'Annuar 
zio odpowiedzial wczoraj wieczorem na ultima- 
tum gen. Cavigli, że nie ma nie do dodania do 
swej poprzedniej odmownej odpowiedzi, Trwa 
on niezlomaie przy swem postanowieniu stae 
wienia oporu na skutsk tego ośw.adczenia Oraz 
w odpowiedzi na wyląduwanie legjonisłów £ 
Rieki i Dalmacji. Gen. Cavigli ogiosił bloka- 
dę Rjeki, Vegli, Arby i San Mareo, Osoby 
pragnące opuścić te miejscowości mogą to u- 
czynić w pieciągu 48 godzin. Caviglia wydał 
manifest do swych wojsk, jak również do le 
gjonistów rjeckich i do ludności z Rjeki. 

MNedżelan. 23 grudnia | 

(E. E). Dnia 21 grudnia przeprowadzono 
ścisłą blokadę Rijeki . wobee niewypetujenis 
przez d'Annunzia ultimatum generała Cevigli 
Lotnicy włoscy rozrzueają odezwy do kude 
ności Rjeki, wzywające ją do wuiknięoia rozier 
wu krwi. Jest jednak mało prawdopodobną 
aby d'Annunzio ustąpił, ig ; 
Rzym, 22 grudna. 


(P. A. T.). Wied. biuro koresp. Łódź tora 
pedowa 68 t. m., która wyswfała się ze służby n 
d'Annunzia ze wsi Castel Vanier na południo= - 
wschód od Zadaru wysadziła na ląd grupę ofi- 
cerów ze 120 legjonistami i dwa karabiny mas 
szynowe. Mala załoga w Castel Vanier wycola« 
ła się do Zadaru. 


Bzym, 22 grudnia. 
(P, A, T.) (Wied. b, kor.), Na tajuym kousy- 


kiego jes pożalowamia godne, Ta część kleru za- 


pozustułą wierną kościo'owi, 

Zęydadie „jednoty* (związku czeskiego kieru), 
aby puzed. wyduniem  rocstrzygmięcia wysłuchani 
byli przedstawiciele tego uwiężku, jest Dieuzised- 
nione, Dzialalicóć związku zaszkodziła bandzo dys- 
cyplinig wśród calego duchowieństwa, Nieprawdą 
jesi, Jakoby solim aposiolaka mauierzała zlagoduié 


uigdy tych rozważnych powuuowień, Tak seww zii- 
gdy nie zgodzi aię kościół na t uw, „demokratyczną 
refonmę", którą chie się zaprowadzić w kościele, 
Papież potwierdzi! zarządzenie, wydane prze- 
ciwko „jedmocie *, której machowsaiu się przeciwste- 
wil gianowisko kleru niemieckiego, 


deiyiy sógiktdie Gia baadh zag alitą 


Berlin, 23 grudnia. 
(E. E). Clise, przyjaciel Lloyd George'a, 
podróżuje po stolicach kontynelu celem zasię- 
gnię'ia informacji potrzebnych do wprowadze- 
pia równowagi w kursach walut. Istnieje pro» 
iekt założenia we wszystkich państwach ban- 
ków za pośrednictwem których Anglja udziela: 
łaby handlowi zagranicznemu kredytu na za- 
kupy towarów angielskich. Banki te gwaran- 
towałyby całkowity dlug powstały siad odnoś- 
nych państw, podczas gdy skarb wielkobryłań: 
ski wvziałby na s'ehie gwarancje względem èks- 
porterów angielekich. X 


- Mepletezija: Wakisi. 


Bruksela, 23 grudnia. 

(P. A. T.).. Wied. biuro koresp. Korespou- 
dencja rzeczoznawców zwstała dzisiaj po godzui- 
ucin. posiedzeniu odroczona, Nasiępne. posie- 
dzenie odbędzie się 10 siycznia 1921 r. przed 
pojudniem. Dzisiejsze posiedzenie obejmowa- 
lo sprawozdanie Delacroix o dotychczasowych 
wynikach prac konferencji, Oświadczył on, że 
także i w czasie świąt będą rozważane poszcze- 


gólne kwestie przez delegatów niemieckich i í 
Koaliyjnych. Delegaci niemieccy wyjeżdżają guai mait. 
dziś po południu 2 Brukseli, Lotdyn, 22 grudnia, 


(P. A. T.). Wied. biuro koresp. Zebra: 
nie zby wyższej przyjęło poprawkę do ustawy 
o bomerulu, wskulek czego usiawa ła zaslala 
ponownie wysłana do Izby gmin. 


(ód w Cga. 
Lendyn, 23 grudnia © 
(B. E). Posel chiński w Londynie podaję 
że katastrofa głodowa w Chinach 
rozmiar, nieznane doiąd w historji. Głód zee 
grata 16 miljonom ludzi. Przyczyną głodu jesł 
nieustanna susza i złe zbiory. Zamożniejeaą 
ludność chińska pomaga nieszczęśliwym. Stur 
denci uniwersytetów postanowili „ie jeść mię: 
sa przez trzy miesiące, aby pieniędzmi w teg l 
sposób zaoszczędzonemi Wspomagać zagro | 


Lieśyty Rojeage Ao. 
Berlin, 23 grudnia. 
(P. A. T.) (Radjo). Z Lenudynu donoszą: 
Wedlug informaci agencji Reutera Izba gmin 
gchwaliłą kredyt dodatkowy w wysokości 50 
wnęk funtów szterlingów na potrzeby ar- 


May me dą pii 


Paryż, 23 grudnia. 
(P. A. T.) (Wied. b. okr). „Poit Parisien“ 
donosi, że Niemcy zawiadomiiy rządy koalicyj 
ne, że nie będą mog y dokonać t, zw. wypłat 
wyrównawczych, przypadających na miesiąc 
grudzień. Nie idzie tu © odszkodowania wojen- 


lęg lecz o ły sę mają być splacone vsv nych głodem. CERN Pa 
DAE si A AENEAN A Hain Kara ma merenie 


Pomak, 20 grudnia, 
Œ. E.). Dnia 22 grudnia odbyła się w tw- 
tejszym sądzie karnym rozprawa przeciwko 
kapilanowi piechoty Świechockiemu, oskarżo=* 
nemu o sprzeniew'erzenie. Sąd skazał go na 
trzy laia i cztery miesiące więzienia, 


— Wiadomości ialegrzicza 


je W Azętatycić eni rahoi set l AE" s 
16 do 19 grudnia. Wiele wiosek całkowicie saiirio @ | 


hia niemieckiego, zaprolesiowaiy natychmiast 
| bardzo energicznie rządy koalicyjne w Becir 
nie. Od-tego czasu sprawa ta omawiana jest 


X 


j. 


per 


w! 


da 77.006.510 mieszkańców, 
— W Serbji rozpoczęły się rokowania w ele 


bardzo żywo i była rówanieć omawiana w Bru 
kseli. Mimo tego, nie osięganięto jesze żadne 
go rezultatu- 
q% ł e Fi y ji 
0. razótgjenie. Piówdśnorwelny 
i Paryż, 23 grudnia. 
` (BE E). Konferencja. ambasadorów odrau- 
cita notę niemiecką w sprawie mwbrojenia 
Biawchuerwehry. Konieremcja zażądała, aby 
związki Kinwobnerwebry, istuiejące w Bawa- 
‘rji i Prusach Wschodnieb były rozbrojone do 
janta 1 stycznia, pod grozą zastosowania suno- 
| wych środków. ; 
z + lat LJ 
ja rys 
Luipicdaaie prodici aa Greya Ot 
Bytom, 23 grudnia. 
å (E. E). „Gazeta Roboliucza” organ P. P. 
„ donosi, że pomiędzy związkami robotnicze- ia uk handlowego niem'eckoserbskiega, 
mi a pra odawcami na Uóruym Śląska doszło PA asa e a epasnewychh =] 1y 
do porozumienia. W najbliższym czasie liczba | pęyjana, y 
godzin pracy ma zostać przedłużona do normy w 
zwykłej, Dzięku przedłużeniu dnia roboczego, ok AN RA WRZECIONA ń 
w ciągu pięciu m esięcy uzyskana zostanie nad- og tbeć SH 
om E A ati bs GAL NAJPIĘKNIEJSZY PODARUNEK 5, 
GWIAZDKOWY 


Jedna trzecia część ilości przypaść nia Czecho- 
Isłowacj a % Niemcom, | it, 
4: ; ; „SZYDŁEM I KROPIDŁEM* Te 
Dasa gaini Brela. anaie A 


i Ateny, 23 grudnia. | RAE OE 
(E E). Król Konstantyn przyjął formalną Cena 50 marek. Do nabycia w „Księgazak ZE 
Rob?tuiczej*, jw SE e Ry, i 7 


| dymisję gabinetu Rhalbisa i prosił członków œ 
REEE BEDO | 


i bêcuego rządu 0 tymczasowe powstanie na 


‘H, 


swych stanowiskach, 


/ 


s 


ma rok 1924, 


AE AETR LI 
SOWY 


WREN WO 


Ruch 


LJ << qe 
2 icia partil. 
ZJAZD KOBIET P. P. 8. 

Porządek obrad zjazdu kobiet P. P. S. 
majacogo się odbyć w Krakowie dn. 4, 5i 
styczzia. 

Wtorek, 4 stycznia godz. 10 rano: 

1) Zagajenie i powiianie Zjazdu. 

2) Wybory: a) prezydjum Zjazdu, b) Ko- 
misji mandatowej, ©) Komisji wmioskowej, 
d) Komisji matki, 

` 8) Sprawozdanie Centr. Wydz. Kob, i de- 
iegatek Okręgów. 

4) Organizacją pracy (Wydziałów. 

6) Ochrona pracy Kobiet i magi etzyń- 
stwa — iow. poseł Z. Moraczewska. 

Środa, 5 stycznia o godz. 10 rano: 

6) Prawne położenie kobiety — tow. W. 
Gamcewolówna. 

7) Opieka nad dzieckiem robołniczem 
zadania kobiety awo wychowawczyni — tow. 
Br. Bobrowska i M. Chmieleńska. 

8) Kobiety w samorządzie — tow. tow. M. 
Kelles-Krausowa i dr. Luksemburg. 

9) Kobiety w Zw. Zaw. — tow. Woliniew- 
ska i tow. Kwapiński. 

10) Dyskusja nad referatami. 

O godz. 7 i pół wiecz. przedstawienie tea- 
$ralne, poprzedzone prelekeją t. Z. Wojnarow- 
skiej p. t „Sztuka a proletarjat". 

Czwartek, 6 stycznia o godz. 10 rano: . 

11) Sytuacja polityczna — tow. Prausso- 


sis 
POZY 


12) Akcja wyborcza do Sejmu i 18) Wy- 
bory do Centralnego Wydziału Kobiecego. 

14) Sprawozdanie redakcji i administracji 
„Głosu Kobiet". 

16) Wybór redaktorki i selsretarki redak- 
egjnej. f 

16) Wolne wnioski, 

17) Pożegnanie Zjazdu. 

Zgromadzenie Ludowe odbędzie się w 
czwartek, w trzecim dniu Zjezdu, 

Biuro Selkretarjatu poneralnego będrie 
swninięte 24, 25 i 26 grudmia przez dzień od 
ły. W dniu 27 grudnia dyżurny urzędnik s 
kretarjatu przyjmować będzie interesantów 
sd f1 do 2 po. | 

Zaberwe tenoczna w Żyrardowie. 
gerdowski Komitet Robotniczy dn. 25 grud- 
mia, w pierwszy dzień ówiąt Bożego Naro- 
dzenia wyrw zabawę tereczną z loterją 
lantową w Domu Ludowem w Żyrardowie. 
Początek o godz. 7-ej wieczorem. 

Zabawa, W niedzielę, o godz. 7-ej wiecz. 
w tok. O. K. R. (AL Jerozolimskie 56) odbę- 
dzie cię zabawa taneczna. Wejście dla cłon- 
ków, oraz wprowadzonych gości nak, 85. 

Bilety sprzedawane będą przy wejścia, 

` „Chinka“, "Warsz. Wydz.  Kult.-Oświał, 
P. P. S. urządza w drugi dzień świąt B. N. (n!e 
dziela) „choinkę o godz. 4-ej po pał. w lox. O. 
K. R. (AL Jerozolimskie 58). Wejście dla dzie- 
«i mk. 5, dla dorosłych 10. Bilety sprzedawa- 
me będą przy wejściu. - 

Dzielnica Woła-Czyste. W poniedziałek, dnia 
27 grudnia r. b., o godz, 7-ej w śckalu przy ulicy 
"Wolskiej 44, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Paialmicy Wola-Czysie, 


KACH ZAWAISWY. 


Potok wanie robotnikom fab. Aufo-Praga. 
Otrzymaliśmy następujący list: 

Chorzy XIII oddziału szpitala Ujazdow- 
skiepo uprzejmie proszę Szanowną Redakcję 
w umieszczenie w jednym z najbliższych nume- 
rów podziękowania robotnikom fabryki Auto- 
Praga za przysłane. do szpitala dla chorych 
żoimierzy W. P. papierosy. r 
| Serdeczne podziękowanie braciom robotni- 
kom pracującym w imię jednej wspólnej nam 
idei — stworzeniu potężnej Ojczyzny!  . 

Chorzy żolmierze XLII oddz. szpitała 
Ujazdowskiego. 

dw, Robotników Miejskich (Al, Jerozoł, 56). 
Z powodu świąt sekretarjat Zw. Robotników Miej- 
skick (Al. Jeroz. 56) nie będzie czynny od 24-go 
b. m, — godz, 12 w południe — do 27 b. m, t j, 
do poniedziałku 

Związek Zaw. Rob, Przem, Skóra w Polsco, 
«i, Żytnia 18a, zawiadamia, iż walne zabranie 
szłonków Oddziału Warszawskiego odbędzie się d, 


| zega stremia 1921 r. o godzinie 1 p. poł, w sali |otrzymuje t zw. dodatek podreczny w wysoko- (rodzinę i nieraz przymiera głodem. Ale oto żonie | bistych potrzeb, 


KMDBARECH 


robotniczy: 


40. Zamawisjący z prowincji pojedyńcze egrempiarze, BPZa= 
syłsją na koszty przesyłki pacziowej ms, ő. : 


RÓJ sA) (KE, A, edy KO 


DCC 
W RAUA JC A] 


kd 


Tow, Hygienicznego, Karowa 81, Wejście za olinga- 
niem książeczki członkowskiej, F 


Z branży ekspedycyjno-transportowej. 


W dniu 20 b, m. w lokalu Stow. Prac, Handl, 
(Zielna 25) odbylo się Ogólne Zebranie pracowni- 
ków = branży ekspedycyjno-transportowej w Spra- 
wie reorganizacji Sekcji i poprawy bytu, przyczem 
powzięto uchwaly, że: 

1) Jedynie pracownicy, należący do Sekcji, mo- 
ga korzystać z jej opieki i interwencji lak w sto- 
sunku do praęobiorców, jak i do kolegów. 

2) Wszyscy pracownicy firm Eksped.-"Transp,, 
uależący do Sekcji, winni jednocześnie aapisać się 
na członków Stow, 

8) Czionkowie Sekoji obowiązani są bezwarun- 
kowo podporządkowywać się uchwałom Zebrań O- 
gólnych, względnie innych ciał kierowniczych Sek- 
cji. Obowiązek ten dotyczy przedewszystkiem ści- 
alego przestwegania uchwalonych przez ogół żądań 


¿|4 warunków pracy, 


4) Każde naruszenie, wzmtanłiowanych w p.3 
uchwał i postanowień, pociąga za sobą bezwzględ- 
ne wykluczenie z Sekcji i pozbawienie raz na za- 
wsze ochrony i interwencji Sakcji, przyczem o ile 
takie uchybienie okaże się szkodliwem dła innych 
pracowników, Prezydjum Sekcji przysługuje prawo 
ogłostió odnośnych osobników za łamistrajków i 
przedsięwziąć przeciwko nim środki, jakie uważać 
będzie za właściwe. 7 

Wobeo szalającej drożyzny, której nadążyć nie 
może podwyższanie zarobków, zabranie uchwaliło: 

a) przeprowadzenie ogólnej ukcji, celem unon- 
mowaria warunków płacy, która musi pracowni- 
kom zapewnić ludzkie warumki istnienia; 

b) opracowanie i wprowadzenie w czym ści- 
słych norm pracy, pod stalą kontrolą Związku; 

c) że przyjmowanie i. wydalanie pracowników 
winno być dokonywane za pośrednictwem Sekcji, 

Ogólne Zebranie wyraża swe głębokie prze- 
świadczenie, że ogól pracowniczy poprze, w imię 
solidarności i należytego zrozumienia swych isto- 
tnych interesów, nesze usiłowania w walce o za- 
spokożente słusznych żądań naszych. 


Lokant w Przemysłu. 

Dola 18 b, m, wybuchł w Przemyślu strajk 
krawców damskiek, Wówczas wlasciciele przedsię- 
biorstw krawieczich męskich ogiosili lokaut, wy- 
wołując tom powszechny strajk krawojw w Prze- 


Y 


Ży- | tyźlu. Towemymeo krzway! (atjajcte Przemyśl do 


cio goliiazności sobotaiunej. 

STRAJK ERCEROW W POZNANIU, 

W środę po poł. ukazał cię w Poznaniu 
pierwszy numer dziennika informacyjnego pt. 
„Nowiny Poznańskie". Gazetę tę wydaje ko 
migja zarobkowa związku drukarzy i poknew- 
nych zawodów, czyli organizacji strajkujących 
ZEBETÓW. 


„KOBZWYNTW, pigion M goma HOW m 


ŻA (| szkańcy nie mają oświetlenia, 


STRAJK ROBOTNIKÓW NIBJEKICH W. BY- 
| TOMIU. 


Cai E Bytom, 28 grudnia. 
| (Œ. EJ. Wybuchł strajk robotników miej- 
skich, Ruch tramwajowy jest wstrzymamy. Mie- 


). dze 


Zagranicą. 
ŁOTWA. i 
Zjaad łotewskich socjalistów. A 
Debaty, przemówienia i rezolucje szóstego 


JĄ kongresu łotewskiej partji socjalistycznej wy 


 kazują, że kongres przechyła się do idei cen- 
irum frakcji socjalistycznej. Idee komunisty- 
czne poniosły klęskę, wobec przyjęcia rezolu 
cji, że socjaliści łotewsey są przeciwni przy- 
stąpieniu do 3-ej międzynarodówki (P. A. T.). 
| Ryga, 23 grudnia. 
(E. E). Odbywa się w Rydze zjazd gocjal- 
| demokratów łotewskich. Na lokal, gdzie obra- 
duje zjazd, napadło kilkunastu ludzi w mundu- 
rach wojskowych. Usiłowali oni zerwać czerwo- 
ny sztandar, wywieszony przez abradujących z 
okna domu. 

W sprawie zajścia na zjeździe frakcje so- 
cjałistyczno parlamentu łotewskiego zgłosiły 
interpelacje do mądu, czy zamierza ukarać win- 
nych napadu, 

NIEMCY. 
Żądania kolejarzy, 

Związek funkcjonarjuszy kolejowych oraz 
syndyśat robotników i urzędników kołejowych 
powzięły rezolucję, protestującą przeciwko ur 
chwale parlamentu rzeszy w sprawie podwyż- 
szenia płac kolejarzom. Rezolucja stwierdza, 
iż podwyżka przyznana im nie jest wystarcza- 
jąca. Nędza wśród kolejarzy wciąż wzrasta. 
Kolejarze zwracają się do rządu z wezwaniem 
uwzględnienia ich żądań; w przeciwnym razie 
grożą rozpoczęciem strajku (E. E.). 

AUSTRJA, 


Strajki, 

Strajk na kolei południowej trwa w dal- 
szym ciągu. Obeenie grożą przystąpieniem do 
strafnu magazynierzy i robotnicy na kolei 
półnoonej, o ile na święta nie otrzymają re 
muneracji po 3 tysiące koron na głowę. Dy- 
rekcja zgadza się na wypłacenie po 600 ko- 
ron. Robotnicy wszakże odrzucili tę propozy* 
cję. Bierny opór czyli t. zw. strajk włoski par 
nuje we wszystkich urzędach kolejowych, cel- 
nych i drukarni państwowej. Stnajk w teatrze 
miejskim zakończony. (E. E-). ? 

ANGLIJA, 
Strajk górniczy. 

W Zagłębiu górnicze na południu księ- 
stwa Walji wybuchnął nowy strajk, Bierze w 
nim udział 38 tysiące górników z zagłębia Rom 


Jóa Strajk wybuchł na skutek wydalenia 14 


górników (E. E). 

bomoszą s Londyna o 
strajku generalnego w kopalniach węgla w 
Zagłębiu Ronda, skutkiem odmowy przyję- 
ca z powrotem litu wpdniosych górników. 
Liczba strajkujących dochodd dm 45.000, (He 
vas) (P. A. T.). 

Buafij w dąga wa lut 

„oning Post" ogłasza wyfry strat ponie- 
sionych przez Anglję wskniek strajków, w 
przeciagu wasu od 5 grudnia 1018 do 30 listo- 
pada 1920 r. W tym okresie wynikio 8978 za- 
targów, połączonych ze strajkiem ma tie eko- 
nomicznem. W oiągu tych dwóch lat nie pra- 


«l cowano 71,488 dui (E. E). 


Głosy czytelników. 


NIEDOLA ŻOŁNIERSKA, 


Na zasadzie Tymoz. Ustawy z d. 29 paź: 
dziernika 1920 r. o uposażeniu osób wojsko- 
wych, ogłoszonej w Dzienniku Rozkazów M, S. 
Wujsk. Nr. 43, żołnierze wojska polskiego, 
szeregowcy, mają pobierać 10 marek na doka- 
dọ (10 dni) zasadniczego żołdu, oraz 20 marek 
dodatku drożyźwianego, czyli razem 30 marek 
na 10 dni. Ustawa owa weszła w Życie i jest 
„umormewaniem* poborów wojskowych A 
więc w chwili, gdy drcżyzna wzrosła do nieby- 
wałych rozmiarów, zamiast racjonalnego u- 
normowanią żołdu żołnierskiego, daje się żoł- 
nierzowi 3 marki dziennie, 

Pdzecież powszechnie wiadomo, iż żoł- 
nierz za swoje pieb.ądze musi kupować: po- 
madkę, igły, nici, szczcitki i t p. 

Papiarosów również nie starczy, 
palących 5 papiemsów na Cuby jest stanowczo 
za mało. 


Aczkolwiek w przepisach jest, aby żołnie- | 


rze mydło otrzymywali, to jednakże przeważ- 
nie w formacjach zapasowych mydła się nie 6- 
trzymuje, żołnierze zaś, którzy nie mają pie- 
między na upranie bielizny, chodzą w niej, nie 
zmieniając po kilka tygodni. ` 
Olwzymia ilość żołnierzy, ma „fasowaną* 


| tylko 1 parę bielizny, nie mając co zmienić. Na 


każdę zwrócenie się żolnierzy, otrzymują jed- 
ną i tę samą odpowiedź: bieliany niema. 
Każdy z żolnierzy przy pierwszym żałdzie 


ści 8 mk., wyraźnie słownie osiem marek na 
zakup szczotek, pomadki i t p. A 

Stosunek żołnierzy do oficerów w wielu 
oddziałach jest b. zły. Złe twakiowanie żołnie- 
rzy, obelżywe postępowanie, nie uwzględnia” 
nie przy raportach nujskromniejszych próśb 
żolnierzy — są to sprawy na porządku dzien- 
nym. 3 

Sabotowanie į bezprawne zatrzymywanie 
urlopowanych przez poszczególnych komendaa- 
tów oddziałów, dopełniają tych kilku żadstów 
wyżej podanych, 

Żołnierz polski swoją piersią zasłoniwszy 
ojczyznę od najazdu wroga, żąda od społeczeń- 
stwa zajęcia się jego losem. W pierwszym rzę- 
dzie ci szanowni posłowie robotniczy, którzy 

| wstąpili do szeregów i poznali gorzką rzeczy- 
wisbość, chociaż w części winni energicznie za 


gdyż dla | jać Się przedstawieniem tych spraw wobec Rzą- 


du i Sejmu. Niech wszyscy wiedzą, jak się dzie. 
je tym, o których po zwycięstwie społeczeń- 
stwo uśpione zapomniało. 

żołmierz, 


W grudniu 1920. 


SKARGI ŻOŁNIERZY, 
Szanowny Panie Redaktorzeł 
Proszę o zamieszczenie kilku słów poniższych 
w pańskiej gazecie. 
Stużę w wojeku polskiem od dnia 26 maja 1919 
r., pozostawiłem żonę i troje dzieci bez żadnych 
środków do życia, Żoma moja jak może, wyżywia 


fabule $tawmywa. Snutyatiw 
D Pamay | GL 
Biera: el. Calodaa 45 (183 Froziej) t 77-30. 


Zawiadamia sig Towarzyszy Czionków, że 
w myśl uchwał odbytych dotąd zebrań dzielnico- 
wych — wszyscy członkowie winni powiększyć de 
dnia 1 Stycznia swoje udziały do wysokości ikke 
S6B.—, aby tym sposobem umożliwić Stawarzy» 


szeniu sprowaczenie© większej dioóci tge 


wzrówa 

Wpłacać można we wszystkich skiepach o 
raz w biurze na ul. Chłodnej 45 od godz. ej r. 
do 2-ej popołudniu. 


Lwie Robatnicz, Stawarz Spółdzielczych 


ul. Woiska 44 — tel. Fł=260, 44-55 i Błodi, 
Adres tolegr.: „Warszawa-Spółdzielea”. 


Wydział Instruktorski Związku poszukuje 
pracowników na stanowiska iustratorówe 
Od zgłaszających się kandydatów wymaga 
następujące kwalifikacje: 
1. leoretyczna i prukiyczna znajomość ru- 
chu spółdzieiczego, przedewszystkiem zaś koope- 
racji p tiated ; 
Gruntowna znajomość buchalterji ze 
specjainym uwzględnieniem systemu amerykań- 


ne są 
` 


skiego stosowanego w stowarzyszeniach Spożyw- | i 


ców. 

3. Praktyka gospodarcza w ruchu spół+ 
dzielczym. 

Towarzysze, którzy chcą pracować w robo- 
tniczym ruchu spółdziejczym, a nie posiadają wy- 
żej wymienionych kwalifikacji, proszeni są o po- 
rozumienie się z Wydzisłem Instruktorskim w 
sprawie ukończenia odpowiednich kursów, wzglę- 
dnie odbycia praktyki. 

Zgiaszać się należy codziennie, Wolaka 44 
od godz. 1—3 pp. Pokój Ne 13. 


mojej sąd pokoju w guiuie Sadowne powiatu wę: 
growskiego, pod przewoduictwem p. sędziego Bro» 
nisa, nakazał zapiacić komomego sa 20 nuosięcy 
po 80 marek miegjęcznie, a uasiępuig wpróźniź 
miosakanie w najkrótszym czasie, 

Sąd nie zważa aa to, że ja służę w wojsku, a 
żona moja m 8 dziećmi (uajsiarsze liczy 4 luta) le 


Dowiadujemy się o następującym fakcie: 
Kożliński Walerjaa (czhmek Źw, Z, R. R. Ra 
Pol.), który zostal aresztowany na ulicach WADE 


wy w sierpniu r. b, i jest więziony w kezamatach - 


przy w, Dańkiej, otrzymał z S-ch posyiek żywac» 
ścjowych zaiedwie 1 i to nie całą, albowiem s kury 
pozostały tylko nogi, a masio zupeinie się rozkopiły, 

Piszący te sowa miał przyjemuwóć w 
czteroletniego „słedzenia”* pozuać 


f 


Zarzyd Spółdzielczego Stowarzyszenia szkolne. 


niu województwa za Nr. AD 8549/11-1, które ake- 
gowalo wyrok magistratu m, Włociawka w spre- 
wie eksnisji p. Kiabeckiego 2 należącego do szkoły 
lokalu na ul, Brzeskiej nr. 8, 


cej się w niesłychania ciasnym lokalu, stanowią= 
cym zaledwie +4 należącego do szkoly na zasadzie 
TEJ 

Po przyznaniu szkole przez komisię mieszka» 
nową magistratu m, Włocławka wyżej wymienio 
nego lokalu, z którego p. Klabeckj miał się prezo 
nieść do własnego lokalu, we własnym domu, zas 
rezerwowanego na ten cel przez magistrat, P. Elm 
becki wniósł zażalenie do województwa. iå 

Kierowniczka gimnazjum, niżej 4 
wraz z przedstawicielem ministerjum W. R. i O, P., 
i em okręgowym szkół średnich p, K, Wój- 


cickim, udzielili wapólnie w województwie wyje, 


śnień w tej sprawie, przyczem wobec zaśwadczenia 
przedstawiciela ministerjum W R.i O, P, o rzeczy» 
wistej potraebie znajdującej się Pod jego bezpo 


"z a PERL y n 2 
«audi limo nin A imac SERŻ O Ć 2 z A RÓ Sy 


X 


czeń ct ME a. 


średnim nadzorem szkoly, województwo dało obie” -> 


tnioę przyjścia 3 pomocą giuażzjum spółdzielczemu, 

Z najwyższem zdziwieniem przeto spotykamy” 
wyrok województwa, nieprzychylny dia sekoły i u- 
względniający interesy jednostki, p. Klabeckiega, 
który używa lokalu tego wyłącznie dla awych os 


Nr. 350 


Przewidywane  upsństwowienie gimnazjum 
spółdzielczego zależało w znacznej mierze od odzy= 
skania lokalu szkolnego, zajmowemego przez p. Kla- 
becziego, 

"Pozostawienie p. Klabeckiego w tym lokalu 
zmniejsza szansę upaństwowienia szkoły, a więc 
stworzenia we Włociawku 1-go państwowego żeń- 
skiego gimnazjum, lttórego brak dotkliwie daje się 
odczuwać, zwłaszcza biednej ludności miasta. 

||| Qytoakowie Zarządu i Rady Nadzorczej Sp. 

St, Szkolnego: Helena  Bojanszykówna, WŁ 

Brzechwa, St; Zbrożyna, Edward Tuneb, Zdzi. 

sław Areńtowicz, Š., Wojciechowski, 4 

kierowniczka giminazjum Z. Degen-Ślósarska, 


NADUŻYCIA TOWARZYSTW EKSPORTO- 
"WYCH POLSKO - AMBRYKAŃSKICH, 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Będąc w Ameryce, wysłałem w dniu 24 sty- 


emia r, b. pakunek, składający się z produktów 


żywnościowych i odzieży, przez Polską Korporacje 
Handlowa, w przekonaniu, iż najdalej w tmy mie- 


| siące pakunek zostanie doręczony, jak oglaszała po- 


/ placoną posyłką około 


| © i podobne nadużycia odpowiednio napiętnować. 


| fGKWIZYCJA MIESZKAN NA PROWINCJI. 


| kania obszeme, uprzywilejowane, zwolnione od re- 


otrzymałem list z datą 22 marca r. b, w którym 


j te przedstawieją się wprost rozpacziwia Z rekwi- 


r wojskowy, zejmuje sam aż trzy pokoje, 
y biśdna nauczycielka napróżno szuka sobie ja- 
jegoś 


~ 


wyższa korporacja w prasie polsko-amerykaeńskiej. 
Po upływie kilku miesięcy od czasu wysłania z4- 
pytywałem listownie, czy pakunek został wysłany 
i czy mają jakie wiadomości o nim, W odpowiedzi 


donoszą ini, iż, skoro otrzymają pokwitowanie 2 
kraju, nie omieszkają mmie zawiadomić, W mię- 
dzyczasie przygotowywałem się do wyjazdu do 
kraju i w dniu 15 lipoa byłem już na ziemi oj- 
czystej, lecz bardzo zawiedziony, gdyż pakunieu me 
go nie zastałem. Zwróciłem się po informacja do 
Tow, Impex w Warszawie — filji Polskiej Koope- 
racji Handlowej w Ameryce, lecz nie absolutnie. 
nie dowiedziałem sié o mojej posyłce. Oczekiwa- 
łem cierpliwie dalej, Po dlugim czasie otrzymuję list 
a zawiądomieniem, iż transport pakunków został 
wstrzymany i Towarzystwa asekuracyjne odmówi. 
ty wyplaty asekuracji i żo pakumkj mają być zwró* 
cone do Ameryki lub też przechowane w magazy- 
mach na koszt odbiorcy, 

A więc blisko po roku wędrówki pakunek ma 
być zwróżony do Ameryki, gdy napewno produkty 


daja korporacje, dorabiają f 

i musza, iż mój pakunek kosztowa? z o7 
5 160 dolarów, Jaką byłoby 
wydajną pomocą dla kraju dostarczenie wszystkich 
, które czeka los podobny mego, a jest 
ich tysiące. Byłoby pożądanem poruszyć opinię pu- 
bliczna za pomocą prasy socjalistycznej w Amery- 


+ 


B, Malinowski. 


„Wiadomo, jakie fatalne stosunki mieszkaniowe 
panują obecnie wszędzie; zwłaszcza ù mas, w 
Kowlu, gdzie wskutek ogromnego napływu wojska, 


jest Eomiecztią i prze- 
prowadzoną planowa, 
nigdy nie pogodzimy 
ku z rekwizycją, dzieją się u nas. Są np, wypadki, że 
powracający uchodźcy zastają swe mieszkania rair 
te przez wojsko i żadne starania, by je odzyskać, 
nić dają rezultatu; wszędzie jedna i ta samia odpo- 
miedź: „trudno, mieszkań niema, mie mamy się 
gdzie podziać”, A tymczasem są W mieście miesz- 


i Jakiem prawem? — zachodzi pytamie. 
e np, biuro wojskowe może zajmować trzy 
pokoje i kuchnię, pozbawiejąc tem mieszkania jego 

ego właściciela, gdy w tym samym domu są 
zajęcia dwa pokoje Obszerne (bez kuchni tyiko— 
ni 1) Disczego pan hrabia, noszący Obecnie 


, malego pokoiku? Dlawego tak się dzieje, że 
wiele rodzin ubogich jest zmuszonych do mieszka- 

w barakach za miastem? Tak, mamy głód mie- 
sżkaniowy, ale znośmy go WSZYSCY jednakowo; 
dleczego kosztem wygód pewnych jednostek pozba- 
wia się wprost dachu nad głową inne? Na takie 
stosunki zgodzić się nie możemy nigdy. 


la Kowelanka. 
Kowel, 18 grudnia 20 r. 

0 DARY ŚWIĄTECZNE DLA $ ,KITARJU- 
` SZEK NA PROWINCJI. 


Wielee Szanowna Redekcjo! 


| Zwracamy się do Niej z prośbą uprzejmą, b7 
yła łaskawa ująć się za siostrami i, któ 
re pracują poza obrębem Warszawy po szpitalach 
wojskowych, Czerwony Krzyż, mianowicie, posta- 
mowił w tym rou wydać podarunki świąteczne tyl- 
ko tym siostrom i sanitarjuszkom, które pracują w 
gzpitalach warszawskich, a pomńnąć wszysikie te, 
które pracują na prowincji. Dla orjentacji $z. Re- 
akcji muszę dods(, że do szpitali prowimejonał- 
sth Cz, Krzyż wysyła zwykle te siostry, które nie 
siadają t. zw, protekcji, te, które są najbiedniej- 
_ podarunki składają się zwykle z kompletu 
pielizny, płaszcza, materjałów na sknie i t, p. da- 

* amerykańskich, 

Siostry i samikozinszij szpiiżla wojsk, 


amo amean enen 


duż darów do KS. Linkowskiego w Lubotyniu 


ludzi. W w 
"Ks. Supiński od 2 lat jest proboszczem tu- | Suis 
tejszym i wybitnym działaczem endeckim. Jest 
dy miejskiej. Najbardziej dał się we znaki lu- 
dności i ugruntował swoją władzę, gdy brat je- 


wszyscy; dle | 


"WYRZUCENIE DOZORCY DOMOWEGO. 
Przy ulicy Sosmowej nr. 13 jest dom należący 


do p. Holewińskciej i jej siostry Zotji Muliewiz. Był |sów prasowych, proszę o zamieszczenie w naj- 
tam dozorca domowy, © którym wszyscy lokatoro- |bliższym numerze 
sprostowania: 


wie bardzo życzliwie się wyrażają, | 
Dzisiaj został òn wyrzucony z chorą Żoną i 
ozwongiem drobnych dzieci na bruk przed såmemi 


Robpacz biednych ludzi nie me granie, Miesz- 
kający w tym domu pp. Leonosiwo Hejdukowscy; 
titulo się nad miębniętą dziatwą, pomimo braleu 
miejsca, przyganaęli te biedactwa. 

Konieczna jest  atychmiastowa interwencja 
Zwiądku dozorców, 


Przyczyną wydalenia jest podobno to, że panie 
gospodynie placiiy dozorcy mik. 160 miesięcznie, Z 
czego kazały mu jeszcze kupować miotly i nafte do 
bramy, a on następnie, dopominejąc się o różnicę 
tego, co według normy powinien był otrzymywać, 
wywołał protest i skazanie gospodyń ua zapłacenie, 
co mu się należało, 
Lokator. 


am man m W M w 


Nadnijcia koiędz. © 


(Korespondencja własna). 

W Nowogrodzie, ziemi Łomżyńskiej, pro- 
boszcz miejscowy ks. Witold Supiński dopu- 
scil się krzyczących nadużyć przy rozdawni- 
ctwio t. zw. „darów amerykańskich, 

W maju r. b. przysłano 7 samochodów z 
ubraniem, z flanelą i łokciowemi materjałami. 

f jednak hudność otrzymała tylko same 
łachmany. Kto chciał dostać coś lepszego, mu- 
siał składać ofiarę na kościół, Znaczną część 
darów ks, Supiński a, swym krewnym i 
znajomym, Pan Juljan Eland widział, jak oj- 
ciec księdza, zamożny gospodarz z pod Śniar 
dowa, wióżł 2 razy po funze „darów. Józef 
Kruszewski- zaś mówi, że Fr. Marszał wywoził 


i również do ojca ks. Supińskiego. Proboszcz 
płacił po 200 mk. za turę, 

Leśniczy Sitowski z Popiołek, jak się sam 
wyraził, otrzymał „za furę drzewa szczapowe- 
go, furę darów amerykańskich". 

Nadto proboszcz za te dary nabywał in- 
wentarz i zboże, na co są liczni świadkowie, i 
w ten sposób zbogacał się kosztem biednych 


osłem na Sejmik i członkiem miejscowej Ta- 


go został staróstą  Łomżyńskim. Wszysikie 
miejscowe urzędy poobsadzał swoimi ludźmi. 
Był wówczas wszschstronnym panem życia i 
śmierci. Działy się też wówczas majpnzeróż- 
niejsze nadużycia. ; Sage 
Dając pokaźną ofiarę — można było uzy” | 
skać niejedną koncesję. Np. M. Frydsztejn za 
800 mk. otrzymał pozwolenie na wyszynk. 
Ksiądz posiada doskonale zorganizowaną 
na miejsou służbę wywiadowczą w osobie of- 
ganisty Sawickiego i wspomnianego szynhkarza. 
< Skargi do ks. sufragana Jofbrzykowskiego 
nie odnoszą żadnego skutku, gdyż biskup jest 
krewnym proboszcza, SA P 


Rypin. 

(Korespondencja własna). 
warunki bytu ftunkcjonarjeszy  kentroli 
Skarbowej w powiecie Rypińskim. 

W powiecie Rypińskim funkejonarjusze Kou- 
troli Skarbowej nieregulannie otrzymują swe nader 
skromne pobory miesięczne, które winny być wy: 
płacane podług przepisów ustawy 


Ciężkie 


wykonywa, Są też 
miesiąc z rzędu nie 
rów służbowych i to 
biegów Inspektora Kontroli 
chowskiego. 

Od czasii do czasu funkcjonerjusze ci sę wprost 
zmuszeni jeśdmić, względnie pieszo przebywać kil- 
kanaście kilometrów po odbiór swych poborów, 
narażając się na koszta podróży, których wedle 
zwyczaju nigdy im się nie wraca. To samo się dzie- 


otrzymali należnych im pobo- 
pomimo usilnych starań i za- 


miejscowych, gdzie wspomniani funkcjonanjusze W 
myśl przepisów istniejących winni pobierać straw- 
ne-noclegowe, ewentualnie djety, przypadające im 
z tego tytulu. Pomimo. jednak obrachunków mie- 
sięsznych, sporządzanych i przedłożonych władzom 
przełożonyni. glos ich pozostał głosem wołającez0 

na puszczy, być 
W takich to warunkach funkojónarjusze ci zmu- 
szeni są zaciągać dlugi. 
Akoyźnik, 


ampah PA A 


ycie goznalarsze, 

Rynek pieniężny, Notowania giełdy -werszaw- 
skiej dnia 26 b. m.: Dolary 560 — 600, firanki 
francuskie 3450 — 36, inanki belgijskie 36.50 — 39, 
iranki szwajęawskie 88 — g8, tunty sterlingi 2050 — 
2150, aes niemiieskie 746 — 786, korony austrj, 
108 — 110. 


Gielda urzędowa, Komitet Giekiowy War 


cemski postanowił wamowić z dniem 8 stycznie 
1921 r. czynności rzędowe Giełdy Warszawskiej, 
|z sieszone z chwilą wybuchu wojny, t. j, w sier- 


poiu 1914 r. 


ROBOTNIE", piątek, 24 grudnia 1920 r. 


Nr. 3848 „Robotnika“ z du. 22 b. m. pod tytu- 
łem: „Hojny dar gwiazdkowy”, wyjaśnia się, 
że tunkejonarjuszom policji m. st. Warszawy 
żadnych gratyfikacji przedświątecznych nie Wy- 
płacano; natomiast Komeńda Policji wypłaciła 
wszystkim komisarjalom policji, tytułem zalicz- 
ki ma pensje, miłjdn sto piętnaście tysięcy ma- 
tek na zakup świątecznych artykulów. żywno- 
ściowych. Zakupy te mialy być, o ile możno- 
ści, uskuteczniane przez komisarjaty hurtów- 
mie, a artykuły rozdzielone między policjan- 
tów. 


szom tak służby zewnętrznej, jak i wewnętrz- 
nej wypłacono różnicę poborów za m. grudzień, 
w żwiązku z podwyższeniem mnożnika z 200 


na 300, co dla pracownika samotnego wynio- SCW AI 
ało sd 1020 do 1400 marek. Górnoślązaków odbędzie się „Gwiazdka dla Gór- 


teresantów od 
RACHUNKI BIEŻĄCE: 
Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486. | dziwszy płot 


każdego miesią- | p 
ca zgóry, tymczasem tego się prawie nigdy nie lý 
i tacy, którzy dotąd już 3-ci |Ę 


Skarbowej p. Ciemo- |Ą 


je z wykonywaniem obowiązków służbowych poza-, 


WYJAŚNIENIE. 
Na zasadzie art. 21 Tymczasowych przepi- 


botnika* nasiępującego 
„W związku z notatką, pomieszzoną W 


Nieliczne komisarjaty, które takich zaku- 


pów hurtownych uskutecznić nie mógły, wy- 
płaciły policjantom na rękę przypadającą kwo- 
|ię po przeszło 200 marek. 


W dniu 21 b. m. wszystkim funkcjonarju- 


Przez podwyższesiie mnożnika z 200 na 


otrzymali stałą 


Komendant policji m. st. Warszawy 
Sikorski. 


PALMA 


prawdziwa 


7842 


; DÒ NĄLYCIA 
we wszystkich odnośnych handlach. 


a 0 


„Już pewne są 
Zaubyć nam teraz Zachodnie Kresy! 
Górny Śląsk toczy ostatni bój! 

Na pomoc braciom Ślązakomi 

Na pomoc wszyscy! 


p 08 CE TC a 


no czasowo zatrzymać akademików, aż do ukoricze 
nia rozpoczętych przez nich kursów, najdsiej jed: 


2656/1081 /20). 


Komitet Zjednoczenia Górn, Śląska z Rzplitę 
Polske, Warsfawa, Krakowskie Przedmieście 60, 
tel. 84-16, ze względu na ważność chwili á bliski 
termin plebiscytu wzywa wszystkich  Górmośląza- 
ków i Górnośłązaczki, zamieszkałych na terenie b. 
Kongresówki, o niezwłoczne przysylanie do Komi- 
tetów miejscowych lub do Komitetu w Warszawie: 
1) metryki urodzenia (chrztu), 2) świadectwa śŚlu- 
bu (tylko dla kobiet), 8) dwóch egzemplarzy foto- 
gratji, 


(a) Konie wojskowe, Ministerujm Rolnictwa 
poleciło generalnemu delegatowi Rządu w Matępol- 
sce, przyjąć od wojska wszysikie wybrakowane ko- 
nie i rozdzielić je pomiędzy ludność rolnirzą po 
conie według szacunku komisji powiatowych, Przy 
podziale pierwszeństwo posiadają koloniści i drob- 
ma własność, Co zaś do własności ziemskiej więk- 
szej, to podzia! ma być dokonany w stosunku do po- 
mlesionych strat w czasie ostatniej inwazji bołsze- 
wiókiej, Określenia tych strat dokorają władze po- 
watowe, 


Gwiezdka dla Górnoślązaków. Staraniem Koła 


woślązaków w pierwszy dzień Świąt Bożego Naro- 
dzenia o godz, 6 wieczorem przy ul. Mokotowskiej 


300, funkejonarjusze policji, narówni z innymi | gz 19, 
pracownikami państwowymi, - 
podwyżkę płacy miesięcznej — poczynając od 
dn. 1 grtidnia r. b. 


Wystawa „Tempore Belli? w Kamienicy Ba- 
ryczków, Komitet Wystawowy podaje do wiado- 
mości, iż urządzona w Kamienicy Baryczków (Ry- 
nek Starego-Miasta 32) wystawa malarstwa XVII i 
XVIil-go w. z obrazów, ewakuowanych w lipcu ś 
sierpniu r. b, do Towarzystwa Opieki nad Zabyt- 
kami Przeszłości, zamknięta będzie przez dzień 
wigiliiny, oraz 1 i II dzień świąt Bożego Narodze- 
nia. Począwszy od poniedziałku, dnia 27 b, m. Wy- 


i stawa otwartą będzie codzienmie od godz, i0-ej do 


g-ej, w niedziele zaś i Święta od 10-ej do 5-ej pp. 


(m) Skasowanie przepustek w święta, Komen- 
dant pólicji podaje do wiadomości ogólnej, że 0- 
gramiczenie eo do swobodnego ruchu na ulicach 
miasta w moce z dnia 24 na 25 i z dn, 25 na 26 b. 
m., oraz z dn. 31 b, m. na 1 stycznia 1921 r, zostało 
zawieszone. Wobec tego przechodnie, znajdujący 
się na ulicach miasta bez przepustek w te noce, za- 
trzymywani nie będą, 

(m) Czynności biurowe w urzędach policyj- 
nych, W dniu 25 i 26 b. m. biura komendy okręgo- 
waj, urzędu śledczego. i komisarjatów policji nie 
będą czynne, W dniu wigilijnym zajęcia biurowe 
skończą się w południe, 


(m) 0 bezpieczeństwa sklepów i domów w 


nasze granice wschodnie! | gwjęta, Wobec tego, że w okresie świąt zmniejsza 


się opieka właścicieli sklepów, biur i mieszkań 
uad własnem mieniem, a tem samem ułatwia się 
spełnianie kradzieży, komendamt policji polecił 
tunikejonarjuszom policji, pelmiącym służbę na po 


Składajcie otiary na akcję plebiscytową, | terunkach i w patrolach, zwracać większą uwagę 


póki czas — póki jeszcze czas! 


na sklepy, oraz nakazać stróżom dziennym i nocnym 


Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje in: 
godz. 9 rano do 3 po poludniu. 


Polska Krzjowa Kasa Pożytzkowa 392. 
Pocztowa Kasa Oszczędności 4042. 
Bank Rolniczy w Poznaniu”. 


u za 


G W św UŁ śletzzówiii 
w Sobote i w Miauzielę 
(l-szy i 2-gi dzień Świąt) codziennie 


-2 puea 6 kolb | 
O JEDNAKOWYM PROGRAMIE 


WIELKICH NOWOŚCI i RTRAKCJI, 
O 4-ej dzieci płacą połowę. 


Kropka. 


Następny numer „Robotnika* ukaże 


się w poniedziałek w południe. 


Komisariat Bzędu przypomina, iż w myśl roz- 


porządzewia minissra spraw wewnężrzuych w przed 
miocie pwiedłyżenia godzin otwania publicznych 
miejsc rozrywkowych (Dz. Ust. 22 poz, 122), jak 
również rozporządzenia, dotyczącego ograniczenia | 
zużywania prądu. elestrycziego 
655), wszelkie lokale publiczne (teatry, kinemató- 
graly, gale konceriowe, restauracje, kluby, zale 


(Dz, Ust, 8 poz. 


tańca i t. p.) należy zenig kaé o godz, 11 i peel a 


godziną winny się kończyć wszelkie zebrania w 


tych lokalach, Wobec kou.eczności osz%eę1NnoścI za 
względu na sięzhą syluac,ę aprowizącyjcą kraju 
Komisarjat Rządu komun kują iż pozwoleń na ze- 
prania i zayawy w Jvkalach publiczaych udzielać się 
będzie jedya'e i wyłącznie pod rygorem zastosowa- 
nia się do wymienionych rozporzą lzeń, < 
WYJAŚNIENIE URZĘDOWE, 


W związku 2 artykułem p. t. „Zapytanie”, Pò |; 


mieszóżónym w „Robotniku” Nr. 319 Biuro Prasowe 
M. 8. Wojsk, wyjaśnia, ża w Biedrusku zwolniono 
% wojska wszystkich podlegających zwol eniu aka- 
demików. Równocześnie Wiełkopolskiej 


(| porze obiadowej miewykryci 
3| kłódkę podrobionym kluczem, zamek zaś 


e złotą 


NIA GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO- | piwnicami. 
LITA POLSKĄ, Warszawa, Kiakowskię Przed- 
ASROR 60 codziennie od godz, 9 rano do dej pozytury śledczej 22-go kómisatjatu, Wójcik, prze- 
wieczór, i c 


(ta). Postrzelenie złodzieja, Wywiadowca z eks- 


chodząc ul, Wolską przed domem ur. 221 zauwa! 
Feliksa Kozulaka, „złodzieja, który był j 
ny przez sąd pokoju, celem odsiedzenia kary sądo- 
wej, Kozulak, żauważywszy wywiadowcę, zaczął 
uciekać; wpadł do wspomnianego domu i przesa- 
WS z drutu kolczastego, wybiegł w pole. 
Wójcik wciąż gonit Koózulaka, a gdy w polu na 
trzykrotne wezwanie „stój”, uciekający uie zatrzy- 
ma? się, r wca wystrzelił kilka razy z re- 
wolweru, Jedna z kul ugodziła Kozulaka w lewe 

wiozło Pogotowie pod eskortą 


Siennej mur, 23, 
zaczadziała 


udo. Ranionego prze 
7 policjanta do szpitala św, Ducha, 


4 (m) Zaczadzenie. Przy ul. 


m) Gkradzeni aga bilerskiego, W 
(m) e magazynu arasan aat 
wytry- 


chem i dostali się do magazynu zegammistrzowsko- 


M | jubiłerskiego Jana Żórawskiego przy ul, Nowosena- 
S | torskiej nr. 


8, skąd skradli zegarki, krzyżyki, bro- 
szki, łańcuszki, pierścionki, kolczyki i t. p. biżu- 
na ogólną sumę 200,000 mk. 


—— 


7 r 
, sądów. 
Z nadużyć w Zarządzie kwaterunkowym, 
0 luksusowe apartamenty ołicenów, 

Na skutek polecenia I wiceministra Spraw 
wojskowych, wymeczona komisja dokonala ś k 
rewizji zarządu meblowego, weliodzącego W 
zarządu kwaterumkowego w W i 
wadzone dochodzenie w skłąd: 

właścicieli, pw wrrr i 


taca — Rosjasach i Niemeach 

W wyniku ustalita cały 
szereg niedok!'admośći w, księgowanimu, umożliwi" 
jących nadużycia, samowolę w przeprowadzaniu re- 
wizji ruchomości, oraz” falct „wydarwatkia poswito- 
wań, wbrew ustalonym przepisom. h 

Ostatecznie, w związku z dwoma listami ano- 
nimowemi i zeznaniem świadka, Seweryna Griif- 
cza-Gryzima, radcy wydzialju kwaterumicowegoa, któ 


ry w, oukiermi Semadeniego paresan usłyszał 
rozmowę żydów o łapówce 50, mik. i „dobrej ko- 
* dła urzędników i do 


odpowiedzialności sądowej poruczniłca Piotra Klime- 
ucznika Kazimierza i 


‘sprawa ta była obeciie przedmiotem dlugo- 


Szkole | TWatych rozpraw w przeciągu niespelna tygodnia, 


Okazuje się, że rewizja gospodarki wydzi. me- 


Podolicesskiej, przeniesionej do Grudziądza, polas | plowego trwała 24 dni, nie-osi ab 


dnak do dnia 28 grudnia 1920 (w myśl rozkazu L 
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e 2a 20 TE cf N JE zGZÓW a 


sią z powodu zierządu, chaosu, twię< 
kontrole, 


dycz, przy "iiae DW, 
h « TÓW — o zes 


argat pó 
POT Zawadzid, Gbrozę pac 2 : 
Załęski  (GSmczaka); oyinasi Raczyński 


siego) i k z 
Pod: ik E wizwdinieun ET ihi 


wka, 5 X Aue jako ta jedną z najętów- 
niejszmceh piwyczyn ci sjanu, w jakbm znaj- 
cj się poaóstwo DASO w cwi o ej — na nie- 
paiujący W W Romą waszej cwi fi 

i Sokkwej najstęaszdłw- 
sg: który westie w pew tej tak jasióra> | ? 


WY. WYLAŁ, A 
dmońcy wnosili o uniewinnienie oskarżomyci, 
e ewańiióiinie o uzupełnienie śledztwa, 
wojskowy, po wszechstronmem zbadeniu 
sprawy uzazi ją za ate dość wyjaśniową i postano- 
wł przewód sądowy po zwać i dochodzewię skie- 
rować do ego śledczego, celem uzupełnienia 
śledztwa wK u ustalenia następującej okolicz- 
wa jakiej zasadzie i 


j dęty 
dy kwaterunkowego i innych iostytuoji, 
sobło luksusowe nweszkatia z mebli, pochodzących 


z PZ kiej 
ej zasadzie w wielu wypadkach prze- 

o meczy z mieszkań rekwirowanych do mio- 
M ej prywatnych olicorów, z pominięciem maga- 
ziru i bez asygnat, Etóro wydawano ekaport, 

Gzy perucznik Klimczak wydał ra rę 
ce Piset keg Parzyúsi kiego zezwolenie na zwol- 
mienie z pod rekwieycji przedmiotów luksus 
sowych, zmajdujących že w. zarekwirowanem 
mieszkaniu Szeżera, a które zualazły się w 
mieszkaniu gewerałą , W roczyńsiikego i czy prawdą 
jest, że pufrownik Stelamowicz, szef sekcji budowla- 
nëj anużował to zwolnienie. Kimczaka, 

Na jakej zasadzie prawnej i kto wydawał 30 
ble za rejon gzrmizodu warszawskiego, jak to 
rti aii światek Jeżek, który sam wywoził autem 
megbłe na dworzec dia puik: Kaczyńskiego, przenie- 
signego z Warszawy do Lwowa, oraz dla innych 
Idzi, mio wspólnego nie mających z wojskiem, 

np, "dia Piaski ego, imspektora urzędu walki Z 
lichwą i t. p. 
jatstej zasadzie oticerowie pobrali sobie 
przedmioty umundurowania, za które do dziś nie 
a jak utrzymuje oskarżony Gorgolewslki, 
% to powszechnie praktykowane, 

Jakie wydano wogóle od początku istnienia 

Seki s polsikić przepisy, dotyczące rekwizycji 
w ogólności 


oraz normy siej mi 
nt hę i Wiele hagho jeszcze w: ma siu- 
ŻYĆ za | do, dalszego wziwowienia przewodu 
egdowcj 


dź co badź olbrzymiej sprawie 0 
tale wojsk, kwaterunkowym, 


Teatr i Muzyka. 


Z Opery, Dziś i jutro przedstawień nie będzie, 
W niedzielę o 3 pp. po cenach zmiżonych „TOsCa”, 


rę 
w żej bai 
w wydź: 


W niedziel wieczorem balet „Katarzyna, cónka| 


bandyty*. W poniedziałek „Wealkirja”, 

Toate Polski gra w sobotę i w poniedziałek 
„Rosmershohna”, W niedzielę po południu, po oe 
zwą zudośnych „Wesele Fonsia*, Wieczorem tegoż 

dhia „Pygmaljon“, 

We wtorek dn, 28 b, m, premjera „Pownotu* 
(La retour}, nowej komedji de Flersa i de Crois- 


Teatr Mały gra przez człe święta codziennie 
wieczorem „Powódź“. W niedzielę po południu o 
godzinie 4 „Moralność pani Dulskiej“, 

Teatr Nowości, Dziś i jutro przedstawienia nie 


_ będzie, W niedzielę „Skowronek, w poniedziałek 


„Sybilla“, 

Teatr Dramatyczny, W sobolę, dn. 25 (piesw- 
szy dzień świąt) o g, 4-ej i Sej „Betleem Polskie” 
L. Rydla. Niedziela, 26, o godz, 4-ej „Betleem Pol- 
skie” L, Ryde, o Sej „Król wiamywaczy" (Tajem- 


"'miczy Dżemsj. Poniedziałek, 27, o 8 i pół i S-ej 


„Betleem Pońśkie* L. Rydla, 
Teatr Praski daje w niedzieję świąteczną dwa 
przedstawienia: o godz, 3 i pół po południu j o 
7 i pół wieczorem; obydwa wypełnia świeżo Wy- 


| stawiony wodewil K. Tatarkiewieza pod tytułem: 


„20.000.000, W pomiedziałex poświąteczny o $- 
8-ej po pol. po cenach zniżonych „Kopeiuszek”, 

Teatr Powszechny, Dziś przedstawienie zawie- 

szone, W pierwszy i drugi dzień świąt po dwa 


CLO 


KINO 


Poez. o g. 4.30 ost. moans 9.30. 


UH. Muz. m Mość J. POW 


| Ki Opieka, Rir T 
na rzecz mwalid. Wojsk, Polskich 


=” (OIGGARRAI uż poż 


jj). dobrze ogrzaną 


= = Sorti | 


ORO | | Klubu Astystycznogo (hotel Bolonia), o godz, Gej 
.|po poł, Kazimierza Rychterówna, at, diam., opo- 


dowi Ałoaaóje) aa 


WERNA 


3 
A Bawełna, 2 g 3 
Ss Tys RK sklepu 137-17 skład ŻĘ 
. 0) ordonek, iz z. składu 
ZE: Sznurowadła 5 O Warszawa, Krucza 24, Tell kao 2614 225. 09 
Za D. M. C. po Ceny wyzn. przez Urząd Walki z lichwą i spekułacją. RAT 
G UWAGA: Dostawca do kooper. Zrzesz. Spółek włościańskich. Sprawdzenie cen i gatunku nie obowiązuje do kupna, $ 


RT. DU 


pozamaciczna wm una inc wdra w 


OBOTNYTE”, pfzćck, 24 grudnia 1970 r, 


50, P.. E. Lenartowicka mi, 100, Cukiernia Idzie 
kowskiego (Al, Jerozolim,), jako 10 proc, z tangu 
aaieunego mk. 2012, P. M. Lipitska mk, 100, P, M 
Dąbrowska mk, 50. Pracowzice więziedia kobiece» 
go %45, Uczennice kursów wieczornych mk, 80%, P. 
 Łosowski mik. 100, P, Jan Ambrożek mk. 200, 


Dziś w | kinotea- 
„Opieka przy ulicy Kredytowej o godzi- 

„po społ. odbędzie się z0 rgamizowany dla 
pace 


przedstawienia, o dej i o Sej wiecz, Dane będcie Wio w hinematograłie, 
„Beńleem polskie* Rydla. 

„Bźjki*  Dmia 27%go b. m. w eaii Polskiego 
icli prasy przez agencję telegrafi- 


caia „Orient* pokaz filmu, ihustnującego życie 


i m dzięciom bajki Andersena,  Misuszyńskiego, wileńskie z ostatiich tygodni. 
bajki beólońskie i inne, Aktualny i wieke interesujący . sia, wileń- Na gwiazdkę, 
Teatr żolniepeki, Wydział Opieki R. K. 0. N.|eki został wykonany przy wspóźu e nefora- Dr A «ace 
Teatr przygotował repertuar świąieczanyę tu kinematograńisznego ruchliwego i pomysło-| y CZU W a: dy Pe, sy = kj alko 


wego biura prasowego ministerjum wójny. 
Szerszej publiczności film będzio pokazy- 
wany w najbliższych detach poświątecanych. 
NACZ APO DAT OR TAAA > E E SED T EE W NTT 
POKWITOWANIA, 
Wydział Opieki kwituje z odbioru ofiar ns rzecz 
zdemobi!, żołnierzy: 
. Precowmiey Depo Towarow. Warszaw.-Wied. 
drogi mk. 1560, Fima P, Dąbrowskiego (ulica biumową, „Nasz sklep“ 7 libr papieru, 1 paczka Ibis 
Siema) mk, 50, P. ama e 20, P. Petrych mk, 50, buiy i 1 kalendare, Podpomucen, Fabnycy 1- "da 


go o godz. 8 m. 30 wiecz. Część miejsc i loże 
zarezerwowane dia cywilnych, P. F, Bergander mk. © , P, Z, Sokołowska mk, i 1 czapkę, 


RDZA VOOSE AIS AAE AEREE ZOE SEEE 
i Uddawna już uznanem i (wlarizonor A 
iż PREGABATY owsiane zawierają 
cenne WiasnoścCi Odży weze 
i stosowane są z powodzeniem w praktyce lekarskiej, jako pożywienie dia dzieci, osób osła 
bianych i małosrewistych. 
Znane produkty 
Pierwszej w kraju Fabryki Owsianych Produktów Odżywczych 


ADAMA BRANICKIEGO w Sosnowcu: 


MLĄTZRA OWSŁANA 
KASZA OWSLANA 
KAKAO OWSIANE 


cieszą stę ogólnym uznaniem, ponieważ działają dobroczynnie ms organizm; odówieżajy 

krew, wzmacniają norwy i wywierają dodatni wpływ na sPOZUWÓJ mięsni i jednym 
słowem, jako prawdziwa odżywka odpowiadajom wszelkim wymaganiom. 

SEA można w sklepach jiii ak i składach BM: 


i p. M. Paszgowską 200, Siuchacze kursów dla doro- 
slych z ogniaka go mk, 756,50, .P, Stanislaw Szia 
fuchard (500 na gwiazdkę i 500 na zdemobii.) mk, 
Ł000. Razem marek 5198 fea, 50, 


Lista otier w naturze, 
Firma Grosmana (ul, Sienna) 5 óbsadek, Fir- 
ma Grabowski, ul, Marszałkowska, í ksiażlsą akła- 


bardzo eiektowny, z operetką T. Pola, p. żę 
„W kanoelarji dyróktora teatru“ ze śpiewam 
i tańoanti. 

Drugą część programu wypełni dział kou- 
certowy, w którym z dużem powodzeniem po- 
pisują się: Abczyńska, Mojiszewska, Bronisz, 
Szarpnitka, Česarscy, T. Poł, Rolski, Szpak, 
Tmszkowski, Zawisza i inni. 

Dnia 25 i 25 grudnia dwa przedstawienia, 


Początek pierwszego o godz, 6 wiecz., drugie- 


7853 


kT" 


i ję a Wnyrejająć* (z0 zżotej serji 
l wali P dl PRO (UL EE d GtkOWsA zł i gti rasigas 1) „daia Sabine” aiei lona | 
ierji -gio o 9 w. Kaga Ę = i l 

jp aiga. , 217-52. na od 12—5, Anieiti 3) li gyólag żądanie | ui, ' ` 
ve E TEAR NE E PANOR VAN PAA 832 A WESA RY POM ki EN 
4 Nasze pożywienie Juno być środkiem leczniczy m, c 

sh, A nasze środki lecznicze wimiy być naszym pożywieniem, N UB 

A Hipokrates, y © aia 

; ; = 

x Praktyka niezbicie dowiodia, iż macjonanine odżywianie nie. $ a gej 

$o mowiąt osiąga się znattomicie przez stosowanie A GA 

g } i © Trai 


EE 


Mączki owsianej 


Bo porwej w raja fabryki Owanych Prońdtów odóywmya $ 
i D 

s ADAMA BRANICKIEGO w Sosnowcu $ 

i Jest to produkt zdrowy, lekkostrawny, odżywia krew; ad 
$ wzmacnia organizm, i dodatnio WPA ną rozwój 4 
A mięśni. 
f Otrzymać można w sklepach kolonjalnych i składach aptecznych, ją | 


U SEZONU PARGAR 
„PALACE“ ENO KINO a 


Chmielna 9. 


Jena „Bodotuka”, Waona T. 


zadać W 


Ksiażki tla W 


macji Kipoilim=kop 
FAwanturniczy dramat w 
6-ciu częściach. 


Onoda: DE wia nE w Patisiani ae h wani ponu Soy puson i na kiat seans zniżone, 


aiig 


TT 2 b. e Arona Foki SEU! knamatonnaeazaj ||| | ZB A di: 
„Nie damy ziemii zkąd nasz ród“. i 75 JMŚROR 
Mactyrologja z walk o Górny Sląsk w 5 cz. l p daai Marssak goa Bik. l 


Polska Centrala Naadiu Niémi 3. WEGENKO I S-ka 


WE EA PARP OE WY OEE EAS PTR EA PC e ain a a adata ENZO 


petyczna, Firma Klimkiwicza 6 zeszyt. i 1 książkę 


KóWTrWTE, pryw W Widów ów G DAN + 


JWRC 


padok KOCK 


marek polskich! | 


Wobec niezwykłego powodzenia jakim się cieszy najlepsza przetłuszczona pasta do obuwia 
J RNN 26 ; i SRO Ai reg F 59 


93 Akad u. 2 iA 
wyrobu firmy Kratrowa Wytwórnia Chemiczna i. Geyer w Warszawie, za- 
rząd powyższej tiruiy postanowił rozdać używającym wymienioną pastę tytułem g „iazdki 


„Sło miijonów marek poiskich 


Tous 45) ` r 
w postaci sta miljonówek, W tym celu zarząd ża: | 
BT: "skupił sto: wet miijonówęk, która zdeponował w Bań= ; , A 
W iarr A : u Kredytu t e wi 11. R ! y i Je El 
| m pi ki ytu Hypoteczaego w Warszawie, Trębacka 11 18,178 IR a Gana 
ET santor rudnia 1920 Nasiępnie umieszczono w stu pudełkach pod pastą 100 
o roye KGpOtCIKÓG ficraera 11. bonów zaopatrzonych numerami odpowiadającymi nu- l G f Y E R 
kiia ninaka ` merom zdeponowanych stu miljosówek. Pudełka Z- e 
M 1585. Da pastą zawierające bony rozesłano wr innemi di 
twórni Chemiczne A "©; 1 y. POZÓSKAŃ (raz 21 nemi 9 ' 
krajowej WIET E «|| sprzedaży delalicznej do różnych miast i miasieceek Warszawa ul, Ogrodowa 46 
— Warszawie. | Rzeczypospolitej. Znąłazca bonu otrzyma w Banku telef. 187-94, 23-90. 
ù nieja poer a kóre Kredytu Fiypotecznego miijonówkę oznaczoną tym sa- 
sztuk miljen ' myn ROZ > $ ś K he 
| lk 4 warunkiem | MOIM numerem co bon wzgiędnie wraz 4 miljonówk 
Ia ank a ch aiujonowew Dia. B ARR ej . A ora er raa nasza zostanie 
i w cz 


dziu pod żadnym pozorem zwiócołria | Aa 
kB do p POM CY T M L í 4 | ameona fabryoznego 
co na nie wygrene nie odebiee prz : k : 
ŁisIaŁCO w do dnia I-go Stycznia ive2 j i fe] % è | i j Q n i micsxozącsgo Bią przy tiia 
r. zostaną prazezńóczóne 06 tets do- eš ć ji | úž 
owolipki 72. 
AGN ń BŁONĘ 5 


brocayine podług uznania W, P. 
j ad 
DAELE 209 


Uwezgat Z dn. 1-go Stycznia 


Buak Kepdjci ułrotecenego | 9 ile w międzyczasie na dany numer padnie wygrana, 


stępują podpisy) 


I Bi RRES 


(na 


rów 


CJĘ 
RUTE I Lwy 


N NA E EER 


PETIRI ARAA S 
ARE M1 o a aib 


EZ 0 LĄ 
m 


w Warszawie 


zawiadamia niniejsze, że zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 22-go b. m., tw 


iryfa tramwajowa zmienioną sęazie oa ania Zówjo De Ma W 3- uia nas 
GAĘBUJĘCY 


Nie to co „nadchodzi” 
| Nie to co „plynie“ _ 
Nie to co „zakupiono 


PORTIS ZEALA NEARER TIR EIIN EON AF 
SEANA EZ NA 
EE POKL 


ga zagranicą | KWAS Cena bllstu jednorazcwego normaltsgo podwyższa sią da mr.  6.— 
S 26 Gsńa bilatu Jednorazo s85o UJ30W3 go M (JK. AEN K 8. 
lecz i to CoO „posiada: Gana blatu naemalasgo Kwarłalncga n nom p  1530.— 


ga i styczała (S2i m 
Gona blistu kwartainaga uigowago dla prasowników miajskich pri 
wyższa sią od i stycznia r. p. do mAPSK 1610, 
z ulg tramwajowych korzystać mogą: 
a) wszyscy pasażerowie w godzinach porannych do godz. 8 i pół rane, 
b) szeregowcy przez cały dzień, | | 
c) rałodzież szkół średnich zwykłych do godziny 5-tej popołudniu, 
» „` wyższych—przez cały dzień, 


` „ średnich, prowadzących zajęcia wyłącznie w godzinach pò 
południowych, — od godz. 6 popusuonis do godz. wto 
wicSzurgm. Wszyscy na zasadzie matrykuł szkciuych 
ostemplowanych przez Dyrekcję iramwzjów, 


na właznych olbrzymich. składach w Warszawie ; 
| przy ulicy Długiej 60, poleca firma naszaswym odbior- 5 
| com w markach polskich, a nie w funtach, dolarach lub | 
(rarkach, Mianowicie polecamy się kooperaty wom wio- 
ściańskim, stowarzyszeniom, kółkom rolniczym i kup- 
"com polskiin,—Z działa towarów włóknistych i manufa- 
ktury wszystko co wieś potrzebuje jak naprzykład: 
Wełny I wołanki na suknie, fianaiaty, 
barcaany, Kretony, zaficy, tmuśliny, Baa 
tysty, surówwi, mainpojamyg NAASAXZ; 
siicz.a, J910WB ka.esony, garnitury iig 
sxia solidnej roboty. 
Z działu towarów kaloniałnych I spełya 
| wozyom ryż, $iedzie, kąwą Oykarję; 
kasnu mity ŃWUSZOZO, cayuśO bida ita. Ë 


PENN a ZA E R OZ 


KI A 0h A 


4 8 TLE K. A Wyszłą z druku książka: 
Piast Warszawa O zt SŁAW: U | 
Dom Handlowo:Przemysjuw A z ; 
| „Szydlem i Kropidlem“ 


Diuga 50, ł 
Wybór „Małych Feljetonów* 'Serja pierwsza. 


Zał żony i własnością Wielkopolan 
Prób na prowincję nia wysyłamy. Do kupna potrzebne Skład Główny: „Ksiągarnia Robotniczą” Wspólna 17. 
CENA WRAZ Z DODATKIEM DROŻYŹŻNIANYM. MK. 60, 


zaświadczenia zarządow poszczególnych kooperatyw, to» 
by mieć zapewnienie, że towary u nas nabyte dostaną 


się wprost w ręce członków i konsumentów, 


4 


DOŚĆ ZEN 


CI AWA CZK AA AO OAZY R OPEN AO 


à OO EUT AWK BARDA - 


PRZ A 


| 
| 


„DOM ŁOWICKI* (yiia 1, 
oloca 
Na einkkki 


1 Sweantry, Koszuie, Fartuchy dla sług, Far- fi 
i tusgzki, Fończochy, Chustki w wielkim wy- $ 
; borse, kugpomy na spódniczki Ę 

i oraa 4 
Kilimy, Wełniaki, Lalki w strojach ludowych, W 
Rostjumy Krakowskie dla dzieci i pań ete. etc. 


00020 > KOPANIA ZIKA ń, KAN 


a EIEE o SA 0 
Wódki i Likiery 
poznańskie w wieikim wyborze 
POLECA na SWIETA 
SKŁAD WODEK i LIKIERÓW 


BW DEIKA 39 W zew 


Rostauratorom odpowiedni rabat. 


NAJLEPSZA BIBUŁKA f? 
Ea Ji do PAPIEROSÓW 
Spy w książeczkąch, 

do nabycia 
e śmerosie i? G 
DZY RE RE 


„CHŁODNA 4 


Baczność Paniel 


Dawno egzystująca pracownia Kapucyńbska 18 m. 2 vis A yis 

Miodowej posiada na skiadzie wielki wybór PALT DARSAROM 

najnowszych fasonów zowerkotowych i pluszowych, saczynając 
od 1500 mk. 504 taniej nig wszędzie. 


Eyi 1 data KL 17 Gafąttczap) 


„Gdios Kobiei* 


Nabyć można w Administracji „Robotnika* Warecka 7, 


pma smy rza 


m wow 


pa 


| O emen "ESRO INDAD, 


7 KASTAŃSZY SALAD e 
l} Pończoch, Skarpetek, Rękawiczek, Ža- |] 
| e~n kiotów i innych trykotaży 
x KJ. POMIŃSKI 

Warczawa, Wiejska fin. l, % 1384-08, 
SPRZEDAŻ HURTOWA 1 DETALICZNA. 


z 
PETR SZYCH ST Aaa w 
RAE A E RAT a j 


a ISTEIR R RETER WA 
GHT Aa N A TAR 


W dziale Odbudowy 
Województwa Nowoyródzkiego 
wakują posadya 

1) Architektów (powiatowych kierowników biur), 

2) Inżynierów, 

8) Techników budowlanych, 

4) buchalterów. 

6) Kancelistów (kancelistek), 

+. Podania z odpisami świadectw i curriculum vitae przyj- 

muje sią przy ul. Kredytowej Nr. 9, I-sze piętro, pokój Nr. 11 
w godzinach od 9-ej do l-ej. 


Emmy 


al 
poleca w wielkim wyborze 


WODKI i LIRIERY 


poznańskie „KANIOROWICZ' oraz „KASPROWICZ 
wu” PO CEGAGH PRZYSTĘPAYCH “W 


L. FRYSZMAN, jarasa f, l. 264, | 


KeoSiwusatOrOW OÜpPOW DAA: Wir 


HOWÓWN SNY 
| i 
0 {í 


Sprzedać 


BRYLANTY, biauterję, Złoto, srebro, piatynę 


„ utrzymać majwyższa cony można dykso u 


CHALECKIEGO 


Senatorska 29 Gal. Luxemburga sklep 62 


Wydawca: Bata Nacz. P, R. B 


2 


VENEN 


©dważniki i miary stemplo- 
wane poleca po cenach fa- 
brycznych Pracownia [-wa 
„SABA 1%” Koszykowa 67, 
telefon 143-48. Uskuiecznia 
reperacje i stemplowanie. 


784% 


„m 


Żania sprżedaż 
okryć damskich jesiennych 


i zimowych w acowni 
Marszaikowska 58 front m. 6. 


D-r A. Papierny 

Chor. dka, kiszek i wątrob 

4— c miar aie Na a m. a, 

tel. 7-75. W lecznicy (Ńaiowki 
29) od 10—12. 


OSTRE EEE a a a eaat 0 | m AEAN R EEE, EEDA 
Kupro-Bprzedaż 
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. Mape 
szałkowska s „Ekono. 
mja“. Tel. 1338-37. 1569 


(ZEGKE daa | GdddiaCja 


Solna (7 m. Ya 
Włosy, sploty, wyczeszki kupuję. 


REG”. SEEI AE FACT ACZ „TRONA 
6. ami, Saija dał 
Bowogprodaka 38, od 1-31 
6—7, lel. 2028-11, Chor. wener. 
skory, włosów. Loez. pr. Roent- 


gona. Kosmetyka. (Ża 
i t p.) AE 


Br. Laświaa Dateńczji 


choroby kobiece i akuszerja. 
Ghiodóna ŹĆ, do 9 r. i od 4—6 
p. tel. 267-48. 6611 


Z Jan tapin 


b. star. ordyn. szp, B-5o ŁóząsZA. 
Chor. wenetyczać i skórne ró- 


ipwaka diy toi. 4Ge4ń, 1059 
dl. L kajiwa 


Chorsby skórna i wenerya 
ozro I anuaizy kruri ma sya 
fiiis (Wassoraa Aolacna 
Siy telet. 237-21 od Smh KARK 
ANALIZY por 
in ak w, 
piwęsia. Badanie krwi na 
ayia od g l—ś pp. Laborat. 
Chemika a p: 
basietj. dela (8. POOÓBA 
b. asyst. przy szpitalu Vireho- 
va, Mymurową ié, tia 134-21. 


„PON A paa TA w ap: 6 
M g ETERU 


oom 


E SIĘ 

i Leonara“ 

e% żi dowy Swiat Zi 

W j t6iagr, retusa, Bi 44, 

Wa 7 t 

p Portrety mA 7 
sai 


OERA ENS i 


AAA ah Er t, 


cA m LA TES 
Roczniki „Naprzodu“ 
od roku 1903 eprawne sẹ} do 

Bprzedaiia. 1844 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 


Foliksa Stastora 
Kraków, Srodzka s 
W BTOWARZYSACKIU 


Pratowaikóg: leadi wylh, 
%ioima 26 
wakuje posada 


SEKRETARZA 


do spraw zawodowych. 
Jniorinacja i oferty: manca- 
larja Stowarzyszenia, Zielna 25, 
tol 11-13, 7845 


D uśtóśLEnIA UKUŚŃĆ. 


Ok ani ird ii A 
i) ila wiad poleca wieiki 


wybór złotych 
pie'ścionków, kolczyków, 65r 
ezek ślubnych złotyca, srebrnyc 
i zegarków. Ceny bardzo niskie. 
Przyjmuje reperacje tanio, do- 
brze. Znany zegarmistrz, Qutma- 
cher, Smocza 2i, skłep. 


dtegiatale połeca i umieszcza 
j 


pracownikow Wizet- 

en działów PBAUY UMYBŁU- 
WEJ, jek piuranistow, nandtow= 
ców, inżynierów, nauczycieli ec. 
tel. 23-15, RUBUTNIKÓW nie- 
wzskwalilikowanych i wykwali- 
fikowanych We wszystxich zą: 
wodach tel. | 124.66, BŁUŹWĘ 
DOMOWA  męzką i żeńską, 
wożnych tel. 1355-27, MLUDU- 
OLANYUH: dalewszęta, goncow 
i chiopcóow do terminu tol.l8-21 
Pańsuwowy Urząd rosrednictwa 
iracy, Piac Wajecki b. biura 
ezyniie od 8 i poź do 3i półi od 


5 do 7. 
ag r Pathefonowe 

URMATE piyty za dwia 
ziasuane daje caią, Melo używa- 
waną, duzy wybór nowych płyt 
i instrumentów muzycznyca. Mar- 
szałkowska 1V4 „Magazyn Uni- 
wersalny”. 735v 


m aiana 
į j do gramofonów, Płyty ta- 
F j nio. Zegarmistrz Guimacner 
Smocza žl. 


PETAT do pisania używane 


różnych gsy8LEMOW, 

kupn, sprzedaz, ZaUIKnia, re- 
paracje. Howe Kon, LAULA ál, 
wieion dit-at, Kupuja Towaież 
rewyjskie, nawet zopsuto. 7083 


04 giana 0 s. 


zma 


Qdbito w qrukarni „Robotnika“, Warecka T, 


Tanio! „Spółka Swojska 
LISBIU! „SAUIEA U 
żórawia 40, telefon Ż5i-58, y 
Polecamy chustki, pończcoky, skarpetii, sanuro- FR 
wadsa, mici, igły, gaianiercja. Pertuniwrja So 
i kosmetyka. 
Asak 


aa 


Bwięrzbę i ewędzomie skóry 
J usuwa w ciągu 5 dni 


„krem kiukcumaąć 


1) nie plami bielizny — posiadają 
kolor masia. 
nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych. 
wchłanła się cażkowicie w skórę, jak gliceryna. 


H 

4) posiada miły zapach. | 
Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska (9, 
6350 


Żądaó wszędzia, 


ty anna 
Z powodu nieustannego pojawiania się na ryn« 
ku aptecznym falsyfikatów —— ——— 
ui ldyusa póg - 

szkodliwych skutków í żądać. wyraźnie 
pierwszego wynalazcy, imie są 
naśladowane. 


amd 


Baczność! 


Bu 
należy się wystrzeg 


Pudar | dydio „sda szafdada” 


Pianino KERNTOPFA 


g pakara tonem, prawie nowe. Wielka encyklopeđja francus 
‘s 17 tomów, maszyna tkacxa do wyrubiania tásiëm 
LIEBŁNU Äi za. 14h. 4856 


pauan 


—— 


sprzedam. 


Księga pamiątkowa "== 
206 p. p. GCh, 
km. JAWA KILIMSKIEGO 


Wyjdzie w początkach 1231 r. nakładem Książnicy Polskiej 
Tow. nauczycieli szkół średnich I wyższych. 

r Zaliczkę na prenumeratę w wysokości 200 marek m 

i egzemplarz niesprawny i 250 marek z8 egzemplarz oprawny 


7824 


j należy skadąć w książnicy Posskiaj, kowy warnt Od. 
SSC] CO: 


MONETACH 


zawiadamia niniejszym, że z powodu Roshezu Ministerstwa Spray 


Wojskowych o urlopach świątecznych, dai ciąg Walnego £ 
pa went czlonkow odbędzie ię de w dniut 29 może t as P anad 
PORZĄDEK DZIENNY: t 
1) Sprawozdanie Zarządu za okres od 1.XI1—1918 do 31.XII 191% 
Wnioski Rady Nadzorczej; 
Wnioski Zarządu, 
szym terminie, walne zgromadzenie odbędzie się tago samego daja 
o godzinę później i będzie prawomocna bez względu na ilość abeg- 
Warszawa, kiarszalkowalka 99 
Telefony: 231-86, 244-86 i 251-96 
Towary: kołoajalne 
Cukry I Czekoładą 
Asesur. transp. Fasty ue obuwia i czuwaks 
my" r py PAY 7 sk Ey IAS p S 


b, 
Ey 
o 
„4 


dx 


w anad ò wżzczda re iddi w Nesursie Obywaiciskiej, Krakow» 
3 Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
9 Wnioski członków. 
nych na zgromadzeniu czionków. - 
POLECA: 
Śledzie na beczki 


skie Przadmieżete Nr. 64 (w iekalu kurzu iniendenckiego) © g. 3 apt 
Podział zysków; 
W razie miesiawienia się dostatecznej ość eohi w " pietw= 
haji 
„dj 
Zooparatywom, Siewarzyszediam, Związkiem, Sojukom | 3410768 
Wysyłka koleją, Mydła i dosatki do prania 


KATLAJAŁÓW ga: poc sach 
są ań M Moenen GIM. 


piengit, ; 

j mandolinie, skrzyp” 
ja pllarże, cach loxeja gry sa- 
sadniczej. Niecała i0—14. 
"gufarg  binokie, prezerwaty 
Gala], wy, pasy rupiurowe, 
noże Uileite. Najtaniej bo W po- 
dwqrzu. Jerozolimska 41. 7085 
(M brodawki i skorę zgru- 
UóWÓK białą na podeszwaci 
bezpowtutnie i bez bolu usuwa 
„Kiawiol* wyrob. KFarmsc. La- 
bór. „Ap. Kowalski“ w Warsza- 
wie, miodowa 1. Sprzedają 
wszystkie apteki i składy ap. 
b o aae A O BE 


X i garnitur tanio do sprze- 
i ad dama: Dybra Na 314 m, lou 

003 
rozwi ad m O O A 
jęnqigy dO Władz sądowych spra- 
piaty wy karne prowincjonal- 
ne, wexslowe, gruniowe, TOzZwo> 
dowe © usynowieme, porady o 
eksmnisje, przepisywanie na ma: 
szynach kanceiarja diugoietniego 
praktyk. sądowego, pomoc pra- 
wna Mrak.rrzedin. 55, 


imi aeei pj E 


olejny mk. kowy 
lód 


kupuję i płacę najwięcej. 
szalkowzka 111, sklep W 
wórzu, tel. 153-19. 
ARONA NA 


OE docdzeacwnówontdn iwa 

MIŁO 
sawodaca praw 

ey uzyczaej i umysiowej | 
cają i mmieszczają baapiatz 
Uddziały dzielnicowe Państwo 
wego Urzędu Pośrednictwa Pras 
cy w Warszawie: Nowy owiat 
5 tel. 246-43, Rymarska 2 bale 
123-34, Leszno i4J tel, 110-4% 
Praga Środkowa 1l tol, 201-/3, 
ka PETEN wybor najmodui 
jiti szych palk fokow 
pluszowe, welurowe, kowerzo 
towe, tutrzane orsa suknie, blas 
zki, koinierzo, mulki, najtaniej 
poleca br. Unkiowiss, kiusa 54 
tel. 121-71, Prayjmuje obsialune 
ki, przeróbki, 45 
m OH S 
i i na swetry różnokolorowa 
ñi ii nadeszta lanio, Polska 
Centrala Handiu Nićmi SŁ Wes 
genko, Krucza 24, teief. 137-17. 


sztuczne rozmaite kupuję 
igaj piasą dobrze. czną 
c, MA 3. 
dyskuwaiy 


Lal ŚŚlbd 1 totogralii „Ljeq 
POOZTM partrai". teo ryj 
pw 0 7 yy, 


Bodakiar usawiny: dr. É, Rae, 


; gazety. tygodniki „ksiąć 
Papiel ki, makulaturę, a": 


Sienna 18, 
Piatek, 


